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PISMO LUDOWE DLA POLONII W ANERYGA. 


Rok 28. 


Szanownym Abonentom i Przyjaciołom “Gazety 
Polskiej,” którzy odebrali prywatne listy, zwracamy 
uwagę, że teraz jest czas do zapisywania nowych 
abonentów od l-go Lipca, a osobliwie w miastach 
i miasteczkach, gdzie każdy ma zarobek i o dwa 
dolary rocznej przedpłaty nie jest tak trudno, jak 


zimową porą. 


W. DYNIEWICZ. 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


remię, trzeba koniecznie dolączyć 1() centów na przesyłkę. 


Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze- 


syłkę, lub odbierający sami ją oplacą. 


“Gazete Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok 82.00, na pół 


roku 81.256, na kwartał 7öc. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c. 


a, 


NASI PODROŻCJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 
niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty- 
godnik Powieściowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił. 
Pan Wawrzyniec Radomski jest obecnie i kolektuje w New Yor- 


ku, Brooklynie i w New Jersey. 


Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India- 


na, nastepnie pojedzie do Illinois. 


Abonenci, którzy mają opłacić _prenumeratę 1a Gazetę Polską, 
idąc do prucy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żory do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie 
zapadnie zmrok to mia 


sobie obiorą, ponieważ wieczorem po  G-ej 
5 tylko obejść można, 


godzinie wnet 
a dzień cały się zmarnuje. 


a r * TF . 
I) 
Wiadomości Zagraniczne, 
Dlaczego zamknięto anstryacką radę 
państwa: 

WIEDEN, 14 czerwca. — 
“Narodni Listy,” organ Cze- 
chów wychodzący w Pradze, 
drukuje sensacyjne wytłoma- 
czenie dlaczego austryacka ra- 


, da państwa została zamkniętą. 


Powiada mianowicie, że kie- 
dy Czesi rozpoczęli swą tak- 
tykę obstrukcyjną, wtedy Pa- 
ttoi, niemiecki deputowany 
począł lżyć deputowanych cze- 
skich, przyczem oświadczył, że 
naokoło hali parlamentu znaj- 
dują się Niemcy gotowi zaraz 
napaść na Czechów. Na to 
czeski deputowany, Dolezal 
Wyciągnął rewolwer | odparł, 

Czesi są gotowi do obra- 


ny. Widząc na co się zanosi, 
Prezes ministrów dr. Hoerber, 
udał si 


ę natychmiast do ce- 


sarzą | 4 
knięcie ni GE” 
* 2 + 


Wyrok na osznatów- 

KRAKOW, 14 czerwca, — 
Publiczność krakowska zupeł- 
nie inaczej zapatruje się na 
uczciwość oszustów banko- 
wych niż np. Iwowianie, cze- 
go dowodem jest ogólne za- 
dowolenie, że Oszuści banko- 


| wi, jak Koch, Nowacki, Kom- 


pil, Linker, Wimmar, Blott i 
Seldenfrau skazani zostali na 
odsiadywanie więzienia od 
trzech do pięciu lat. Popełnili 
oni oszustwo w  wielickiej 
kasie oszczędności. 


G:ecya protestuje. 
KONSTANTYNOPOL, r4 
czerwca. — Rząd grecki za- 
protestował przeciw podwyż- 
szeniu cła przez Turcyę na wy- 
robach pochodzących z mniej- 
szych państw. 
+ 5 + 
Bójka w bazylice św. Piotre» 
BERLIN, 14 czerwca. — 
Rzymski korespondent "Ber- 
liner Tageblattu” donosi o 
zaburzeniach _ trancusko-nie- 


mieckich, w Rzymie w koście 
le św. Piotra: W dzień wiel- 
kiego przyjęcia pielgrzymek 
w Piątek, przed ukazaniem się 
papieża, Niemcy, znajdujący 
się w mniejszości, zaczęli śpie- 
wać kościelne pieśni niemiec- 
kie. Francuzi się temu sprze- 
ciwiali, gwiżdżąc i sykając, i 
zagłuszyli ich pieśni śpiewem 
francuskim. W końcu przy- 
szło do oburzających scen tak 
dalece, że pomiędzy Francu- 
zami a Niemcami wywiązała 
się bójka w samym kościele. 
Dopiero ukazanie się papieża 
Leona XIII położyło kres 
tym świętokradzkim scenom. 

Niemcy donieśli o tem Wa- 
tykanowi i zażądali ścisłego 
śledztwa. 


* 1.) 
Ruch Albańczyków. 


BERLIN, 14 czerwca. — 
Z Konstantynopola donoszą 
do "Localanzeigera", że cała 
ludność albańska zaopatrzyła 
się w broń, i że Porta oba- 
wia się wybuchu powstania w 
Albanii, której mieszkańcy do- 
magać się będą autonomii. 

Również z wyjaletów, za- 
mieszkałych przez Armeńczy- 
ków, nadchodzą wieści nie- 
pokojące. Kurdowie nad któ- 


'rymi rząd turecki stracił wszel- 


ką władzę, dopuszczają się 
tam strasznych nadużyć. Wie- 
le rodzin armeńskich ucieka 
do Rosyl, — lub przyjmuje 
islam, chcąc w ten sposób ra- 
tować swe życie. 
« i 2 
Nowa linia okrętów. 


BREMEN, 14 czerwca, — 
Niemiecka prasa z nadzwyczaj- 
nem zadowoleniem zaznacza 
fakt, że Hamburska linia o- 
krętów począwszy od paździer- 
nika wysyłać będzie regular- 
nie co ro dni parowce mię- 
dzy New Yorkiem a Zacho- 


‚dnimi Indyami. Uważają to 


za tryumf marynarki niemiec- 
kiej. "Przyszłość Niemiec le- 
ży na morzu” niedawno wy- 
powiedział cesarz niemiecki i 
Niemcy zagarniają do swoich 


rąk coraz szersze koła mary- 
narki przewozowej. Niemiec- 
ka linia obecnie kursuje na 
morzach chińskich i austral- 
skich I na wielkich rzekach 
niebieskiego państwa, nie 
mieckie linie obecnie przodu 
ją na brzegach Ameryki tak 
południowej jak i północnej. 
* 


Rosya ma wielkie wojsko w Chinach. 

WIEDEŃ, 16 czerwca. — 
“Neue Freie Presse” otrzy- 
muje z wiarogodnego źródła 
informacyę, że Rosya ma 68,- 
ooo wojska I 130 armat po- 
lowych w Amur na północnej 
granicy Chin. W razie potrze- 
by może Rosya zmobilizować 
tamże 25,000 wojska więcej. 


gromne upały w lipcu, sier- 
pniu I wrześniu. 


Kaiętniczkę Radziwiłł okradziono. 

LONDYN, 19 czerwca. — 
Księżna Radziwiłł bawiąc tu- 
taj na obiedzie u pewnej a- 
rystokratycznej rodziny zosta- 
ła okradzioną na $50,000, 
Kradzieży dokonali niewyśle- 
dzeni dotąd złoczyńcy tydzień 
temu, Podczas nieobecności 
księżnej weszli oni do jej a- 
partamentów i stamtąd zabra- 
li różne drogłe klejnoty i bi- 
żuterye, wartości przeszło 50,- 
ooo dolarów. Kradzież spo: 
strzeżono w chwili, gdy księ- 
żna wybierała się do Paryża, 
lecz nie rozgłoszono na razie, 


Fuh-Siong.” Byron Brennon, 


LONDYN, 15 czerwca, — 


brytyjski konsul w Szangaj | Z Szangaj donoszą, że w Pe- 
powiada, że wojska chińskie | kinie spalono dom jednej am- 


mają maszynowe armaty i ka- 
rabiny najnowszej konstruk- 
cył. 

LONDYN, 15 czerwca, — 
Z Tien Tsin telegrafują do 
gazety “Times:?? ''Krwawą 
bitwę stoczyły wojska połą 
czonych mocarstw z wojskamł 
chińskimi, którymi dowodzi 
generał Tung. Pod murami 
miasta Pekinu stoi 30,000 do: 
brze uzbrojonego wojska chiń- 
skiego.” 

Połączone wojska mocarstw 
zagranicznych znajdowały się 
dnia 13go czerwca na poło- 
wie drogi pomiędzy Pekinem 


*Pan-American- Exposiffon — Buffalo . 


Też pisma notują, że flota 
rosyjska na wodach chińskich 
wzrosła w ostatnich pięciu la- 
tach bardzo znacznie. Przed 
pięciu laty Rosya miała tam- 
że cztery kanonierki, jeden 
krążownik, pięć torpedowców 
i dwa okręty transportowe. 
Dzisiaj posiada tamże trzy o- 
kręty wojenne pierwszej kla- 
sy, cztery opancerzone krążo- 
wniki, sześć kanonierek, dwa- 
dzieścia torpedowców, dzie- 
sięć niszczycieli torped i sześć 
okrętów transportowych. 

Anglia wniosła z tego po- 
wodu protest do rządu rosyj- 
skiego. 


Tarcya jeszcze milczy. 

KONSTANTYNOPOL, 16 
czerwca. — Ambasada Sta- 
nów Zjednoczonych nie otrzy- 
mała dotychczas odpowiedzi 
na notę względem odszkodo- 
wania jakie się należą ame- 
rykańskim misyonarzom. / 


* 
+ . 
Zaraza zabiła 358,685 ludzi. 


LONDYN, 16 czerwca. — 
Od roku 1896, gdy wybuchła 
w |Indyach cholera, zmarło 
na tę chorobę 358,685 ludzi. 
W niektórych prowincyach, 
gdzie cholera grasowała wraz 
z głodem i ospą — śmiertel- 
ność była olbrzymia. 


Zapowiedź upałów» 

PARYZ, 18 czerwca. LE 
Abbe Mareux, znany astro- 
nom francuski, odkrył przy 
pomocy wielkiego spektro- 
skopu ogromną plamę na 
słońcu, która ma objętość 40 
kilometrów ł będzie widzianą 
golem okiem przez) dni 70. 
Uczony ten utrzymuje, że zja- 
wienie się plam spowoduje o- 


ale sprawę oddano w ręce 
prywatnych detektywów. O- 
becnie zwrócono się o pomoc 
do policyi, ale i ta dotąd nie 
natrafiła na ślad złoczyńców. 


Laburzenia w Chinach, 


LONDYN, 14 czerwca. — 
Specyalny telegram z Szan- 
gaj donosi, że poselstwa w 
Pekinie znajdują się w niebez- 
pieczeństwie. Stosownie do 
brzmienia telegramu naokoło 
Pekinu zgromadziło się 30,000 
wojska chińskiego, które ma 
z sobą maszynowe armaty Í 
które stawić ma opór armii 
międzynarodowej, dążącej na 
odsiecz poselstwom. Posłowie 
amerykański, rosyjski i ja- 
poński posłali kuryerów do 
Teintsin, żądając każdy po 
2,000 wojska. 

SZANGAJ, 14 czerwca. — 
Telegram z Czung-King do- 
nosi, że w Yunnan-Fu wyda- 
rzyły się zaburzenia. Budynki 
misyonarzy Chińczyków zo- 
stały częściowo, a należące do 
misyonarzy katolickich i chrze- 
ścijańskich do szczętu zburzo- 
ne. Misyonarze uszli. Rosyj- 
ski okręt transportowy wpły- 
nął na Yongtsa we środę, 
Wojsko ma wylądować w 
Hankowie, ale urzędnicy ro- 
syjscy w Szangaj zapewniają, 
że okręt wiezie do Odessy 
wysłużonych już żołnierzy. 

LONDYN, 15 czerwca. — 
“Times” pomieścił następują- 
cy telegram z Szangaj: “Za- 
cłęta walka stoczoną zostałą 
w pobliżu Pekinu pomiędzy 
kolumną wojsk międzynaro- 
dowych a armią mohometań- 
skich Chińczyków pod do- 
wództwem generała Tung- 
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a Tien Tsin, w miejscowości 
Lang Fang. Stacyę kolejo- 
wą zastały wojska zburzoną i 
200 yardów toru kolejowego 
zerwanego. W chwili kiedy 
kolumna zbliżyła się do tej 
miejscowości, Boxerzy zajęci 
byli jeszcze dziełem niszcze- 
nia, ale wnet pouclekali. 
Kolumna musiała zatrzy- 
mać się w Lang Fang, po 
nieważ półtorej mili toru ko- 
lejowego zniszczyli bokserzy. 
Kuryer, który tu przybył 13 
czerwca rano z Pekinu przy- 
wiózł list z poselstwa amery 
kańskiego, w którym donoszą, 
że wojsko chińskie będzie bro- 
niło stolicy. W mieście jest o- 
koło 40,000 tego wojska. Na 
okopy zaciągają działa. 
LONDYN, 15 czerwca. — 
W Szangaj i Tientsin sądzą, 
że sytuacya o wiele jest gro- 
źniejszą, niż przypuszczają w 
Londynie. Groźne rozruchy 
mają miejsce w Yun Nan Fu 
i Meng Tse również jak i w 
innych miejscowościach, bar- 
dziej oddalonych od stolicy. 
Całe państwo chińskie zdaje 
się być w stanie fermentu. 
Zamiary cesarzowej-wdowy 
są dwuznaczne, jakkolwiek 
przeważa pragnienie wypę- 
dzenia europejskich i amery- 
kańskich najeźdźców, choćby 
za to usiłowanie, w razie klę- 
ski, miała zapłacić utratą tro- 
nu i władzy, 1 
LONDYN, 15 czerwca. — 
Na pogłoskę, iż Japonia ma 
wypowiedzieć wojnę Chinom, 
odpowiedział ambasador ja- 
poński, że Japonia pójdzie rę- 
ka w rękę z państwami eurc- 
pejskiemł I ani sama nie bẹ- 
dzie się wysuwać naprzód ani 
też nie pozwoli na to innemu 
mocarstwu. 


basady i zamordowano posła. 
Nie wiadomo o ile wiadomość 
ta jest prawdziwą. Międzyna- 
rodowym wojskom, posuwają- 
cym się z Tien Tsin do sto- 
licy, przychodzi trudno zao- 
patrzyć się w wodę i żywność. 
Należy obawiać się, że zbli- 
żenie się tych wojsk do Pe- 
kinu spowoduje tam ogólną 
rzeź chrześcijan, 

Japonia wysłała do Tien 
Tsin dwa nowe krążowniki i 
300 ludzi. 

LONDYN, 15 czerwca. — 
O losie posła japońskiego nic 
dotąd niewiadomo. 1,500 Ro- 
syan z czterema armatami sta- 
nęło pod murami Pekinu. Do- 
tychczas wylądowało ogółem 
4,000 Rosyan. 

Skutkiem rozruchów w 
Czwu udał się tamże niemiec 
ki okręt flagowy i angielski 
krążownik. Rosyjski okręt wo- 
jenny z 600 ludźmi posłano 
do Hankow. W Quin San, 
40 mil od Szangaj zabrali pi- 
raci 3 okręty parowe, zrabo- 
wawszy przedtem podróżnych. 

Japonia chce ustanowić w 
Chinach rząd młęszany. 

LONDYN, 16 czerwca. — 
Do "Daily News” piszą z 
Chin co następuje: 

«Członkowie zagranicznych 
ambasad są więźniamł i woj- 
ska chińskie dlatego tylko 
wstrzymują się od napadu na 
nich, że się obawłają strzegą- 
cych ambasady wojsk. Tym- 
czasem ambasadorowie nie 
mogą się nawet skomuniko- 
wać z oficerami oddzłału mię- 
dzynarodowego, znajdującego 
się obecnie między Tientsi- 
nem a Pekinem. Wały mia- 
sta strzeżone są przez 100,000 
cesarskich wojsk. Przy bra- 
mach znajdują się dobre ar- 
maty. Gen. Tung, działający 
na mocy rozkazów cesarzowej 
wdowy, powiada, że więcej 
cudzoziemskie wojska nie bę- 
dą wpuszczane do stolicy. 

“W poniedziałek państwa 
wysłały do ministerstwa spraw 
zagranicznych żądanie, aby o- 
tworzono bramy, gdyż inaczej 
wojska cudzoziemskie zdobę 
dą je zbrojnie. Na to nie o- 
trzymano żadnej odpowiedzi. 
Ambasadorowie powtórzyli 
swe żądania, ale I tym razem 
nie otrzymali odpowiedzi. 

«Angielski ambasador Sir 
Claude McDonald oświadczył, 
że żołnierze będą w stanie o- 
bronić ambasadę, chyba, że 
napadnie na nią wielki tłum.” 

BERLIN, 17 czerwca. — 
Półurzędowy telegram z Tien 
Tsin donosi, że tamże bandy 
bokserów spaliły trzy chrze 
ścijańskie kaplice i szerzą 
przestrach wśród ludności, 

TOKIO, 17 czerwca. 
Sytuacya w Chinach staje się 
z każdym dniem niebezpie- 
czniejszą, a wobec tego rząd 
japoński postanowił wysłać do 
Taku 1000 wcjska więcej, a- 
by wzmocnić stanowisko ja- 
pońskiego ministra w Chl- 
nach, 

HONG KONG, 17 czer- 
ca. — Brytyjski krążownik 
pierwszej klasy, “Terrible” 
płynie do Tien Tsin. Wiezie 
kilkaset wojska i kilka armat, 
W pobliżu Bun-Czaw rozpo- 
częły się bunty bokserów z 
powodu chroniących się tam- 
że chrześcijan. Także przy 
Kwei-li-Lien zbierają się bok- 


serzy. 
SZANGAJ, 17 czerwca. — 
Z okrętów wojennych rozpo- 


częto bombardować fortece w 
Taku. 


LONDYN, 18 czerwca. — 
“Times” otrzymał następujący 
telegram z Pekinu: "Groźne 
zaburzenia anty-cudzsziemskie 
miały tu miejsce wczorajszej 
nocy i w czasłe tychże nie- 
które z najpiękniejszych bu- 
dynków zostały spalone, a 
setki chrześcijan krajowych za- 
trudnionych przez cudzoziem- 
ców zostało zamordowanych 
w pobliżu pałacu cesarskiego. 


«Bokserzy spalili rzymsko- 
katolicką katedrę, amerykań- 
ski budynek misyjny | wszyst- 
kie budynki we wschodniej 
stronie miasta, zajmowane 
przez cudzoziemców”. W dal- 
szym ciągu telegramu powie- 
dziano, że możebne są gorsze 
zaburzenia, jeżeli nie 'przyj- 
dzie tamże więcej wojska z 
pomocą. 

Londyn dzisiaj drży z prze- 
strachu, bo nie wie czy znaj- 
dujący się w Pekinie Aaglicy 
unikną grożącego. im niebez- 
płeczeństwa, czy wysłane z 
pomocą wojska dojdą tamże 
na czas, Dzisiaj mało kto zaj- 
muje się wojną transwaalską, 
bo wszystkich oczy zwrócone 
są na daleki Wschód, skąd 
niebezpieczeństwo zdaje się 
zagrażać całej Europie. 

Codziennie nadchodzą ja- 
kieś sensacyjne wiadomości. 


Dokończenie na stronicy 4-tej. 


Ukarani za sprzedawanie ałunowych 
proszków do pieczywa. 


Wiadomości w pismach an- 
glelskich wykazują jak aku- 
ratne są sądy tego kraju wzglę- 
dem sprzedaży proszków do 
pieczywa, zawierających ałun. 
Firmy, którym udowodniono 
sprzedaż takich proszków są 
pozywane przed sąd i skoro 
komisya zdrowia i lekarze u- 
znają, że te proszki ałunowe 
są trującemi, gdy są używa- 
ne w pożywieniu, następują 
stale skazania i kary. Nastę- 
pująca notatka była umieszczo- 
na w London Grocer d. 5. 
maja. ` 
Na sąd policyjny Bradford- 
on-Avon powolano za sprze- 
daż proszku do pieczywa fał- 
szowanego ałunem następują- 
ce osoby: Williama Orchard, 
grosernika w Newton, Brad- 
ford; Annie Jones, groser- 
niczkę, Silver street, Brad- 
ford; Edwarda Mock, groser- 
nika, St. Margaret St. Brad- 
ford; 1 Ernesta Slade, gro- 
sernika, Bradford. Proszek za- 
wierał ałunu od 20 do 37 pro- 
cent, a Dr. Thomas, urzędo- 
wy lekarz powiatowy zeznał, 
że ałun w proszkach do pie- 
czywa był szkodliwym dla 
zdrowła. Używany był jedy- 
nie w celu zwiększenia do- 
chodów fabrykantów, i w ce- 
lu umożliwienia im wystawie- 
nia na sprzedaż wielkich pa- 
czek za niską cenę. Szkodli- 
wy on był szczególnie na ko- 
ści młodych dzieci, i czynił 
ich zęby kruchemi. Każdy z 
oskarżonych bronił się, że 
sprzedawał proszek taki jaki 
kupował od fabrykanta; ale 
przy oskarżeniu twierdzono, 
że takie tłomaczenie nie było 
legalną obroną ani moralnem 
uniewinnieniem, gdyż obo- 
wiązkiem kupca było przeko- 
nać się czy artykuł nie był 
sfałszowany. Pan Slade, któ- 
rego proszki zawierały po 37 
procent ałunu, skazany został 
na zapłacenie kary $10.00 I 
koszta, inni oskarżeni popła- 
cili po ro s. wraz z kosztami. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich | Szląska . . . 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech, 


Morawii 1 Węgier 


RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 


FRANK—do Francyi, Szwajcaryi 1 Belgii 
GULDEN—do Holandył 
KRONER—do Danli, Szwecyl £ Norwegii 
LIRA—do Włoch 


E "CIWO ZTM EU 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba 


...... + 


do Europy, 


KURS PORTORYCM 

i 24 1 15e 

of GA SNEAĆMC 41 0 25c 

. 521% 25c 

. 18.8 15c 

TRSN 42; 25c 
biS Biar. 21% 25c 
EEDA REA 18,6 25c 


dołączyć 4c na revenue Htamp (podatek 


woje”ny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Czerwiec. 


21 C. Alojzego Gonzagi. 

33 P. Urocz. Serca Jez. Paulina b. 
18 8. Edeltrudy, Agrypiny p. 

24 N. Jana Chrxzoiciela. 

25 P. Febroni p. i m., Prospera. 
36 W. Jana i Pawła, Benign. 

27 Śr. Władysława króla. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Zamknięcie klasz- 
toru. Z Warszawy donoszą: 
Z rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych, klasztor 
OO. Reformatorów w Luto 
miersku, w powiecie łaskim, 
został zamknięty, z pozosta 
wieniem jedynie kościoła do 
użytku parafian. Znajdujących 
się w klasztorze trzech za- 
koaników przeniesiono do 
klasztoru Reformatów w War- 
cle. Kościół poklasztorny 
w Lutomiersku ma otrzymać 
śwleckiego kapłana. 


Pożary. Dnia 7 maja 
we wsi Drużykowej pod Szcze- 
kocłnami, w gubernii kielec- 
kiej wszczął się pożar u Fe- 
liksa Zagórskiego i w pół 
godziny niemal całą wieś 
w perzynę obrócił, Z 70-ciu 
osad poszło z dymem 59. 
Paliły słę zabudowania z wsze- 
lakim dobytkiem żywym i 
martwym. Ogień pochłonął 
narzędzia rolnicze, dużo zboża 
, pozostałego od siewu, cały 
zapas kartofli, źrebaka, kil- 
koro cieląt i świń, gęsi i kury. 
Ze sprzętów mało co wyrato- 
wano, bo i to, co na pole 
było wyniesione, ogień zni- 


szczył Poszły też z dymem 
dworskie stodoły, spichrz i 
owczarnia. 


Król. Polskie. Wciągu 
roku 1899 dokonano w Kró- 
lestwie Polskiem 181 odkryć 
, kopalnianych, z których 270 
przypada na rudy żelazne, 5 
na galman ł 6 na węgiel ka- 
mienny i brunatny. Na za- 
sadzie tych odkryć wniesiono 
189 podań o koncesye, (182 
o koncesye na rudy, 3 na 
galman i 5 na węgiel), a mia- 
nowicie: 20 w okręgu gór- 
niczym dąbrowskim, 32 w bę: 
dztńskim, 57 w częstochow- 
skim, 25 w radomskim i 28 
w kieleckim. Ilość robotni- 
ków, pracujących w warsz. 
okręgu w kopalniach węgla 
wynosiła 13,841 głów, (w tem 
kobiet 500). 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. W obronie 
paclerza polskiego, w obronie 
języka polskiego zebrały się 
w Poznańskiem zacna nie 
wiasty polskłe w sam dzień 
Wniebowstąpienia Pańskiego, 
na wielki wiec, który się odbył 
w Poznaniu na wielkiej sali. Na 
wiec przybyło około 2 tysłące 
kobłet z wszystkich stanów, 

"z wszystkich warstw społe- 
czeństwa polskiego, nieszczę- 
śliwego, uciskanego. Były na 
wiecu panie z kół obywateli 
ziemskich, kół mieszczańskich, 
robotniczych, gospodarzy wiej- 
skich, a zebrały się na to, 
aby zaprotestować przeciwko 
krzywdom, aby wołać dla 
dzieci polskich o naukę religii 
w języku polskim w szkole, 
aby prywatnej nauce polskiej 
nie robiono trudności i pozwo- 
lono ją bez przeszkód udzielać. 

Dotąd wieców takich nie 
urządzały kobiety, tylko męż- 
czyźni. Ale ponieważ tutaj 
chodzi o dzieci polskie, o za- 
chowanie w nich pacierza pol- 
skiego, o zachowanie w nich 
wiary św. I mowy ojców i 


WŁADYSŁAW DYN IEWICZ. 


przodków, a kobieta polska 
w pierwszym rzędzie ma być 
nauczycielką i  krzewicielką 
mowy polskiej i w pierwszej 
linii pamiętać musi o dobrem 
wychowaniu dzieci, dla tego 
zebrały słę matki I siostry 
polskie na ten plękny i wspa- 
niały wiec, który niewątpliwie 


pobudzi wszystkie kobiety 
polskie do czujności nad 
dziećmi. 


Jak się z gazet poznańskich 
dowiadujemy, wiec pod każdym 
względem wypadł dobrze i 
gdyby który z ministrów pru- 
skich zechciał przybyć na 
wiec, przekonałby się, że to 
nie była “agitacya wielko- 
polska”, ale ruch elemen- 
tarny, samoistny, z bólu naro- 
dowego krzywd naszych zro- 
dzony. Na wiecu przema- 
włało kilka kobiet polskich, 
a mowy ich obracały się 
głównie około tego, aby obe- 
cnym i przyszłym pokoleniom 
zachować język ojczysty i 
pacierz polski. 

Cześć i sława polskim ko- 
bietom za obronę pacierza 
polskiego w dzieciach polskich | 


Niech to będzie i dla 
naszych kobiet polskich w Ame- 
ryce zachętą, żeby pamiętały 
o swych dziecłach, aby uczyły 
je po polsku. Gdy każda 
matka-Polka dopełni swego 
obowiązku, będzie miała za- 
sługę w obec Pana Boga i 
społeczeństwa polskiego. Toć 
tu o nic więcej ne chodzi, 
tylko o pacierz polski i język 
polski, a tego żaden minister, 
żadna władza nie może za- 
kazać matce polskiej, bo ona 
jest panią `w swym domu. 
Pamiętajcie matki polskie, że 
tu chodzł o przyszłość dzieci 
waszych. Jakie im dacie wy- 
chowanie, taką też w życiu 
późniejszem będziecie miały 
z nich pociechę. Nauczycle je 
modlić słę po polsku, na 
uczycie je czytać i pisać po 
polsku, dziecko i w późniejszem 
życiu będzie was czciło, ko- 
chalo i w wdzięczności za- 
chowa sobie to, co od matki 
swej otrzymało. Zaniedbacie 
tego obowiązku, to zdarzyć się 
może, jak tego liczne mamy 
przykłady, że dziecko urosłszy, 
wypierać się będzie swego 
pochodzenia polskiego, swej 
wiary, a wreszcie własnych 
rodziców, Do tego nie do- 
puśćcie, przeciwko temu broń- 
cie się wszelkiemi silami, 
żebyście na równi stawały 
z waszemi siostrami poznań- 
skiemi, bo jeden tworzycie 
naród i jedno macie wycho- 
wać pokolenie Bogu na chwałę, 
narodowi na pożytek i sobie 
na pociechę. 

Na wiecu w Poznaniu roz- 
maite przemawiały panie, jak 
doktorowa Stasińska, dokto- 
rowa Erzepkowa, Omańkow- 
ska, Dziecłuchowiczowa, Łu- 
czakowa I Magerowa. Naj- 
większą pochwałę oddają ga- 
zety poznańskie pani Mage- 
rowej, żonie chłopa polskiego, 
gospodarza wiejskiego. Dzielna 
ta chłopka w stroju wieśnia- 
czym, stojąc na mównicy, 
przedstawiała w jędrnych sło- 
wach obecny system szkolny, 
upominała się jasno, zrozu- 
miale i przekonywająco o 
naukę polską dla dzieci, a co 
chwila zrywały się na sali 
huczne oklaski. 

Po ukończeniu wieca, który 


odbył się wzorowo, uchwa-' 


lono wysłać do sejmu pru 
skłego petycyą, z której drugą 
jej część poniżej przytaczamy: 
Brzmi ona tak: 

My niżej podpisane matki 
W. Księstwa Poznańskiego 


udajemy się do wysokiego 
sejmu pruskiego z gorącą 
prośbą, ażeby wysoki sejm 


raczył wyjednać u p. ministra 
oświecenia: 


GAGIJTA POLSKA, 


1) ażeby we wszystkich 
klasach szkół ludowych religia 
św. udzielaną była w języku 
ojczystym dzieł; 

2) ażeby o tem, jaki język 
uważać należy za język oj- 
Czysty dzieci, decydowali 
jedynłe rodzice, ponieważ jest 
to ich świętem prawem przy- 
rodzonem; 

3) ażeby dzieci polskiej na- 
rodcwości we wszystkich szko- 
łach ludowych, uczyły się ję- 
zyka swego ojczystego już od 
najniższego oddziału, przy- 
najmniej przez cztery lata po 
dwie godziny tygodniowo i 
aby nauka nie była tylko do- 
browolną (fakultatywną), ale 
obowiązującą i przymusową; 

4) ażeby w prywatnych 
szkołach, przez rodziców wy- 
łącznie opłacanych, przywró- 
cono naukę języka polskiego 
we wszystkich klasach bez 
wyjątku; 

5) ażeby królewskie rejen- 
cye nie zakazywały za pomocą 
policył poszczególnym osobom 
udzielania prywatnej i bez- 
płatnej nauki języka polskiego. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Puck. Podczas burzy, 
jaka szalała w zeszłym tygo 
dniu na morzu, zatonęły 4 
łodzie rybackie w pobliżu 
Łeby, a 11 rybaków pomiędzy 
nimi i kilku rodaków znalazło 
śmierć w głębinach Bałtyku. 
Dwie łodzie pochodziły z Wiel- 
kłej wsi (pow. pucki) z załogą 
składającą się z 6 ludzi, trzecia 
łódź z Białej Góry z 3 ludźmi 
i 4 z Erobberneu (?). Uto- 
nęli pomiędzy innymi rybacy: 

Kuchowski, Głębin, Lodach, 
Słyn, dwaj synowie murarza 
Skarkwata, Proena i Józef 
Potrykus z Wielkiej Wsi; 
podczas gdy dwóch innych 
Jana Potrykusa i Ignacego 
Bolę zdołano wyratować, 


Pogrzeb zwłok za- 
mordowanego Wintera odbył 
się, jak wiadomo, w niedzielę 
w Chojnicach przy ogromnym 
udziale publiczności z bliska 
I daleka. Nawet z najodle- 
glejszych okolic przybyły de- 
putacye stowarzyszeń, głównie 
antysemickich. Części zwłok 
— wciąż jeszcze brak prawej 
nogi, lewej ręki, lewego go 
lenia I wnętrzności — włożył 
w trumnę mistrz stolarski Wy- 
wiora, poczem je przewieziono 
do zboru szpitalnego, gdzie 
następnego dnia odbyło się 
nabożeństwo . żałobne przy 
przepełnionym kościele. Na- 
stępnie wśród odgłosu wszy- 
stkich dzwonów ruszył pochód 
na cmentarz. Na czele postę- 
powali nauczyciele gimnazy- 
alni z uczniami, których każda 
klasa dostarczała po pięciu, 
zaś ta, do której Winter 
uczęszczał, stawiła się w kom- 
plecie. Dalej liczne towarzy- 
stwa z chorągwiami. Kilku- 
nastotysięcznej publiczności 
asystowało kilkudziesięciu kon- 
nych żandarmów. Wszystkie 
okna, wyjąwszy żydowskich, 
zajęte były przez publiczność, 
Również i dachy domów, 
mianowicie niższych, znajdo: 
wały się w oblężeniu. Podczas 
pogrzebu panował względny 
spokój, ponieważ ogłoszono, 
że w razie rozruchów spro- 
wadzone zostanie z Grudziądza 
wojsko, które stało w pogo- 
towlu ` 

Westfalia., “Poloniza- 
cya” Niemiec Zachodnich. 
Wedle jednej z gazet nle- 
mieckich, niektóre okręgi fa- 
bryczne nad rzeką Ruhr, jak 
np. Gelsenkirchen, Herne, 
Recklingshausen itd., utraciły 
już prawie zupełale swój cha- 
rakter niemiecki! Kupiec 
w tych okręgach musi już 
znać język polski lub utrzy- 
mywać pomocników polskich, 
którzyby umieli porozumie- 
wać się z ludnością polską. 
W okręgach nad rzeką Ruhr 
jest „około 60,000 Polaków 
wraz z rodzinami. Nie mie- 
szają się oni z ludnością miłej- 
scową, a zarządy kopalń i 
fabryk umieszczają ich razem 
z Czechami w zupełnie od- 
osobnionych koloniach I tworzą 


przez to wielkie osady polsko- 


czeskie. Niejedna miejscowość 
z napisami polskiemi i cze- 
skiemł na składach kupieckich 
robi wrażenie, jakoby to była 
Galicya lub Czechy. — Tak 
pisze owa gażeta niemiecka. 


Naturalnie dużo w tem prze- 
sady, obliczonej jedynie na to, 
aby Niemcom strachu napędzić 
przed Polakami. 


Szprotawa. Pożar zni- 
szczył 3200 morgów lasu około 
Malmic; 2800 morgów nale- 
żało Fiskusowi, a 400 morgów 
hrabiemu Dolma. Fiskus w tej 
okolicy zakłada bardzo ob 
szerną strzelnicę, parę kilo- 
metrów długą i szeroką I wy- 
kupił nawet wieś Koberbrunn, 
którą zburzy, byłe mieć dosyć 
miejsca. Teraz lasu nie będzie 
potrzebował ścinać. Pożar 
zniszczył las na 6 kilometrów 
długości a półtora kilometra 
szerokości. Powstał z powodu 
nieostrożności. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Opole. Niedaleko od 
nas, na pograniczu Szlązka, 
w Lubczynie, w powiecie kę- 
pińskim, zmarł niedawno 
temu ś.p. Teodor Dembiúski, 
ojciec naszego lekarza p. dr. 
Dembińskiego. Ś. p. Teodor 
Dembiński był posłedziciełem 
dóbr, znakomitym gospo- 
darzem, który zakładał towa- 
rzystwa rolnicze, (kółka rol- 
nicze) i pouczał vstnie i przez 
artykuły, oglaszane w tutejszej 
gazecie naszych gospodarzy. 
Zawsze żywił wielką życzli- 
wość dla Szlązka! 

Na Szlązku pruskim 
rozum niemiecki wysila się 
bez końca na germanizowanie 
dzieci- polskich. Charaktery- 
stycznem jest, że na szkolach 
tamtejszych, umieszczonych 
w polskich dziedzinach, na 
owych domach ucisku i nie- 
woli, niema żadnego napisu, 
bo nawet Niemców wstyd jest 
nazywać po swojemu: "Volks- 
schule” to, co jestraczej Volks- 
dresserei. Do szkoły takiej, 
w której żadne dziecko nie 
umie po niemiecku, przychodzi 
lerer z nad Renu lub z Ber 
lina, który ani słowa nie umie 
po polsku. I oto ma się od- 
bywać nauka. Na ścianach 
wieszają tablice kolorowane, 
które przedstawiają psy, koty, 
krowy,‘ pruskich żołnierzy itd. 
itd. Nauczyciel (przebaczcie 
słowo) przychodzi do klasy, 
bierze w rękę obrazki i mówi 
kolejno: “Das ist ein Hund”, 
«das ist ein preussischer Sol- 
dat” itd., każe powtarzać to 
dzieciom, a potem pyta słę: 
«Was ist das?”  Tresowane 
dziecko ma odpowiedzieć to, 
co o tym obrazku przedtem 
od nauczyciela słyszało. — Co 
się jednak pewnego razu nie 
dzieje? Dzieci pobiły się przed 
godziną ł zrzuciły wszystkie 
obrazki na ziemię, Wtem 
słychać dzwonek, do klasy 
wchodzi nauczyciel.  Dzłeci 
przestraszone. Aliścł jedno 
z nich, śmielszej natury, wy- 
chodzi przed ławkę i płacząc 
mówi: “Panie rechtor, dziecka 
się biły I wszystkie 'wasisdasy” 
spadły naziemię.”— Prawdziwe 
to zdarzenie jest obrazem pru- 
skiej pedagogiizkońca XIX w., 
— przepraszam, z początku 
XX w, bo cesarz Wilhelm 
już od Nowego Roku żyje 
w nowem stuleciu. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Kraków. Na łono 
wiary katolickiej przeszła izra- 
elicka rodzina Wasserbergów, 
składająca się z 7 sób: ojca, 
matki i pięciorga dzieci. Chrzest 
rodziny Wasserbergów odbył 
się w kościele SS. Felicy- 
anek. 


“Czas” krakowski pisze: 
W. ostatniej chwili otrzymu- 
jemy władomość, że ks. ka- 
nonik Nowak mianowany został 
biskupem - sufraganem kra- 
kowskim. 


W Oświęcimiu byłyby 
o mały włos wybuchły 
antyżydowskie rozruchy. Słu- 
żąca Magdalena Kańtoch słu- 
żyła u żydowskiego kupca 
Grossa. Od paru miesięcy jej 
nie ma; nie wiadomo, gdzie 
się znajduje. Naraz rozeszła 
się pogłoska, że znaleziono 
jej trupa na żydowskim cmen- 
tarzu i przeniesiono ją już do 
trupiarni na katolickim cmen- 
tarzu. To nieprawdą było. 
Żadnego trupa nie znaleziono. 
Ale widać, jak bardzo ludność 
jest rozgoryczona z powodu 
zachowania się żydów, skoro 


pogłoska wystarczyła, aby 
ludzie grozili żydom, że ich 
pobłją, skoro trupa nie wy- 
dadzą. Policya wkroczyła i 
obroniła żydów. 


+ Władysław Łuszcz- 
kiewicz, emerytowany pro- 
fesor szkoły sztuk pięknych, 
dyrektor muzeum  narodo- 
wego, członek Akademii umie- 
jętności, świeżo mianowany 
doktorem honorowym Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, 
zmarł w Krakowie 23 z. m. 
w 73 roku życia. Zmarły był 
nauczycielem Matejki i Grott- 
gera. 


SZLĄSK AUSTRYACKI. 


Sejm szlązki od- 
mówił subwencyi z funduszów 
krajowych gimnazyum pol- 
sklemu w Cieszynie. Jedno- 
cześnie tenże sejm przyznał 
rocznie na niemieckie gim- 
nazyum w Widnawie 4000 
kor., na wyższą szkołę realną 
nłemiecką w Bielsku 5400 
kor., w Karniowie 5000 kor., 
w Cieszynie 8000 kor., ewang. 
niemieckiemu zakładowi nau- 
czycielskiemu w Bielsku 2000 
kor., na klasę przygotowawczą 
przy rządowem niemieckiem 
gimnazyum w Cieszynie 3200 
kor. na niemiecką szkołę 
leśniczą w Hranicach na Mo- 
rawie (?) 2400 kor. | na nie- 
mieckie miejskie gimnazyum 
we Frydku 10,000 kor. Dodać 
trzeba, że w księztwie cie- 
szyńskiem Niemcy stanowią 
nie więcej, jak 15 proc. lud- 
ności, Ci Niemcy zawsze i 
wszędzie jednacy. 


STRASZLIWA KARA. 


Za kradzież czeka przestę- 
pcę w środkowej Afryce na- 
stępująca kara:  Delikwenta 
zakopują aż po szyję do złe- 
mi.  Naokoło otworu przy- 
wiązane są do kijów wygło- 
dzone szczury, które mogą 
się dostać aż do głowy. Szczu- 
ry rzucają się skwapliwie na 
głowę ofiary i zaczynają ją 
kąsać; jeśli jednak który zbli- 
ży się do ust skazańca, ten- 
że odgryza mu głowę. Kiedy 
nieszczęśllwemu uda się za- 
gryźć wszystkie sześć szczu- 
rów, życie bywa mu darowa- 
nem. Jednemu z europejskich 
podróżujących pokazywano 
takiego szczęśliwca z prze- 
gryzionym policzkiem, które- 
mu po 8 godzinnej walce u- 
dało się zabić wszystkie szczu- 
ry i uniknąć straszliwej śmier- 
ci, 


Stara znajomość. — "Już temu 
jest około siedm lat, kiedym za- 
warła znajomość, którą cenię po dziś 
dzień”, pisze pani E. Muszebecka, 
z Atlanta, N. Y. Byłam wówczas 
przy bardzo złem zdrowiu. Miałam 
wodną pnohlinę, a lekarz nasz 
domowy orzekł, iż jestem nie do 
wyleczenia. Wydaliśmy mały ma- 
jątek na wyłeczenie mię, ale 
wszystko nadaremno. Choroba moja 
stawała się coras gorszą zamiast 
się polepszać, a ja sama straciłam 
wszelką nadzieję powrotu do zdro- 
wia. 

Pewnego dnia odwiedził mię mój 
ojciec. Nalegał on, abym spróbo- 
wała używać lekarstwa, które on 
wielce cenił, zwanego Dra Piotra 
Gomozo. Postarałam się o butelkę. 
Zaledwo trzy dni minęły, a już 
ucozułam znaczną zmianę na lepsze. 
Poprzednio przez kilka miesięcy 
nie miałam spokojnej nocy, a teraz 
miałam sen wzmaoniający. Uży- 
wałam w dalszym ciągu Gomozo 
i nacierałam moje ozłonki i okolicę 
żołądka plojo, czyli linimentem. 
Potrzeba było 35 butelek na wyle- 
czenie mię. Bardzo wielu powie, 
że tylu butelek potrzeba na wyle- 
czenie choroby, ale jeżeli weźmiecie 
pod uwagę moją chorobę i to, ile 
trzeba było płació doktorowi i za 
lekarstwa, będziecie musieli przy- 
znać, ża wyleczenie to było tanie. 
A teraz słowo do tego dobroczyńcy 
ludzkości, Dra Peter  Fahrney 
w Chicago, Ill, który wyrabia 
Gomozo. Oby niebo zesłało jak naj- 
większa błogosławieństwo na Pana, 
oraz na dom Pański i oby dobry 
Bóg zachował Pana przy życiu 
przez wiele lat na dobro cierpiącej 
ludzkości.” Czyż to nie pełne wdzię- 
czności uznanie od dobrej kobiety? 


Z rozmów poufnych. 


Mama bada głębią duszy domnie- 
manego kandydata do ożenka: 

— Ja wiem — prawi £ namaszcze- 
niem, głosem zdolnym wzbudzić 
zaufanie głazu — ja wiem, że to 

rzychodzi z trudnością, jeżeli ktoś 
feat nieśmiały, a pan, o ile mijsię 
zdaje,* należysz do nieśmiałych. 
Ale córka moja, choć nie ma po- 
agu... 

— Właśnie, proszę pani dobro- 
dziejki—szepce oichntko domniema- 
ny kundydat — właśnie dla tego 
jestem tak nieśmiały. 


Odpłacił mu. 
Pan do dorożkarza.—W tej do- 
różce chyba psy wozisz? 


Dorożkarz, — A tak, proszę pa- 
na... Gdzie mam jechać? 


NOWE 
_ PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę, 


ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 3ġxt oali, 635 stronnio, 
(dawniej 81.00) teraz 400 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni ałużący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 3$x6 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej 81.50), 
teraz 600 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika, Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No.40 (Wydanie dla cholga 
płci) oprawna osd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej 84.00) 
teraz g 

ANIOŁ STRÓZ Ohrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 8$x5 39 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 31.25 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla duss 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
84x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 81.00 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, 07 dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 


ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich, 
(Format 34x5.) (No. 93.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, s wyrobami z per- 
łowej Pgi i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . 83.00 i $3.50 


BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 12. 


BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeoska 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności Guohownej, Format 
(27x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 


BŁOGOBŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta j ze samkiem . . . 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
"24x84 (No. 90.) Oprawna 
biało w imitaozę z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 

mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, x kościa- 
ną klamerką i złooonymi brze- 
gami. Cena $1.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcg skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x134 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 


850 


1.60 


100 


1.00 


800 


450 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (73 1lsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
34x33 (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złooonymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewoce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — Jost to 
cośnowego. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x82 (No. 89.) Oprawna w 
najłepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $ 


| CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
234x34} (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 


oboierała i s klamerką, Cena 81,25 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x37. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikatmi. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x3} (No. 98.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej mawicy i mosiądzu s 
kilamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena $ 


CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 


bożeństwa Katolickiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń. 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, słoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . 


CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 


bożeństwa Katolickiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komani! świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (68),  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena . . 


CICHA ŁZA Książka do na- 


bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński, 
Oprawna w czarną skórkę, 


CICHA ŁZA. Książka do Na- 


bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Radnicki, O- 
prawne w morrokko, e 


CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


Zbiór Modłów i Pieśni, ału- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 84x5 No. 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z are- 
braą klamerką, złocone brze- 
gi, cena 


Zbiór modłów i pieśni, służę- 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (384x6) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, s 
kościaną klamerka i sło- 
conymi brzegami. Cena 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni A dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów 1 pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
x wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką słoconymi 
brzegami i tytalikami, format 
84x56 cali No.4u 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $ 


CICHA ŁZA Chrześciańska. 


Zbiór Modłów i Pieśni ałażą- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W moonej oprawie se 
złoconymi brzegami i tytali- 
kami format 84x5 osli, 72 11 
sk. 635stron., (dawniej $1.00) 
teraz . , . 


CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 


tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni. oT dla duss pobcs- 
nych. Z dollatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy. 
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 84 
x 6 cali, 635 etron., (dawniej 
$1.50) teraz  - T 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (W - 
danie dla niewiaat.) SRAN 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką s 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 


li, słoconymi brzegami i ty-. 


tulikami, format 34x5 cali, 
635 stron., 


(dawniej 84.00) 
teraz  - . - 


- $ 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 


dał Franciszek Rudnicki 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okote i z 
posrebrzaną klamerką , 


bożeństwa dla katolików, yi 
, Ó- 


83.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


$1.50 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 


1.10 


1.50 


1.00 


400 


81.00 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


1.60 


4C0 


150 


p O EE O Z z M R O) 


ii iii WMO J OWI | © WAROOW Wo TU © M OWU "NY WWNINONNN W HUN" K"WNIW=E GEY INYW WYTEG? WEŃ 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 


CICHA 


CICHA ŁZA 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 34x5 cali, 
8635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz 5 re $ 
ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla duaz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
orów i pieśni łacińskich. 

ydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat Byx6 cali, 635 utronio 
(dawniej 42.00) teraz = 
Chrześcianina 
Katolika, Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
śnych. Z dodatkiem oo 
rów i pieśni łacińskich (Wy. 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyoiskami z mosiądzu 
i stali s klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko c p 


Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla duaz pobożnych, z 
dodstkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich, 34x5 No.39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena 


CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


Zbiór modłów i pieśni, służą. 
0y dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem  Nieszporów z pie- 
śniami łacińakiemi. (Format 
34x5.) (No £0b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 


CICHE WESTCHNIENIA. — 


Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena ŚL: 


DUNINA, książka do nubożeń- 


stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 


Bi. . 


stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . Q ` 


stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o0- 
kuta i ze zamkiem p" 


DZIENNIE albo krótki sposób 


nabożeństwa codziennego (wy 
danie szląskie) gruby drunk w 
moo. opr., ze złoconym. tyt. . 


DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 


kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 


KWIAT NIEWINNOŚCI. — 


MANNA DUCHOWNA 


Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Moono oprawne 
w płótno. Cena . T 
albo 
Nabożeństwo katolickie dia 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie "ochasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena 


OGRODEK DUCHOWNY,— 


za mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 


OGRODEK DUCHOWNY, — 


OŁTARZYK ZŁOTY. 


za miensozgjpog Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena 
Zbiór 
modłów i pieśni słażący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x58.) (No, 
80b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena 


OŁTARZYK POLSKI Kato- 


liokiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie gkórkowej, słoc. tyt. 
xł0v. brzegi, s ohromo-obra- 
zkiem na okładce. Cena 


OŁTARZYR ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, s "dodat. 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x56 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w ciejęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i słotymi brzegami, Cena 


 OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Y nieszporów i 


PANIE ZOSTAN 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężcryzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo, Opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
8łx5cali,No.7 11sk 686 stron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężozyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i` pieśni łaciń- 
akich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8$x5 
8415 (dawniej $1.50) teras 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni służący dla 


dusz pobożnych. (Wydanie 


dła mężczyzn.) Z dodatkiem 
nie pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
sloc. czerwone brzegi 
34x5 (dawniej 85) teraz 

Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 


1.30 


800 


.1.80 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 


81.25 


$1.00 


150 


. . 81.00 
DUNINA, książka do nabożeń- 


81.50 
DUNINA, książka do nabożeń. 


81.50 


650 


106 


150 


150 


750 


$1.00 


81.00 


7560 


81.25 


400 


600 


850 


500 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 3żx5 (dawniej $4.00) 
teraz - > Š + 81.60 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn).,Z, dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x5 
Cena > F 3 

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena . . » 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x54. 690 stronio. 
(No. 2a). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami. Cena . 


OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x54. 690 stronie. 
(No. 68). Oprawne w ozdo- 
bną robioną skórkę z wyzła- 
canymi brzegami i tytulika- 
mi, okutei zzamkiem, Cena $1.00 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w moonej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena . . 
PERŁY.NABOŻENSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwiers- 
chność duchowną książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką oielęca skórkę, z wy- 
oiskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 
PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo: 
rów z pieśniami łacińskimi. 
Format 34x85.) (No. 30b.) 
prawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złocoonymi brzega- 
mi. Cena $1.00 
PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
90) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
oiskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościang kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.00 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medaliksemi. Cena $1.00 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
92) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 
mi z perłowej macicy i mo- 


2.25 


1.00 


150 


150 


150 


siądzu, z koáciang klamer- 
ką i złocoonymi brzegami. 
Cena 81.50 


PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
98.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 

z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką x 
kości i złocoonymi brzegami. 
Cena 82.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w Bkitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z sam- 
kiem, cena - T = 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami, Cena 81.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z zgoiekanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macioy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Slicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 82.00 


JKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepssą cielęcę skórkę z wyoi- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, mj skórka nię 

z 


500 


nie oboierała, amerką, — 
Cens $1.25 
SKARB DUSZY. Zbiór naj. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
KokdelAdEW. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami, — 


Cena 500 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośc.elnych. Format 3x4 (73 
1lsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór najle- 

szych nabożeństw i pieśni 
kośnieltygh: (Format 8x4.) 
(No. 92) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mozBiądzu, z kościaną klamer- 


256 


ką i złoconymi brzegami, 
Cena 81.35 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 


lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 88.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyociskanymi wyrobami i 
erłowej macicy, z kościaną 
Kamilka: ałooonymi brze- 
gami. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami 1 ztoconymi 
brzegami. Cena. 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, 9.00, 13.00 i 15.00 
WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wysłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 
WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tvtulikiem . . 
WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 
WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
8x4% cala) (No 89.) Oprawna 
biało w imitacyą4 kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i słooonymi brzegami. 
Cena 500 
WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 92.) Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
oioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 
WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
8x44.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcgą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 
WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
39. 8x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyc.ska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena 81.00 
WYBOREK, czyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa  oodzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 
WYBOREK ozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 73 1lsk 384x4, Cena 
WYBOREK czyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da- 
wniej $1 00), teraz : 
WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwa stronach gwoś- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 34x4. (Dawniej 
32.50, teraz $ 81.25 
WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
o dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodźtkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 
WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 81.00 
ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 
ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 
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850 
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25c 


500 


300 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH i 
PANSKICH 


KS. PIOTRA SKARGI 


są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
3% Noble at., po cenach nastąpujących: 


H : 
a 

o 

a 

| 

e. - 
Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
tytalikami, po 3 $3.24 
Oprawne całe w skórkę, wyziacena 


brzegi, złocone tytulki, po $4.00 


Drukowane na pargamianie, erdo- 
86.00 


bule oprawna, po 


GAZELA POLSEKE£A 


ZABOBON KRWI. 


Kilka zagadkowych mor- 
derstw 'w ostatnich czasach 
połączyła oplzia -publiczna 
związkiem przyczynowym z fa- 
mą, która głosi, że żydzi po- 
pełnioają morderstwa w celach 
rytualnych. 

Zbadaniem prawdziwości tej 
wersyi zajmowali się już nie- 
jednokrotnie uczeni, uzbrojeni 
w aparat wiedzy fachowej, I 
dochodzili do wyników wręcz 
sprzecznych. Podczas gdy je- 
dni twierdzą, że w księgach 
talmudu istnieją dowody na 
poparcie twierdzenła o mor- 
derstwie rytualnem, usiłują 
przekonywać inni, że to jest 
wierutną nieprawdą. 

Jednym z przedstawicieli 
plerwszego zapatrywania jest 
w nowszych czasach profesor 
uniwersytetu Rohling, prze- 
ciwnikiem zaś jego jest prof. 
Strack, teolog uniwersytetu 
berlińskiego. 

Zdaje się, że uwaga, którą 
ogół poświęca obecnie spra- 
wie morderstw rytualnych, 
spowodowała Stracka do wy- 
dania książki, w której swój 
pogląd, przychylny dla żydów, 
udowadnia i zdanie przeciwni- 
ków usiłuje osłabić. 

Strack powiada, że ręczy 
słowem uczonego i słowem 
pastorskiem, że żydzł nie ma- 
ją tajnych pism, w których 
jest przepis dotyczący mordo- 
wania i spożywania krwi chrze- 
ścijan. 

Pierwszym i najważniejszym 
argumentem, który w obronie 
żydów przytacza Strack, jest 
ten, że w płęcioksięgu Moj- 
żesza znajdujemy zakaz spo- 
żywanła krwi. Zakaz ten po- 
włada autor, pochodzi stąd, 
że podług pięcioksięgu Bóg 
przeznaczył krew na ofiarę po- 
kuty I odkupienia grzechów. 

Dalej wykazuje autor, że 
podług przepisu Majmonidesa, 
wielkiego kodyfikatora rytual- 
nego żydów, "nie wolno nic 
brać z ciała umarłego, wyją- 
wszy włosy, gdyż te nie na- 
leżą do ciala.” 

Zakaz ten miarodajnym w 
danej sprawie nie jest, mowa 
tu bowiem o umarłych, nie 
zaś o żywych, z których przed 
śmiercią krew uzyskać można. 

Argumentacya Stracka ma 
pomin o to wszelką racyę za 
sobą, gdyż zdaniem jego je- 
śliby żydzi mieli używać krwi 
ludzkiej, czyniliby to nie na 
mocy przepisów kodeksu ry- 
tualnego, lecz wskutek zabo 
bonu, z ich przepisami religij- 
nemi stojącego w sprzeczno- 
ści, tak samo jak np. w nie- 
których okolicach panuje za- 
bobon pomiędzy chrześcijana: 
mi, że świeca zrobiona z żył 
trupa odkopanego na cmen- 
tarzu, czyni niewidzialnym te- 
go, kto ją zapaloną trzyma w 
ręku; wskutek tego zabobo 
nu częste są wypadki odko- 
pywania grobów i ćwiartowa- 
nia trupów, jakkolwiek reli- 
gia chrześcijańska się temu 
sprzeciwia. 

Że podobny zabobon, co 
do krwi żywych osób miano- 
wicie — u żydów zdarza się, 
dowodzi przytoczony przez 
Stracka fakt następujący: W 
r. 1889 kandydat rabinacki 
Bernstein zranił (nieszkodli- 
wie) jakiegoś chłopczyka 
(chrześcijanina), aby 'kilkana- 
ście kropel krwi z niego uzy- 
skać. Jak sam w swej blogra- 
fii pisze: 

«Wykonywanie pokuty u- 
spokajało mnie, nie dawało 
mi wszakże zupełnego zado- 
wolenia; zdecydowałem się 
więc odkupić”. Ponieważ 
podług biblii we krwi ludzkiej 
zawiera się dusza człowieka, 
a dalej ponieważ moja grze 
szną dusza mogła być odku- 
piona tylko przez duszę nie- 
winną, musiałem się zatem wy- 
starać o krew osoby niewin- 
nej. Uzyskaną krew przecho- 
wałem w kawałku bibuły i 
dopełniłem niebawem aktu 
odkupienia moich grzechów. 
Gdy następnie krew ta, po 
przyjęciu moich grzechów na 
siebie, stała się grzeszną, po- 
chowałem ją na cmentarzu.” 

Fakt ten zalicza Starck do 
zabobonów I guseł żydowskich, 
twierdząc, że tu żadnego ry- 
tualnego, przez religię prze- 
pisanego, obrządku nie było. 

Można zupełnie zaakcepto- 
wać zdanie Stracka, że o mor- 
derstwie rytualnem, przepisa- 


nem przez religię żydowską, 
mowy tu być nie może, nie 
usuwa to wszakże wątpliwo- 
ści, czy nie mamy do czynie- 
nia z istniejącym wśród naj- 
ciemniejszych warstw żydo- 
wskich zabobonem, że krew 
"niewinna" ma moc odkupy- 
wanla grzechów. 


ZEGAREK DEWEY'A. 


Zegarek, ofiarowany Dewe- 
y'mu przez dzieci sźkolne w 
Minnesocie, jest ze złota ame 
rykańskiego a jako aliaż uży- 
ty został kawałek miedzi ze 
statku hiszpańskiego "Relna 
Christina”. Na zewnętrznej 
kopercie zegarka znajduje się 
z jednej strony emaliowana 
błękitna flaga admiralska z 
czterema gwiazdami, z drugiej 
monogram ”G. D.” Na cyfer- 
blacie zamiast liczb są litery 
Imienia i nazwiska (George 
Dewey), a zamiast cyfry 6, 
znajduje się gwiazda. Zega- 
rek składa. się z czterech 
włanuszków  wawrzynowych, 
każdy z brylantem we środku, 
mającym oznaczać cztery gwia- 
zdy admiralskie, i objęty jest 
obrączką metalową, na której 
znajduje się pieczęć. Metal 
czarny pochodzi z naboju, 
który w czasie bitwy manil 
skiej wyrzucony został z o- 
krętu Dewey'a na statek hi- 
szpański. Złoto w kółkach i 
ozdoby pieczęci pochodzą z 
Filipin. Na wewnętrznej ko- 
percie pomieszczone są nazwi- 
ska okrętów hiszpańskich. 


TANIA LAMPKA NOCNĄ 


Bierze się wysoką flaszkę z 
białego szkła, wrzuca w nią 
kawałek fosforu, wielkości 
grochu, następnie wlewa wrzą- 
cej olivy. Skoro flaszka bę- 
dzie napełniona w jednej trze- 
ciej, zatyka się ją starannie. 
Ile razy chcemy mieć światło, 
odtykamy na chwilę flaszkę, 
żeby dać przystęp powietrzu, 
a gdy potem ją zatkniemy, 
pusta we flaszce przestrzeń 
tak silnie błyszczy, że można 
zobaczyć godzinę na zegarku. 
Jeżeli jest zimno, można flasz- 
kę rozgrzać w rękach. Tak 
przyrządzona lampka wystar 
cza na pół roku i jest bardzo 
bezpieczna. 


BACZNOŚC POLACY! 


Jeżeli chcecie dobrą urodzajną far- 
mę za małą gotówkę to kupcie w 
NOWEJ POLSCE. 

«Nowa Polska” znajduje się przy 
stacyi Beaver w powiecie Marinette, 
Wis., 14 mił na zachód od wiel- 
kich fabrycznych miast: Marinette 
i Menomonee wzdłuż jeziora Mi- 
chigan, gdzie okręty mogą doje- 
chać ze wszystkich stron świata, i 
dużo koleji żelaznych, a kolej Chi- 
cago, Milwaukee & St. Paul prze- 
chodzi przez sam środek gruntów. 


Grunta te sg wszystkie tak zwa- 
ne “grunta twardego drzewa”, gli- 
na i czarnoziem, i nadają się na u- 
prawę najrozmaitszego zboża, koni- 
czyny, tymotki, rozmaite gatunki 
warzywa Oraz owocu i nadaje się 
wyśmienicie na hodowlę bydła i 
owiec; są tam dobre drogi, woda, 
szkoły i kościoły oraz dwa tartaki, 
Jestto jednym z najlepszych tar- 
gów za gotówkę w Ameryce. Do- 
staniemy o wiele wyższą cenę go- 
tówką za nasze produkta, bydło, 
świnie i owce jak w Milwaukee lub 
w Chicago. Trzy ówieroi ludzi 
atana Wisconsin zamieszkuje wzdłuż 
wybrzeża jeziora Michigan, gdzie 
daże miasta i fabryki istnieją, a 
jedna ozwarta ludzi jest rozrzuco- 
ną po reszcie stanu. Farmerzy tam 
żądają od $20.00 do $50.00 za akier 
gruntu uprawnego. Ja sprzedaję 
od 86.00 do $8.00 za akier grantu 
nieuprawnego na łatwą wypłatę po 
6 procent; grunta te są bez żadne- 
go długu i dam każdemu kapują- 
cemu abstrakt wykazujący czysty 
tytuł własności, zanim pieniądze 
zostaną wpłacone; grunta te moje 
przylegają do farm uprawnych. Mo- 
żecie pracować na farmie i może- 
cie w zimie dostać pracę w tarta- 
kach i w borze. Dlaczego kupować 
lichą ziemię lub w lichem położeniu 
i koło lichego targu, kiedy może- 
cie grunta dostać tanio w dobrze 
zaludnionej osadzie. Tysiące far- 
merów mieszka na około nas, po- 
między tymi jest przeszło 30C pol- 
skich familii. Teraz jest ogas do 
xupienia. Grunta pójdą w górę, tak 
jak i wezystko inne idzie w górę. 
Teraz jest właściwy czas w którym 
farmer zbiera swoje bogactwo. Za- 
bezpieczcie się przeciwko lichym 
ozasom. Farmer w dobrem miej. 
sou może zawsze swoje życie zro- 
bić, dać swym dzieciom dobre wy- 
chowanie i wyuczyć je wszyst- 
kiego cb w życiu jest potrzebnem, 
na doktorów, nauczycieli, adwoka- 
tów, a nawet na dobrych politykie- 
rów, jeżeli zaś dzieci te nie będą 
mogły na życie z tą nauką swoją 
zarobić, to atara farma ich wszyst- 
kich wyżywi. 

Wszystko co ja żądam, abyście 
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, że są dobre do u- 
prawy wszystkiego. ipo szczegóły 
zgłoście się pod adresem: 


TEODOR RUDZIŃSKI. 
403 Mitchell ul., — Milwaukee, Wis. 


kupic szczero 

HOE złoty lub sro- 

brny Zega- 

rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log, a wyślemy takowy bezpłatnie. 

K. STACHOWSKI & CO., 

583 Noble St., Chicago, Ill. 


Pasy Elektryczne. 


Najskuteczniejszem lekarstwem 
przeciw różnym chorobom są Pasy 
elektryczne. Posyłałem je dawniej 
na czas 80dniowy, ale teraz posy- 
łam je tylko po otrzymaniu $3.00 
Kto pisze o poradę, niechaj załą- 
czy Zcentowy znaczek pocztowy. 

TEODOR SYWULICZ, 
145 Schoolly st., Kxtrere Boro, 
(23—35) Pittston, Pa. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy “Gazety Polskiej” 
wyszły następujące książki: 


Dolina Almeryi 


czyli Dobrotliwość Boska, po- 
wieść dla starszych i młodzsie- 
ży. Cena 25 centów. 


Trzeci Maja, 


Obraz Historyczny w pięciu 
aktach, przez Bolesławitę. 
Cena 60 centów. 


Nowość na Fortepian! 


W księgarni W. Dyniewicza, 
533 Noble st., Chicago, jest na 
składzie utwór na fortepian 


0j ten mazur, 
czysta bieda, 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 

genta chórów śpiewackich i or- 

kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, HL, 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po mastę- 
pujących cenach: 
I 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x44 cala 
zawiera następujących Świętych:— 
1) Św. Jósef z dzieciątkiem Jezus, 
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najów. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
T) Św. Katarzyna Męczennica, 8 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agnieszka, 10 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 

iej stronie odpowiednią modlitwę 

o świętych. Cena jednej paczki 


5c 
II. 


Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz- 
miar 24x43 oala zawiera następują- 
oe obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 3) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 8) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Boska Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest okne Poozęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu, 9) Matka Boska Nieustają- 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewio módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó 
zef. Cena jednej paczki 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć. 


50 YEARS" 
EXPERIENCE 


PATENTS 


TRADE MARKS 


Anyone sending a sketch and description may 
puiokiy ascertain our opinion free whether an 
nrention ia probably patestahie. Comnonioe- 
Liana atriotly coonAdential. Hłandbook on Patents 
Bent frod. Oldaat agency for securing palenia, 

Patenta takon through Munn & CO. receive 
sprctal notice, without charge, in tde 


cientific Jiimerican, 


A handsomely illustratad week! Largest eir- 
culation of any scientific journal. Terma, $3 a 
ear; four months, jd by all newadealera 


UNN £ Co, 59:20». New York 


Branch Offce. 65 F Bt. Washinuton, D C. 


; CUDOWNE LEKARSTWO. 


Po długoletniem doświadczeniu, dzięki i 
długiej i mozolnej pracy, wynalazłem kom- 
binacyą ziół | korzani, która w połączenin z 


: z winem daje zdumiewający środek na ka- ; 


© tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby 


G wątroby, choroby skórne, na nerwowość, 
które to lekarstwo powiększa nadto Ilość 
krwi i wzmacnia cały organizm. Gorzkie 

© Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod 
osobistym jego nadzorem jest najlepszem, 
jakie kiedykolwiek istniało lab istnieje 1 
jest uznane przez największe powagi le- $ 

3 karskie jako jódyny wynaleziony środek 
w swoim rodzaju. Jest to owoc długole- 

rd miej pracy i doświadczeń człowieka odda- 

H nego swemu zawodowi, a nie jak ludzi nie- 

@ kompetentnych w dziedzinie nauki, a tem 

© mniej w medycynie. Już sam fakt, Ło po 

$ użycia jednej butelki chory czuje nad- 

© rwyczajnę nigę, świadczy dosrtatecznie o 

© jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- © 

© cie sią sami, jakie cudowne są jego ekn- H 

@ tki. Nabywać można w aptekach lub też g 

© u włatciciela Dra. Bożyncz, 519 Milwaukee © 

3 Are., Chicago, III. 

© (tP"Uważajcie, aby na bntelce był pod- 

© pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie 


u 
a 
© 
s G 
g butelki zawierają prawdziwo niepodrabia- ° 

ne lekarstwo. $ 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Nar. Monroe | Dearborn uł. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 


Beriin—Miemcy, Wiedet—Anrtrya, Potorsbasg 
—Roaya | wszystkie inaa suropejakia kraje jaise 
taa na wagystkie kursujące pieniądze. 

LIBTY KREDYTOWE 
dla ażytku podróżnych w wazystkie cząśri twą. 
ta, ściągania spadkobierstw (schodów) | wanió» 
kiah należności s Polski, Niemieq Anstryi, Bo- 
wył | wsnystkich europejskich krajów ma rardan 
umiarkowaną komisyą. 
ZARZĄD. 
Bam'L M. Nickerson, Pres, 
des. B. Forgan, Vice-pres. 
Richard J. Btrost, Kasyer. 
Holmes Hoge, Asst. Kasyca 
Frank E. Drowa, i Asri Kaaya 


DYREKTORZY. 
Bami. M. Nickerson B. P. Lovran 
A. W. Allerton P, D. Gruzy 
Horman D. Ream Neison Morrto 
R. O. Nickersca Richard J. Baoca 
Eagune A. Pike das D. Yozgma 
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DR. KALLMERTEN, 


ogólnie znany specyalista, 
leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe I 
prywatne mężczyn, 

ubiet I dzieci i o 
fiaruje 


nagrody $1 „000 


każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 
ry tyle trudnych 
chorob wyleczył w 
w takim samym 
przeciyu czasu, w 
Kallmerten uskutecznił. 


jakim je Dr. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze- 
ni i ziół w jego włssnem, wielkiem la- 
boratoryum I dla każdego pacyenta 0o80- 
bno. Dr. Kallmerten wyłeczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktarów za nieuleczal- 


nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten 
pa bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorohę, podajcie płeć, wiek I wagę, 
trwanie choroby. załączcie kosmyk wło- 
sów z głowy chorego I Ż-centowy zna- 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Ir. K. bezpłatną poradę Í ucz- 
ciwą opinię, czy pacyent hędzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres: 

DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O. 


r Joby, cierpi,gce 2 atob 
UW AGA! MTRO A tótei igi 
chroniczny katar głowy, nosa, żołądka i pąche . 
rza, jak również cierpiące na utratę apetytn, 
niestrawność 1 zatwardzenie lnb na kaszel. 
ciężki oddech, na drżenie ciała, na renmatyzm, 
bóle plersi albo kolki w bokach, a które przez 
długie cierpienia osłabione znalazły przeszkodą 
w pełnienin swych obowiązków, bez sposobu 
wyłeczenia się, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasie przez użycie extraktu z korze- 
nia wężowejo, preparowanego przez Dr. P. Xat- 
tier, specyalirtą w leczeniu powyższych cier- 
pień. Cena za finszkę $2.00. Należy zzłosić 
sią listownie lub osobiście do 


Dr. P. SATTLER, 
R. 405 New Era Building, 
CHICAGO, ILLINOIS 


EKR,» BLŁOŻBONI W BOTU iOSL 


Henry Bchoellkopł, 
GROSERNIK 


Hartowny i Droblasgowy, 


£82-234 E. RANDOLPH STAR. 
Pemięńzy Preaklia | Martei są 


OHICRQO. 


Ki Sprzedaje po najtańszych osnach, 
YA corsi 
CŁO ur RÓ M 
nqforta 
sorlinay) Nouimatalski 1 í Sit ai: O 
ranfwioki salseson. 
L Weatfalakia sayanki. 
Bollasdakie eatokfeae, anchovies. 
ellandnkie as B 
xN Hollandakia ájadaie. rosyjski 
Prawáalwo frenenakia ariya | aan peike. 
groch, najlepasą o 
e E a 
a sosnawiog 
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Kasang ETS kasnę ow 
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tii i la. 
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O an = S 


Henry $cheellkepł, 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkera Complexion 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
plekayę, (Dr. Bonker'a Complexion Sosp) ba 
one uatwają PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwana "blećkheads,'' żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze, 


Przyczyniają stę do zdrowej i dla TECH 
gs kiej jak aksamit cery twarzy, o jakjaj u- 
jymanie każda niewiasta się stara. 


Utrzymuje waszą wątrobą w sianie czynn 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Ltver Pilla; bo cera wasza będzie nędzną i n- 
myał wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje gejteśranośći podczas parnych dni lata, 

Tray te proparacye zostana wysłana do ja- 
kiejkolwiek ko Stanów Zjednoczonych pa 
otrzymaniu $1. 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


C 
@ldest Poilnk Newspaper in the United States. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


—epreeents the intareste of nearly 2.000,000 
Polas residing throughoat tha United Status and 
Oanada. 


Subscription, Two Dollars per year. 
BATES OF ADVERTISING: 

1 year . . $30.00 

6 moatha - -. $17.50 

One inch 4 3 months - - 10.00 
1 month . . - 84. 

Una time -« . . 82.00 

One line ona time . hoe 


Readinz matter 40 centa per line per Insertion. 


The “areta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union. iu Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Ra- 
poblic, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Torkey, in Asla, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
fs reully a Firat Class Advertiaing Medium, 


Ali Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


“GAZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT. 
Imported Rooks. We have ever 400 works 
af our awa publication aad edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najntarnze Czaaopiemo Polskie w Stam. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE! 
W Stanach Zjedn., Canadzie | Meknyka.... 2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 


POSZYKIWANIA krewnych lab znajomych nie 
wynosząca jednego cala drukn na raz jeden 
BO centów, naastąpnia połową. 

POSZUKIWANIA na raz jaden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiąbiormtwa dla abonentów naprzód pła- 
inych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary | nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyre- 
łać w 1 lub 3-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście REESE NSA 


Rękopisów nie zwraca aię. 


Wszelkie listy, korsapondencye i pieniądze. 
winno być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str,  - Chicago, Ill. 


PIERWSZA KSIEGARNIA POLNKA W ANERYCE 
poniada na składzie 

Książki [importowane z Europy, Oraz wiaaneso 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i driełek. 
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Chicago, Ill, 21go Czerwca, 1900 


Dużo lat upłynęło od czasu 


gdy lord Salisbury, który dzi- 
slaj jest dziekanem wszyst- 
kich europejskich mężów sta- 
nu, oświadczył, że kwestyą, 
która sprowadzi dawno ocze- 
kiwaną wojnę mocarstw euro- 
pejskich nie będzie ani spra- 
wa chińska, ani egipska, ani 
bałkańska, lecz kwestya ma- 
rokańska. Oświadczył wów 
czas Salisbury, że kwestya 
marokańska jest daleko po- 
ważniejszą, niż tyle omawiana 
kwestya wschodnia. I dzisiaj, 
kiedy publiczna karyera tego 
męża stanu dobiega do koń- 
ca, zdaje się, że przepowie- 
dnia z przed dwudziestu pię- 
ciu lat jest bliską rzeczywi- 
stości. 

Przed kilku miesiącami zno- 
wu na bankiecie ligi pierwiosn 
ka, tenże premier ministrów 
zaznaczył, że po ukończeniu 
wojny z Boerami, Anglia przy- 
gotować się będzie musłała do 
daleko większej wojny. Słowa 
te jego różnie wtedy tłuma 
czono, zdaje się jednak, że 
Salisbury kwestyę marokań- 
ską miał na myśli. Niektórzy 
ze słów Salisbury'ego wnosili, 
że mlał on na myśli zaburze- 
nia chińskie, inni, że ruchy 
wojsk rosyjskich w Persyi, a 
inni jeszcze szli tak daleko, że 
ze słów Salisburyego domy 
ślali się wojny Stanów Zje- 
dnoczonych z Anglią, na wy- 
padek, gdyby Bryan został 
wybrany prezydentem. Teraz 
atoli wykazuje się, że miał on 
pa myśli tylko kwestyę Mau 
rów, która dzisiaj, w czasie 
chwiejącego się rządu francu- 
skiego jest tem  niebezpie- 
czniejszą. 

Jest to faktem dobrze zna- 
nym, nietylko w sferach rzą- 
dowych w Londynie, ale tak- 
że w stolicach zagranicznych, 
że Anglia jest zdecydowaną 
zająć Tangier jeżeli Francya 
zajmie Tafilet. Nie ulega wąt-' 
pltwości, że taki krok ze stro- 
ny jednego państwa albo dru 
giego doprowadziłby do star- 
cia obu, że wyniklaby z tego 
wojna, o której rządy nie- 
miecki, hiszpański i włoski 
dawno już rozmyślały. 

Zwykle w takich międzyna 
rodowych zawikłaniach, jest 
możliwość uniknięcia starcia 
wojennego drogą pośrednic- 
twa, układów, albo sądu po- 
lubownego. Gdy armia rosyj 
ska była w San Stefanos pod 
Stambułem, a od wejścia do 
tureckiej stolicy powstrzyma- 
ną została tylko przez Wielką 
Brytanię, która chciała swoją 
flotę przerzucić na  Bostor, 


wtedy wojna między Rosyą a 
Wielką Brytanią zażegnaną 
została na kongresie berliń- 
skiem w r. 1878. Ale w spra 
wie marokańskiej nie może 
być mowy o międzynarodo- 
wej konferencyi, bo jedyną 
kwestyą jaka na konferencył 
takiej mogłaby być rozpatry- 
wana byłaby neutralność cie- 
śniny Gibraltaru, sprawa któ- 
rąby niedorzecznie było oma- 
wiać, dopóki Anglia nie zrze- 
kła by się posiadania silnego 
Gibraltaru. 


Jeżeli Anglia jest zdecydo- 
waną, aby Francya nie zajęła 
Tafiletu, to jedynie dlatego, 
że posiadanie Tafiletu, panu- 
jącego nad wszystkiemi dro- 
gami handlu w państwie Mau- 
rów, postawiłoby tych osta- 
tnich w zupełnej zależności od 
Francyi, która skończyłaby 
się albo okupacyą jak w Tu 
nisie, albo anektowaniem jak 
Algerył. Brytyjskie interesa 
handlowe w Maroko prze- 
wyższają interesa wszystkich 
innych narodowości. Cowię- 
cej kraj sułtański jest dosko- 
nałym rynkiem zbytu na wy- 
roby angielskie i równocze- 
śnie dostarcza Anglii bardzo 
wiele zboża. 

Francya będąc w posiada- 
niu Tangieru I wybrzeża afry- 
kańskiego, naprzeciw Gibral- 
taru, zniszczyłaby prawie zu- 
pełnie strategiczną wartość 
Gibraltaru, będącym jednem 
z tych ogniw stacyi mor- 
skich z których Wielka Bry- 
tania panuje nietylko nad In- 
dyami ale też i nad rozległem 
państwem transportowem. 
Francya dostawszy w posia- 
danie Tangier, doczekała by 
się urzeczywistnienia tych ma- 
rzeń fantastycznych, będzcych 
tematem tylu pisarzy francu- 
skich i tylu mówców, a z któ- 
rych to marzeń głównem jest 
morze Sródziemne uczynić je- 
ziorem francuskłem. Ruch ko- 
lonialny w Paryżu bynajmniej 
nie robi tajemnicy z tego, że 
Francya powłnna postarać się 
o posiadanie Maroko a przy- 
wódcy tego ruchu lżyli nawet 
wcale ostro obecne ministe- 
ryum, że kwestyi marokań- 
skiej nie umiało wyzyskać w 
czasie niepowodzeń angiel 
skich w polud. Atryce. Od 
pewnego czasu Francuzi mó 
wią”o zbudowaniu tunelu pod 
cieśniną Gibraltaru i obstają 
usilnie za tem, że wejście do 


tunelu choćby od strony afry-, 


kańskiej będzie w 
francuskich. 

Kryzys spodziewany jest ze 
śmiercią wielkiego wezyra ma- 
rokańskiego. Jemu tylko bo- 
wiem zawdzięczać należy, że 
półdzikie to państwo nie roz- 
leciało się, mimo ustawicznych 
intryg z zagranicy | mimo za- 
czepności Francył. W tym 
wypadku okazał się on tak 
sprytnym jak sułtan turecki. 
Obecnie jak władomo w pań- 
stwie Maurów wybuchły za- 
burzenia, a Francya korzysta 
jąc z okoliczności, szle tamże 
wielkie wojska, aby zaprowa- 
dzić porządek i bronić wła- 
sności Francuzów. 

Anglia sprzeciwiając się za- 
jęciu Maroko przez Francyę 
nie była odosobnłoną w tym 
wypadku, ale miała dyploma 
tyczne poparcie / ze strony 
Niemiec, Hiszpanii, Włoch i 
Portugalii, Handel niemiecki 
w Maroko jest wcale zna- 
cznym, z tego też względu 
bronią one wejścia na morze 
Śródziemne 1 na daleki 
Wschód. Niemcy tak jak i 
Anglia wiedzą dobrze, że fran- 
cuski protektorat nad Maroko, 
albo przyłączenie tegoż do 
Francyi znaczyłoby później 
zamknięcie granic Maroko dla 
handlu zagranicznego z wy- 
jątkiem francuskiego, Anglia 
zaś nie byłaby w stanie gwa- 
rantować wolnego wejścia na 
morze Sródziemne, jak to przez 
blisko 200 lat czyniła. Wło- 
chy, zwłaszcza od czasu odkąd 
Tunis dostał się pod protek- 
torat francuski, były przeciw- 
ne rozszerzaniu  posładłości 
fancuskich w północnej Afry- 
ce i jej władzy na morzu 
Śródziemnem, a nie tak daw- 
no temu jak prezes ministrów 
hiszpańskich oświadczył na pu- 
blicznem zebraniu, że Hiszpa- 
nia uważnie śledzi intrygi fran- 
cuskie w Maroko, i że sprze- 
ciwiać siłę będzie, jeżeliby 
Francya pragnęła zagarnąć 
Maroko dla siebie. A Hiszpa- 


rękach 


nia mogłaby być bardzo po- | 


mocną Anglii w razie wojny 
z Francyą, aby bronić przej- 
ścła przez wysokle Pireneje. 

Rosya sympatyzowała by w 
tym wypadku z Francyą, ale 
czy pomogła by jej siłami 
zbrojnemi, o tem na 'razie tru- 
dno mówić. Wiadomo jednak- 
że, iż rząd rosyjski pomaga 
Francyi bardzo wiele, zwła- 
szcza w sprawie marokańskiej. 
Aczkolwiek w Maroko nie 
ma ani jednego Rosyanina, 
rząd rosyjski utrzymuje tamże 
swego posła z lcznym szta- 
bem urzędników, a wtajemni- 
czeni w sprawy dyplomacyi 
zapewniają, że Francya opła- 
ca koszta utrzymania tego po- 
selstwa. 


0 ROSYI. 

Przybyły w tych dniach do 
New Yorku Achmed Pasza, 
tak się wyraził o sytuacyi w 
Rosyi: 

«Jako kosmopolita, a nie 
wysłaniec sułtański, powie- 
działbym, że Rosyi zagraża 
niebezpieczeństwo od niej sa- 
mej. Jest ona dziwnym kon- 
glomeratem ludów, które czę- 
sto nie czują do siebie ża- 
dnej sympatyi. Jest też i tak, 
że niektóre z podbitych lu- 
dów, które dostały się pod 
berło carskie, stoją wyżej pod 
względem intelektualnym, mo- 
ralaym i fizycznym, uiż cała 
rasa rządzących Romanowów. 
Jest naprzykład rasa kauka- 
ska, daleko waleczniejsza; są 
Polacy, stojący Stanowczo o 
wiele wyżej pod względem 
intelektualnym, są Finowie, 
prowadzący daleko moralniej- 
sze życie. 

“A pomimo to Rosya wy- 
ciąga ręce po więcej, zabie- 
ra pod swe panowanie ludy, 
które są jej całkiem antago- 
nistyczne na punkcie raso- 
wych przymiotów. 

«Lecz niechby Rosya po- 
niosła jedną wielką, niezmier- 
ną klęskę w bitwie, natenczas 
rozleci się w kawałki, z po- 
wodu, że dzisiaj trzyma ona 
owe ludy tylko groźbą kary 
I wygnania.” 

Zuch, że mówi prawdę! 


WASHINGTON. 
WASHINGTON, D. C, 
18 czerwca. — Ministeryum 


marynarki wysłało telegram 
do kapitana Wilde na okręcie 
wojennym-Oregon, stojącym 
w Hongkong, aby co prędzej 
płynął z żołnierzami I mary- 
narzami do Taku celem 
obrony obywateli amerykań- 
skich oraz ich interesów. 

WASHINGTON, D. C, 
19 czerwca. Obiega pogłoska, 
że prezydent McKinley po- 
stanowił zwołać  specyalną 
sesyę kongresu, który radzić 
ma nad sytuacyą w Chinach. 
Prezydent utrzymuje, że jeże 
liby miało przyjść z Chinami 
do wojny, natenczas Stany 
Zjednoczone będą zmuszone 
posłać tamże więcej wojska. 
Kongres radzić ma skąd 
wziąć to wojsko, gdyż z Fili- 
pin nie można wysłać więcej 
pułków, potrzeba będzie zatem 
powołać pod broń nowych 
ochotników. 


Z FILIPIN. 

MANILA, 15 czerwca. — 
Gen. Macabules oraz 8 ofi- 
cerów i 124 uzbrojonych Fili- 
pinosów posiadających tyleż 
karabinów, złożyło swą broń 
dziś rano pułk. E.H.Liscum, 
9 pułku piechoty w Tarlac. 
Macabules jest ostatnim I naj- 
ważniejszym generałem z Tar- 
lac i okolicy Pangasenan. 

MANILA, 15 czerwca, — 
Szpitalny okręt amerykański 
Solace ze 1oo żołnierzami na 
pokładzie wysłany został do 
Taku, na żądanie admirała 
Kempff. 


* Jakóbowi Mark, farme- 
rowi zamieszkałemu w pobli- 
żu Marshfield, Wis., rozbie- 
gly się konie i wskutek tego 
Mark i żona jego wypadli z 
wozu. Mark uderzył ciałem 
w pień drzewa i zabił się na 
miejscu, żona jego uderzyła 
się o druciany płot i lekko 
się tylko pokaleczyła. 

* La Salle, Ill. — Ksiądz 
dr. B. M. Skulik, proboszcz 
parafii św. Jacka w La Salle, 
Ill., jest bardzo smutny, bo 
umarła mu matka jego w Eu 
ropie. Pierwszy raz w dzwo- 
ny zadzwoniono jej w sobotę 
w południe o 12 godzinie. 


GAZEIEITA POLSEA. 
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ZABURZENIA W CHINACH. 


Dokończenie ze stronicy 1-szej. 


Dzisiaj pojawiła się w pismach 
londyńskich wiadomość, że 
bokserzy spalili budynki po- 
słów w Pekinie, a przytem po- 
dobno zamordowali niemiec- 
kiego ambasadora. Wiado- 
mość tę potwierdza także te- 
legram z Szangaj, pomimo to 
nie wszyscy dają wiarę, aby 
Chińczycy odważyli się za- 
mordować obcego ambasado- 
ra, Ofiarą tej dziczy chińskiej 
padł podobno baron von Ket 
teler. 

Sprzeczne też wiadomości 
nadchodzą względem ruchów 
wojsk i flot rosyjskich i ja- 
pońskich. Donoszą, że Rosya 
posyła od 1,000 do 16,000 
wojska, a Japonia od tysiąca 
do trzech, nie vlega jednak 
wątpliwości, że oba te pań- 
stwa czynią przygotowania w 
celu obrony swych interesów. 

Obliczono, że zjednoczona 
międzynarodowa armia, która 
wylądowała w Taku, liczy 30,- 
ooo żołnierzy. Siła ta zaopa- 
trzona w kilkadziesiąt armat i 
popierana przez zjednoczone 
floty ma przeciwko sobie nie- 
przyjaciela liczącego od 30 do 
120 tysięcy ludzi. 

Dotychczas doniesiono o 
kilku potyczkach, dzisłaj zaś 
nadeszła wiadomość urzędowo 
nie stwierdzona, iż wojska 
zjednoczone zdobyły twierdzę 
Taku. Jest to rzecz całkiem 
możebna.. 

Nadchodzi jednakże z Ta- 
ku inna nieprzyjemna wiado- 
mość, a mianowicie, że woj- 
sko pod komendą admirała 
Seymour znajduje się w kiep- 
skiem położeniu, bo z dwóch 
stron zagrażają mu bokserzy. 
Tenże telegram donosi, że 
wicekról z Nankinu wystoso- 
wał odezwę do tronu, aby sta- 
rano się stłumić anty-cudzo- 
ziemskie zaburzenia, gdyż od 
tego zależy bezpięczeństwo ce- 
sarstwa chińskiego. Takiż me- 
moryał wystosować także 
miał wicekról Wuczang. 


MANILA, 18 czerwca. — 
Dziewiąty pułk wojska Sta- 
nów Zjedn. otrzymał rozkaz, 
aby jak najprędzej wyruszył 
do Chin. Kanonierka Con- 
cord z marynarzami odpłynę- 
ła do Chin. Wiezie zapieczę- 
towane rozkazy. 

Z Washingtonu donoszą, że 
dziewiąty pułk piechoty jest 
jednym z najlepszych, jakie są 
w armii Stanów Zjed. Pułk 
ten odbył kampanię na Ku- 
bie, był w ataku na Santiago, 
a oficerami są w nim żołnie- 
rze jeszcze z czasów wojny 
domowej. Jeżeli zatem usługł 
tych żołnierzy potrzebne będą 
na Wschodzie, to nie zrobią 
oni wstydu armii amerykań- 
skiej. 

LONDYN, 19 czerwca. — 
Wojna w Chinach rozpoczęła 
się bitwą wojsk chińskich w 
Taku z połączonymi flotami, 
a powód do niej dali sami 
Chińczycy, jak to podają te- 
legramy. Było to d. 17 czer- 
wca. Dowódzcy flot dowie- 
dziawszy się, że Chińczycy u 
mieszczają torpedy w rzece i 
wzmacniają okopy przy forte- 
cach, zebrali się na rosyjskim 
okręcie flagowym i wystoso- 
wali ultimatum do komendan- 
tów fortec w Taku, aby wy 
cofali stamtąd swe wojska, 
Zamiast odpowiedzi, Chińczy- 
cy rozpoczęli ogień na okrę- 
ty w porcie. Chińczycy są- 
dzili, że żastaną wojska obce 
nieprzygotowane, ale rychło 
przekonali się, że się pomy- 
lili. Wnet bowiem zagrzmiały 
działa na okrętach brytyjskich, 
rosyjskich, niemieckich, fran- 
cuskich i japońskich. Bombar- 
dowanie trwało przez siedm 
godzin. W tym czasie jedna 
rosyjska kanonierka została 
wysadzona w powietrze, nie- 
miecki okręt Iltis i brytyjski 
Algerine zostały uszkodzone, 
dwa brytyjskie kupieckie o- 
kręty zatopiono i dwie forte- 
ce chińskie zburzono. Po sie- 
dmiu godzinach kanonady eu- 
ropejskie wojska uderzyły na 
fortece I zdobyły je, kładąc 
trupem kilkanaście set woj: 
ska. Europejczycy w bitwie 
tej stracili 20 zabitych I 57 
poranionych. 

Formalnego ogłoszenia woj- 
ny dotychczas jeszcze nie by- 
ło, ale z tego, co dotychczas 
się wydarzyło widocznem jest, 


że Chłny postanowiły stawić 
czoło całemu światu. 

„ O ile powiodła się kano 
nada twierdz w Taku, o tyle 
źle poszło angielskiemu admi- 
rałowi Seymour, który na 
czele połączonych sił szedł na 
odsiecz cudzoziemcom i po- 
selstwom w Pekinie. Seymour 
miał ze sobą niecałe półtrze- 
cia tysiąca wojska, lecz gdy 
doszedł do połowy drogi, na- 
potkał naprzeciw sobie 10,- 
ooo bokserów, a drogę ko- 
munikacyjną z tyłu mu od- 
cięo Położenie tej zjednoczo- 
nej armii było istotnie przy- 
kre, ale nakoniec Seymourowi 
udało się wycofać z pomię 
dzy chińskich sił. To cofnię- 
cie się aczkolwiek konieczne, 
uważane jednakże jest jako 
wielka klęska, bo ośmieleni 
w Pekinie bokserzy mogą 
wszystkich cudzoziemców wy- 
mordować. 

Z Pekinu natomiast brak 
jest wiadomości, oprócz tych 
które ustnie się wydostają. 
Nie wiadomo też o ile praw- 
dziwą jest wiadomość przy- 
wiezłona przez komendanta 
japońskiego okrętu, że wszy- 
stkie poselstwa zagraniczne są 
w ręku motłochu i że życiu 
posłów grozi niebezpieczeń- 
stwo. 

Sytuacya zresztą jest bardzo 
groźna, nie dziw też, iż mo- 
carstwa szlą tamże coraz więcej 
wojska. Rosya ma w Kiochta 
40,000 wojska, które otrzy- 
mało rozkaz wyruszyć drogą 
na Mojmaczyn do Urga, od- 
dalonym 750 mil angielskich 
od Pekinu, Prócz tego wy- 
syła z Port Arthur do Taku 
jeszcze pięć tysięcy. Prócz 
Rosyi posyłają; Francya 10,000 
z francuzkiej  Kochinchiny, 
Niemcy cztery tysiące, Anglia 
zaś posyła swe pułki indyj- 
skie. 


Wojna Transwaalska. 


LONDYN, 15 czerwca, 
Walna bitwa o której wczo- 
raj donosily telegramy, a w 
której generał Botha mierzył 
się z Robertsem, pozostała 
jednak nierozstrzygniętą. 

Botha utrzymał się przez 
dwa dni na stanowisku a na- 
stępnie cofnął się, by zająć 
nowe pozycye. „Botha nie 
może się wprawdzie pochwa 
lić zwycięztwem, ale uczynić 
tego nie może i lord Roberts. 
W Londynie przekonano się 
jednak, że wojna jeszcze nie 
skończona i że przeciągnąć 
się może nawet parę miesię- 
cy. 

LONDYN,  15-go czer- 
wca. Dziwna rzecz, że wiel- 
ka armia Robertsa, której po 
magał Buller, po całodziennej 
walce nieosiąg nęła innych re- 
zultatów, jak tylko te, że ge- 
nerał Botha cofnął się z ca- 
łem swojem wojskiem i z ar 
matami nie poniośłszy naj- 
mniejszych strat, Generał De 
wet zdobył i zniszczył w Ma- 
chadodoop 3, ooo ciepłych mun- 
durów, przeznaczonych dla 
Anglików, którzy teraz narze- 
kają na zimno. W Lorenro 
Marquez uchodzi za rzecz pe 
wną, że między rządem Trans- 
walu a Anglią toczą się ukła- 
dy o pokój. 

Londyn, 15 czerwca. Na- 
deszła tu wiadomość z Klerks- 
dorp, że Cronje podał się, sko- 
ro tylko dowiedział się, że Pre- 
torya jest już w naszych rę- 
kach. Za tym przykładem 
pójdzie wiele innych dowód- 
ców. 

Jest on synem sławnego 
jenerała Cronje, znajdującego 
się obecnie na wyspłe św. He- 
leny. 


LONDYN, 16 czerwca. O- 
statnie depesze lorda Robert 
sa, nie rzucają żadnego nowe- 
go światła na sytuacyę. Do 
tychczas nłe nadeszła żadna 
wiadomość o nowych walkach 
z generałem Bothą. 

Generał Rundle miał podo- 
bno w z. środę potyczkę z 
przednią strażą Boerów. 

Generał Botha, w odwrocie 
zatrzymał się pod Paardekop, 
o 18 mil na północny wschód 
od Volksrust. 

Według depeszy otrzyma- 
nej przez“ Daily Telegraph" z 
Capetown, Generał Dewet, 
w owych bitwach przy torze 
kolejowym oprócz batalionu 
Derbyshire, wziął także kilka 


innych kompanii angielskich 
do niewoli. Ogółem stracili 
wówczas Anglicy przeszło 1000 
żołnierzy w zabranych do nie- 
woli. 

LONDYN, 18, czerwca. Z 
teatru wojny w ostatnich dniach 
nie doniesiono o:żadnych waż 
niejszych zmianach. Roberts 
milczy od kilku dni, wszelako 
widać, że wojna się niebawem 
zakończy. O ile wiadomo ro- 
kowania pokojowe pomiędzy 
prezydentami obu rzeczypospo- 
litych, a gabinetom angielskim 
już rozpoczęte. 

Podobno rząd angielski, po- 
zostawi niezawisłość obu kra- 
jom i przystanie na wypłacie 
odszkodowania wojennego. 


ŚRODEK PRZECIW ZWARZENIU 
SIĘ MLEKA. 


Zwarzeniu się mleka można 
zapobiedz dodaniem płynu, 
przygotowanego następującym 
sposobem: rozpuścić 30 gram. 
bas. węgl. sody (kupić w a- 
ptece) w szkłance wody, i 
przechować płyn ten w her- 
metycznie zamkniętej butelce. 
Płyn ów wraca nawet zwarzo 
nemu mleku pierwotny stan 
jego. Jeżeli się mleko zwa- 
rza podczas gotowania, zago- 
tować razem i przemieszać 
potem. Wszelkie krupki roz- 
puszczają się 1 znikają, Po- 
tem tworzy się korzuch I mle- 
ko *idzie do góry”, jak zwy- 
kle, W mieście, latem mia- 
nowicie, jest płyn taki konie- 
cznie potrzebnym. 


DOWCIPNA NIAŃKA. 

Przemyślną niańkę do dzie- 
ci przyjął pewien kupiec pa- 
ryski w służbę. 

Miała ona obowiązek chło- 
pca kilkoletniego I dzlewczyn:- 
kę prowadzić na przechadz- 
kę. Ubierała ona je naów- 
czas w najwięcej pobrudzony 
i wytarty ubiór, a potem wy- 
jeżdżała z nimi tramwajem do 
granic tego miasta i tam cho- 
dziła od domu do domu — 
przedstawiając dzieci te, ja- 
ko sieroty. Ludzie miłosierni 
dzieciom sypali pięniądze I to 
ją niezmiernie bawiło — a 
służąca miała codziennie prze- 
szło 10 franków dochodu. Spra- 
wka się wydała przez niedy- 
skrecyą dzieci u rodziców, a 
służącą wpakowano do kozy. 


KARMIENIE DROBIU. 

Jest zupełnie fałszywe, jak 
dużo hodowców jeszcze postę- 
puje, karmić drób li tylko 
ziarnkami. Drób potrzebuje 
też mięsnego pożywienia. La 
tem mniej potrzeba na to zwa-/ 
żać, bo ptasiwo chodząc, zbie- 
ra robaczki I owady, lecz zi- 
mą ptastwo mięsnego pożywie- 
nia mało znaleść sobie może, 
Szczególnie po wsiach nie jest 
przecież trudno o mięsne po- 
żywienie, gdyż tyle, ile drób 
potrzebuje, zawsze ze stołu 
spadnie. Na całość pożywie- 
nia wystarczy% część mięsne- 
go. Zalecamy naszym go- 
sposłom takie karmienie; któ- 
re dzłała nadzwyczaj korzy- 
stnie na rozwój drobiu, 


“ZIARNO,' 


numer 5 (maj), organ Zw. Śp. Pol- 
skich w Ameryce, (A. Małłek, 559 
Noble st., Chicago, I!l), wyszedł 
1 zawiera: 

Treść: Podstawa Polskości w Ame- 
ryce. Głos i jego kształcenie w sztuce 
śpiewu. Genowefa, recenzya z przed- 


stawienia amatorskiego. Z teki re- 

daktorskiej. Nekrologia. Reguły 

dla śpiewaków. Kronika. Spis 

chórów, należących do Zw. Sp. 
Sztandar, 


numer 5 (maj), wyszedł i zawiera: 

Treśó: 1. The Unpublished Corre- 
spondence of Kościuszko and Pu- 
laski. 2. Nieogłoszone listy Koś. 
ciuszki i Pułaskiego, 3, Burza 
(wiersz). 4. Pułkownik Józef Smo- 
liński (z portretem). 5. Handel i 
przemysł w dawnej Polsce. 6. Dr. 
Karol Lewakowski (z portretem). 
7. Medal pamiątkowy na 500 letni 
jubileusz założenia Uniwersytetu 
w Krakowie (z rycinami). 8. Spis 
ludności. 9. Ze sceny polsko-ame- 


prezesa Zw. Mł. 
12. Dział związkowy. 
138. Od Redakcyi. 


OD REDAKOYI. 


Z powodu braku miejsca odło- 
żyliśmy korespondencye do przy- 
azłego numeru. 


Myśli arabskie. 


Poezya jest bramą mądrości. 

Niema tak pospolitego człowieka, 
od którego nawet mędrzec, nie 
mógłby się czegoś nauczyć. 

Pospolita dusza zajmuje się wy- 
najdywaniem plam i błędów. 

Srebrnemi mogą być słowa, mil- 
czenie jest szczerozłote. 


Polacy w Ameryce. 


* Z Toledo, O., donoszą 
nam, że pan Stefan Rachocki, 
przeż ostatnie dwa lata redak- 
tor "Ameryki" wyjechał z po- 
wrotem do Europy, prawdo- 
podobnie, aby kończyć uni- 
wersytet. Pan R. bawił w A- 
meryce przeszło cztery lata, 
ale nie umiał jakoś przystoso- 
wać się do tutejszych warun- 
ków. 


* Toledo, O. — Dwaj mło- 
dzi tutejsi Polacy, a miano- 
wicie doktor St. Talaszka I 
B. Dalkowski, superintendent 
stacyi pocztowej czynią stara- 
nia, aby do biblioteki publi- 
cznej zakupiono książki pol- 
skie. Na posiedzeniu rady bi- 
bliotecznej rodacy nasi przed- 
stawili radzie bibliotecznej słu- 
szność udzielenia Polakom to- 
ledoskim takich samych przy- 
wilejów jakie mają obywatele 
innej narodowości z instytu- 
cyi publicznych i korzyści ja- 
kie czerpią z biblioteki miej- 
skiej. Polacy są dobrymi oby- 
watelami kraju, są licznie re- 
prezentowani na liście podat- 
kowej i ponoszą porówno z 
innymi obywatelami wszelkie 
koszta utrzymania instytucył 
publicznych, powinni więc 
mieć te same przywileje. Spra- 
wę całą odesłano do rady 
miejskiej, a ta przyrzekła wy- 
asygnować sumę specyalnie 
na książki polskie. Na ten cel 
wyznaczonych zostanie około 
500 dolarów. 


* South Bend, Ind. — W 


mieście naszem- założyło się“ 


gniazdo "Sokółek”, Celem 
Tow. Sokółek *Romanow- 
skiego” będzie pielęgnowanie 
mowy ojczystej, śpiewu naro- 
dowego polskiego, dostarcza- 
nia na wszelkie obchody i ze- 
branie mówczyń I deklamato- 
rek, I w ogóle pielęgnowanie 
życia towarzyskiego wśród na- 
szej Polonii. 


* Berlin, Wis. — W tem 
mieście zgorzał trzypiętrowy 
murowany budynek, należący 
do polskich kupców: L. No- 
wakowskiego i A. Hoppy. O- 
gleń powstał w nocy, a fami- 
lie zamieszkające ten budynek 
z trudnością uratować się zdo- 


laly. Musieli uciekać oknamł 


po drabinach. 


* Massillon, Ohio. — Tu- 
tejsze rodziny polskie w licz- 
bie ośmiu zamieszkują częścią 
w Warwick, na północno za- 
chodniej stronie miasta; dwie 
zaś mieszkają w pobliżu przy 
innych ulicach. Cztery rodzi- 
ny mają swoje własne domy. 
Rodacy nasi pracują w ka- 
mieniołomach, w fabryce że- 
laza i w warsztatach mostów. 
Praca trwa od 10 do 12 go- 
dzin na dzień; płaca wynosł 
od $1.30 do $1.40. Kościoła 
polskiego rozumie się niema 
tutaj. Polacy zatem chodzą do 
kościoła niemiecko katolickie- 
go. Dzieci uczęszczają do szko- 
ły parafialnej przy wspomnia- 
nym kościele, poczem idą do 
roboty. Raz do roku dojeżdża 
tu ksiądz polski z Lorala lub 
Cleveland. 


* St. Louis, Mo. — J. Anes, 
12 letni chłopak polski, rodzi- 
ce mieszkają pn. 1321 N. 20 
ul., kąpiąc się w rzece Missis- 
sippi utonął w pobliżu Cham- 
bers ul. Smutny ten wypadek 
niech będzie przestrogą dla 
innych. Z ogniem, wodą i 
bronią, nigdy lekceważąco ob- 
chodzić się nie można. 


* Stevens Point, Wis, — 
Tutejsza nowa polska mle- 
czarnia "The Stevens Połnt 
Creamery Co.” została pu- 
szczona w ruch. Mleczarnia 
ta urządzoną jest na sposób 
nowomodny i zaopatrzona w 
maszyneryę najnowszej kon 
strukcyi.  Wyrobem maslom 
zajmuje się p. Jan Bemowski, 
który przemysłu tego wyu- 
czył się w szkole gospodar- 
czej w Madison. 


* Wilkes Barre, Pa. — II 
Zjazd Związku Młodzieży Pol- 
skiej w Ameryce odbędzie się 
16 lipca r. b. w Sali Koonca, 
18 E. Market ul. Na zjezdzie 
omawianą ma być sprawa po- 
łączenia Związku Śpiewaków, 
Sokołów i Młodzieży. Połą- 
czenie to, o ile pamiętamy, 
proponowane było przed pię- 
ciu czy sześciu laty, lecz wów- 
czas rozbiło się wskutek złej 
woli pewnych osobistości. 


t 


AMERYKA. 


Dzika zomsta. 


ELPASO,Tex, 14 czerwca, 
Indyanie plemienia Mayo wy- 
konali istotnie indyańską zem- 
stę na prosektorze stanowym 
Jamesie Wilson. Ten ostatni 
poznał się z indyańską dziew- 
czyną i wbrew woli jej ro- 
dziców zabrał ją do swego 
obozu i żył z nią. Popewnym 
czasie dziewczyna uciekła od 
Wilsona i wróciła do rodziców, 
którzy podmówili kilku In- 
dyan do wykonania zemsty 
za uwiedzenie im córki. Przed 
kilku dniami kilkunastu In- 
dyan przybyło do obozu Wil- 
sona i uprowadzili go do lasu, 
gdzie rozebrano go do naga 
i nogami do góry przywią- 
zano do drzewa, pod którem 
znajdował się rój czerwcnych 
mrówek. Wygłodniałe mrówki 
osiadły nieszczęśliwego i po- 
żarły mu ciało do kości. Wilson 
żył w takich mękach trzy go- 
dziny, aż ducha wyzionął. 


Strajk się zakończył. 


SPRING VALLEY, Ill, 
14 czerwca, — Strajk gór- 
ników, trwający blisko dwa 
miesiące, ukończony został 
wczoraj wieczorem z rozkazu 
prezesa unij górniczych, Strajk 
ten kosztował górników około 
50,000 dolarów. Główny za- 
rządca kopalni, S. M. Dalzell 
przystał na warunki stawiane 
przez unię. 


Kksplozya dynamitu. 


BIWĄBIK, Minn., 14 czerw- 
ca. — W kopalni Hale przy 
rozsadzaniu węgla dynamitem 
pięciu robotników zostało za- 
bitych. Zamiast uciekać od 
miejsca, gdzie był osadzony 
nabój, biegli oni właśnie 
w stronę gdzie skała była 
podminowana, 


Poranieni przy pracy. 


GREEN BAY, Wis., 14 
czerwca. Jan Szybowski i 
Albert Zibell, zostali uderzeni 
kubłem naładowanym węglami 
w yardach Cargill Coal Co. 
ł prawdopodobnie nie prze- 
żyją poranienia. Robotnicy ci 
pracowali w głębi okrętu, 
gdy w tem ciężki kubeł z wę- 
lami oderwał się od swych 
ańcuchów i całą siłą spadł 
na nieszczęśliwych. Obaj leżą 
w szpitalu, lecz lekarze nie 
mają nadziei uratować ich od 
śmierci. 


Pociąg spadł z nasypu. 
WILLIAMSPORT,Pa., 14 


czerwca. Wczoraj po południu 
w Cammal siedmiu mężczyzn 
zostało zabitych a jeden nie- 
bezpiecznie poraniony. W jakiś 
dziwny sposób. pociąg wysko- 
czył z torów i spadł z nasypu 
300 stóp wysokiego. Palacz 
i maszynista, oraz czterech 
włoskich robotników utracili 
życie na miejscu. 


Wieloryb w sieci. 


EAST HAMPTON, L. I. 
14 czerwca. — Rybacy, ło- 
wiący ryby dla Tuttle Bros., 
zarzucili wczoraj sieci na je- 
siotry przy brzegu East Hamp- 
ton. Połów był dosyć szczę- 
śliwy, a w końcu do sieci 
wpadł wieloryb, około 30 stóp 
długości, który również po- 
lował na jesiotry. Wieloryb 
rzucał się w sieci, rozrywając 
ją w wielu miejscach, został 
jednak w końcu wyciągnięty 
na brzeg. 

Szeryf oddany pod sąd. 


ST. LOUIS, Mo., 15 czerw- 
ca. — Strajk i niepokoje 
uliczne zakończyły się, Wszy- 
stkie linie kolejowe kursują 
w zwykłym porządku bez to- 
warzyszenia policyi, Kompania 
Transit przyjmuje wyłącznie 
robotników nieunijnych. 

Śledztwo koronera w sprawie 
strzelaniny niedzielnej budzi 
tu największy interes. Pod- 
szeryfi nie zaprzeczają, że 
strzelali, lecz utrzymują, że 
spełnili tylko swój obowią- 
zek. Robotnicy zaś starają się 
dowieść, że awantury nie było, 
że i bez szeryfów można się 
było obejść. Wczoraj prze 
sluchano 35 świadków. Głównie 
szło o zabicie przechodnia 
Fryderyka Bohne, który nie 
przyjmował udziału w po 
chodzie robotników, ani też 
miał cokolwiek wspólnego 
z demonstracyą uliczną. Do- 
wiedzionem jest, że Bohne 
padł od kuli podszeryfa Mash'a 
dla tego przysięgli oddali go 


pod sąd kryminalny pod za- 
rzutem zabójstwa. 

Mash ze strachu uciekł i 
nigdzie go odszukać nle można. 


Dziesięć osób zginęło w ogniu, 


NEW YORK, 15 czerwca. 
Dzisiaj rychło rano zniszczył 
pożar pięciopiętrowy budynek 
p. n. 34 Jackson st., a w ogniu 
zginęło dziesięć osób i kilka 
odniosło niebezpieczne popa- 
lenia. Pożar powstał w tylnej 
części domu prawdopodobnie 
i schodami tak szybko się 
rozszerzył po budynku, że 
lokatorzy budynku mało już 
czasu mieli ratowania się po 
przebudzeniu, Podczas pożaru 
jeden z policyantów Knowles 
przyczynił się dużo do rato- 
wanła mieszkańców domu. Po 
wyratowaniu całej familii z 3go 
piętra, po drabinie dostał się 
na piąte i tam niósł ratunek, 
chociaż miał popalone ręce. 


Niebezpieczna podróż balonem. 


NEW YORK, 16 czerwca. 
Andrzej Malczewski, 16-letni 
chłopak, odbył  niespodzie- 
wanie podróż balonem ił tylko 
sile swych rąk zawdzięcza, 
że nie stracił w tej podróży 
życia. Gdy na Cooney Island 
puszczano balon, którym wznosi 
się zwykle aeronauta, który 
następnie spuszcza się przy 
pomocy spadochronu, Andrzej 
Malczewski zaplątał się między 
liny ponad koszem akurat 
w chwili, gdy balon odcięto 
od zlemi. Balon z aeronautą 
ichłopakiem poszybował wgórę 
i wzniósł się do wysokości 
1000 stóp. Tysiące widzów 
przypatrywało się temu i sły: 
szało chłopca wołającego o ra: 
tunek., W tymże czasie jednak 
aeronauta radził chłopcu silnie 
się trzymać liny i sam wdrapał 
się wyżej i przywiązał chło 
paka linką. Gdy balon wzniósł 
się do wysokości 1000 stóp, 
począł wtedy opadać, a aero 
nauta nie spuścił się przy po- 
mocy spadochronu, ale siedział 
w koszu i czekał rychło balon 
na ziemię spadnie. Upłynęło 
kilka minut i wreszcie aero 
nauta Í chlopak szczęśliwie 
dostali się na ziemię. 


1,800 powstańców zabitych. 


NEW YORK, 15 czerwca. 
Otrzymano tu dziś urzędowe 
wiadomości z Carthagena i 
Bogota, podające pewne szcze 
góły rewolucyi w Colombii. 
Potwierdzona jest zupełna po- 
rażka rewolucyonistów w San- 
tander, gdzie po bitwach, 
które odbywały się codzień 
przez trzy tygodnie, wojska 
rządowe odniosły zwycięstwo. 
Tysiąc ośmset powstańców 
padło wtedy zabitych, 2000 
ranionych i 1300 wziętych do 
niewoli. 

Kksplozya w kopalni, 


WINNIPEG, * Mass, 15 
czerwca. Depesza z Canmore, 
Alberta, donosi, że straszna 
eksplozya gazu wydarzyła się 
w kopalni węgla Canmore. 
8 ludzi zostało zabitych na 
miejscu, a wielu ciężko poka- 
leczonych. Między zabitymi 
jest czterech Rusinów. 


Zamordowani w Alasce. 


SEATTLE, Wash,, 17 
czerwca. Z północnych okolic 
Alaski donoszą, że tamże 
w okolicy zatoki Nortona za- 
mordowanych zostało czterech 
poszukiwaczy złota, piąty zaś, 
który uniknął śmierci, dostał 
wskutek tego wypadku po- 
mieszania zmysłów i błąka się 
obecnie po puszczach. Do 
partył tej należeli: Oliver 
Woodruff Scott z Tacoma; 
Dr. A. Keyser z Minneapolis; 
W. Wright ze San Francisco; 
T. B. Haines ze San Fran 
cisco i George Beckholdt 
z Minneapolis. Natrafili oni 
podobno na bardzo bogate 
pokłady złota. 


Dożyła sędziwych lat. 


LEAVENWORTH, Kas, 
18 czerwca. Dopiero co doko- 
nany cenzus wykazał, że 
mieszka tutaj najstarsza bodaj 
osoba na świecie. Jest to 
niejaka Kittie Watkins, mu- 


rzynka. Liczy ona sobie 
obecnie 114 lat. Staruszka 
mało co już widzi, pamięć 


za to ma jeszcze bardzo dobrą 
i opowiada często o zdarze- 
niach z czasów, gdy była 
niewolnicą. 


Osunięcie się góry w Pittsburgu. 


PITTSBURG, Pa., 17 
czerwca. — Olbrzymia ilość 


ziemi i kamieni osunęła się 
z góry Washington w zeszły 
piątek 1 spadła na tylny 
wagon pociągu osobowego 
kolei P. C. C. and St L. 
Pociąg cofal się bardzo po- 
woli i temu tylko zawdzięczać 
należy, że nie było wielkiego 
nieszczęścia. O ile dotąd wia- 
domo, poranionych zostało 
tylko dwadzieścia pięć osób, 
między niemł siedm odniosło 
bolesne obrażenia na ciele. 
Wypadek miał miejsce w od- 
daleniu 50 stóp od torów 
Monongahela Incline, a 300 
jardów od stacyi Birmingham. 
W miescowości tej podobne 
wypadki zdarzały się już 
częściej, ale nigdy tak nie- 
spodzłanie jak tym razem. 


Mokra a jednakże sucha niedziela. 


PHILADELPHIA, Pa., 18 
czerwca, — Przez cały dzień 
wczorajszy Philadelphia nie 
wyglądała wcale, jakby tutaj 
konwencya jaka odbywać się 
miała. Ani wymarszów żadnych, 
ani muzyk, żadnego hałasu 
nie było na ulicach, a to 
wszystko dlatego, że przez 
całą niedzielę deszcz u nas 
lał strumieniami. W hotelach 
było tak ciemno, że musiano 
palić elektryczne światła. A 
gdy się do tego doda, że 
tutaj niedziela wedlug reguł 
kwakerowskich _ obchodzoną 
bywa, wówczas można sobie 
łatwo wyobrazić, jak czuli się 
delegaci zebrani na konwen- 
cyę republikańską. Žeby 
chociaż mały kieliszek kiepsxiej 
żytniówki, to panowie dele- 
gaci jeszcze by może nie 
szemrali, ale Philadelphia nie 
pozwoli zakłócić swego spo- 
koju niedzielnego nawet wtedy, 
gdy odbywa się tamże kon- 
wencya republikańska. Za 
złoto nawet nie można było 
dostać silniejszego napoju, jak 
limoniada, która, jak wia 
domo, nie posiada własności 
rozgrzewania krwi i doda- 
wania animuszu agitatorskiego 
i oratorskiego. Tak było do 
południa. Po południu dopiero 
rozeszła się wieść, że przybyła 
delegacya z Kalifornii. Goś- 
cinność tej delegacyi znaną 
była na wszystkich konwen- 
cyach, tym razem atoli oka- 
zała się ona wprost wspa- 
niałomyślną.  Delegacya ta 
przywiozła ze sobą moc flaszek 
kalifornijskiego i złożyła je 
w hotelu Colonnade, gdzie 
wkrótce inni delegaci przy- 
byli, aby korzystać z przy- 
słowiowej gościnności kali- 
fornijczyków i odświeżyć spra- 
gnione gardła. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— Fabrykę “National Tube 
Works” w McKeesport, Pa., 
puszczono w ruch w zeszłym 
tygodniu, dając na początek 
zatrudnienie 600 robotnikom. 

— “American Coke Co.,” 
w Uniontown, Pa. rozpoczę- 
ła wypalać koks w 20 pie- 
cach, a w następnych rozpali 
ogień, skoro tylko wykończo- 
ne zostaną. Ta spółka budu- 
je 500 pieców w okolicy Ma- 
sontown. W tej okolicy kilka 
innych fabryk jest na ukoń- 
czenłe, więc ł pracy tam bę- 
dzie podostatkiem. 


— W Hartford City, Ind., 
powstaje nowa huta szklana, 
która da zatrudnienie około 
200 robotnikom. 

— Liczba głodnych Indu- 
sów, pobierający wsparcie, 
wzrosła do wysokości 6 mi- 
lionów. 

— W Milwaukee, Wis., ma 
powstać nowa fabryka, Zbu- 
dowana ona zostanie na po- 
łudniowej stronie jeszcze w 
ciągu bieżącego roku, a za- 
trudniać będzie tysiąc robo- 
tników. A. J. Lindeman & 
Hoverson Co. zakupiła nie- 
dawno temu sześć akrów grun- 
tu przy 1 i Russell ave. i tu 
pobuduje fabrykę. Tej jesieni 
stanle lejarnia, inne gmachy 
mają być wykończone w przy- 
szłym roku. Ta sama kompa 
nia posiada obecnie fabrykę 
pieców przy Florida ulicy, 
gdzie pracuje 500 ludzi, 


— W fabrykach National 
Tube Co. w McKeesport, Pa. 
rozpoczynają powoli pracę we 
wszystkich _ departamentach. 
Puszczono także w ruch fa- 
bryki firmy Boston Iron and 
Steel Works. 


GAZETA POLSKA. 
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— W Joliet, Ill., otruło się 
sześcioro dzieci, najadłszy się 
pasternaku, rosnącego w dzi- 
kim stanie, Jedno dotychczas 
umarło, 


— W St. Louis, nie usta- 
ły jeszcze zaburzenia strajko- 
we. W niedzielę postrzelony 
został na tramwaju konduktor. 
Sprawcy zamachu nie ujęto. 


— Wielki spichlerz zbożo- 
wy “Union” w Kansas City, 
Mo.. spłonął do szczętu w 
niedzielę wieczorem. Spaliła 
się też fabryka cementu, obok 
się znajdująca. Straty wyno- 
szą $115,000. 


— Dwa pociągi osobowe 
zderzyły się na drodze żela- 
znej Buffalo, Rochester and 
Pittsburg, w miejscowości 
Rock Cut, pomiędzy West 
Falls a Colelen niedaleko Buf- 
falo, N. Y. Jedna osoba u- 
traciła życie na miejscu, dwa- 
naście zostało poranionych. 


— Na konwencył republi- 
kańskiej, która się odbywa we 
Philadelfil kandydatem na wi- 
ceprezydenta jest gubernator 
Roosevelt ze Stanu New York. 
McKinley otrzyma nominacyę 
na prezydenta. 

— W Bloomington, Il., 
pożar zniszczył kilkadziesiąt 
wielkich firm. Szkody obli 
czają na milion dolarów. 


— Sześciopłętrowy budy- 
nek Miner” przy Madison 
ave. i 63ej ulicy spłonął we 
wtorek. Szkody ćwierć milio- 
na dolarów. 


«Przewodnika zdrowia” numer 4 
(kwiecień) (A. Czarnowski, Berlin, 
Karlstr. 32) wyszedł i zawiera: 

Treść: Rach krwi i odżywienie 
uatroju ludzkiego wedle dr. Jeżeka. 
Uczestnikom IX zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich. — Przyczyny 
chorób nerwowych wedle prof 
Krafft Ebinga. II. Wychowanie. 


NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko 81.00. Adres: 
The Kufewski Drug % Medicine 
Co., 1385—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, Ille. 


Zwracamy Uwa- 
gę Wiel. Ducho- 
wieństwa na no- 


we książki treści religij- 
nej, sprowadzone w tych 
dniach z Europy: 


KAZANIA na Niedziele I Święta 
całego roku miane w kościele św. 
Krzyża w Warszawie (Ka. Ant. 
Chmielowski M. S. T.) Dwa tomy, 

w mocnej oprawie, cena %5.25 

PRZEWODNIK dla Kleryków I 
młodych Kapłanów czyli grunto- 
wne wykazanie potrzeby powoła- 
nia Bożego do stanu kapłańskie- 
go, jako też cech i zgubności ró- 
Żnych zaniedbanych przywar, ja- 
kim zwykle klerycy i młodzi ka- 
płani podlegają, z przydaniem 
mnóstwa przestróg I nader poky, 
cznych sposobów do udoskonale- 
nia się moralnego, dedykowany 
Dostojnym i Przewielebnym Re- 
ktorom Seminuryów oraz tychże 
wychowawcom, przez X. H. Du- 
bois, ttomaczony przez X. A. Mar- 
cińskłego K. S. T. Cena $3.00 

HYMNY Kościelne z Brewiarzy, 
Mszału ! Ksiąg Liturgicznych wy- 
jęte i wedle porządku pacierzy 
Kapłańskich na 6 części podzie- | 
lone. Przełożył z łacińskiego Ign. 
Hołowiński, Arcybiskup Mohyle- 
wski. Wydanie pośmiertne, mo- 
cno oprawne, cena 82.00 

KAZANIA Pasyjne, dwie serye wy- 
dane z dzieł dawnych nuszych ka- 
znodziei przez X. Izaaka Isakowi- 
cza, mocno oprawne, cena 31.75 

OJCZE NASZ na8 nauk Pasyjnych 
rozłożony, tudzież Przypowieści 
Chrystusowe w naukach Pasyjnych 
wykładane, cena $3. 

WYKŁAD Ewangielił św. Mateu- 
aza w 90 homiliach zawarty św. 
Ojca naszego Jana Chryzostoma, 
Arcybiskupa Konstantynopolitań- 
skiego. Z BER na język pol- 
ski przełożył Jan Krystyniacki. 8 
tomy, w mocnej oprawie, cena $5.00 

KAZALNICA Parafialna czyli Zbiór 
Nauk na wszystkie Niedziele i u- 
roczystości w roku, przez X. *,* 

8 tomy w mocnej oprawie, $8.00 

KAZANIA Postne Józefa Ludwika 
Kolmara, biskupa mogunckiego w 
języku niemieckim spisnne, a na 
język polski przełożone przez X. 
Serafina Prusa, w mocnej opra- 
wie, cena 81. 

NOWE NAUKI Majowe przez X. 
Józefa Krukowskiego, w inocnej 
opriwie, cena 81.25 

NAUKI Katechizmowe na całość 
prawd raj św. katolickiej, przez 
X. Józefa Krukowskiego, w mo- 
cnej oprawie, cena $3.50 

KAZANIA na wszystkie w roku 
Niedziele św. Alfonsa Liguorego 
Doktora Kościoła, na język pol- 
ski przez Leona Gondawę Giży- 
ckiego przełożone, w mocnej o- 
prawie, cena €3.00 

ROCZNIK Kazań Niedzlelnych wy- 
yz ela dei jo kon eh 
skiej, X. J. K. Matulski, w mo- 
cnej oprawie, cena 81.75 

NAUKI Parafialne Ludowe na Nie- 
dziele całego roku przez X. Jó- 
zefa Osieckiego, 2 tomy w mocnej 
oprawie, cena $2.00 

ROK KOŚCIELNY. Nabáżeństwo 
na wszystkie Niedziele i Uroczy- 
stości kościełne. Wykład obrzędów 
kościelnych i całej nauki chrze- 
ścijańskiej rzymsko-katolickiego „ 
Kościoła. Wydanie ilustrowane, 
rysunkami przeważnie z wzorów 
katakumbowych wziętemi, przez 
8. M. K. B. Ł. Ż. W mocnej o- 
prawie, cena $2.50 

KAZANIA przez X. Józefa Szpa- 
derskiego, w mocnej oprawie, 8 
tomy, cena 82.00 


KAZANIA ma niektóre Niedziele 
i Święta oraz przygodne, oryginal- 
nie napisane przez X. Józefa Pa- 
wlickiego, w mocnej oprawie  $2.50 
KAZANIA na niektóre Niedziele 
i Święta oraz Mowy Przygodne 
przez X. Leona Lubicza Potockie- 
go, 2 tomy, w mocnej oprawie $1.%5 
KAZANIA o Siedmiu Sakramen- 
tach Kościoła áw. Katolickiego X. 
Piotra Skargi, w mocnej oprx- 
wia, cena 1.75 
KAZANIA na wszystkie Niedziele 
i święta uroczyste w roku, zasto- 
sowane do potrzeby i ducha cza- 
su, przez X. Jul. Hmolińskiego, 2 
tomy, w mocnej opruwie, cena $4.00 
KAZANIA przez X. Innocentego 
Szeligę, w mocnej oprawie $1.00 
KAZANIA Dogmatyczne i Moralne 
przez X. Wł. Wierczyszewskiego, 
w mocnej oprawie, cena 1.75 
KAZANIA Niedzielne i Świąteczne 
przez X. Wł. Wierczyszewskiego, 
w mocnej oprawie, cena $3 
ROCZNIK II Kazań Niedzielnych 
na cały rok przez X. Józefa Wil- 
czek, w mocnej opruwie, cena $2.00 
KAZANIA Pasyonalne o warun“ 
kach pokuty i Homilie o Męce 
Pańskiej przez X. Józefa Wilczek, 
w mocnej oprawie, cena $1.5 
MOWY, Przemowy ślubne, pogrze- 
bowe, Instalacyjne itp. przez X. 
Józefa Wilczek, w mocnej opra- 
wie, cenu $1.50 
KAZANIA na, wszystkie w roku 
Niedziele i Święta przez X. Józe- 
fa Kalasantego Mętlewicza, 4 to- 
my, w mocnej oprawie, cena $3.50 
RITUALE Sacramentorum ac alia~ 
rum Ecclesiae ceremoniarum ex 
decreto Synodi Provin. Petrico- 
iensis ad uniformem ecclesiarum 
Regni Poloniae usum reimpres- 
sum. W skórkowej oprawie, wy- 
złacane brzegi, cena 6.00 
KAZANIA o Męce Zbawiciela na- 
szego Jezusa Chrystusa, na trzy 
posty podzielone przez X. Karola 
Fublany, w mocnej oprawie $2.00 
ŚPIEWNIK Kościelny, Cantionale 
Ecclesiasticum, obejmujący Pie- 
śni, Hymny, Antyfony, Nieszpory 
itd. z melodyami oraz objaśnienia 
tyczące się świąt i obrzędów Ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego, uło- 
żony podług muzyki kościelnej, 
chóralnej Farini Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, 
cena $3.50 
KAZANIA na Niedziele i Święta 
całego roku, przez X. Piotra Skar- 
gę, cena $8.00 
POSTILLA Catholica, ząwiera ka- 
zania na święta Panny Maryi, A- 
postołów, męczenników i innych 
świętych, których Kościół obcho- 
dzi od adwentu aż do Św. Jana 
Chrzciciela, przez teologa Jukóba 
Wuyka S. J. 2 grube tomy $16.00 
CANTIONALE Ecclesiasticum, ko- 
ścielny śpiewnik, przez Grabskie- 
go, w mocnej oprawie ze złocone- 
mi brzegami i tytulikami 35.50 
RITUALE Sacramentorum ac alia- 
rum ecclesiae Romano Catholicae 
Cereinoniarum ex Rituali Romano 
atque ex Rituali Synodi Provin- 
cialis Petrlcoviensis Depromptum. 
(Mały format). Oprawne w płótno 
z czerwonemi brzegami 82.00 
KAZANIA Ka. Karola Antontewi- 
cza Towarzystwa Jezusowego. Wy- 
danie drugie znacznie powiększo- 
ne, Brak ks. Jan Badeni, T. J. 
Cztery tomy. Oprawne ozdobne w 
płótno z czerwoneimi brzegami $7.00 
MISYA Apostolska do pokuty i po- 
wstania z grzechów prowadząca, 
na trzy części podzielona, przez 
ka. Karola Fabrianego, kanonika 
kaliskiego, szkół wydziałowych 
łęczyckich kaznodzieję napisana, 
po różnych miejscach mówiona 
1 do druku podana. Trzy tomy, 
ozdobnie opruwne w płótno z 
czerwonemi brzegami 
KAZANIA na Niedziele i Święta 
całego roku ks. Piotra Skargi 3. 
J. Trzy tomy, oprawne ozdobnie 
w płótno z czerwonemi brzegami $16 


lnne Książki. 


GRAMATYKA Łacińska dla szkół 
glmnazyalnych i realnych przez 
prof. Ant. Jerzykowskiego, dokto- 
ra filozofii i wyższego nauczycie- 
la przy katolickiem gimnazyum 
Maryi Magdaleny w Poznaniu, w 
mocnej oprawie, cena 2.00 

PRAKTYCZNY Kucharz Warszaw- 
ski, zawierający 1508 przepisów 
różnych potraw oraz pieczenia 
ciast i przygotowania zapasów spi- 
Żarnianych, w mocnej oprawie $3.00 

365 OBIADÓW za 5 złotych przez 
łucynę Cwierczakiewiczową, w 
mocnej oprawie, cena 33.00 


Książki do Nabożeństwa. 


U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na oześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryo Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 

U STOP MARYI. —Mszs św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na oześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
talikami, cena 

U STOP MARYI. —Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelo. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena $1.50 

ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso- 
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami 

NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie- 
tem 1 czerwonemi brzegami, $2 25 

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


Kto przyśle $8, 
ten otrzyma 


10-dolarową pięknie drukującą maszyn- 
kę do listów. Sprzedajemy także śliczny 
listowy papier z polskimi napisami, z 
kwiatami, powinszowaniem i błogosła- 
wieństwem. Tuzin 85c, pięć tuzinów za 
$1.00. Potrzeba agentów w każdej pol- 
skiej osadzie. Dajemy stosowny rabat, 
Adresujcie: 


W. KUDAROWSKI, 
(25—41) Box 254 Lawrence, Mase. 


806 


756 


750 


Tak samo jak książki do 
i inne, wydaje się na 


nabożeństwa, powieściowe 
premię następujące roczni- 


ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 


mnnnan. 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukowezo, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienn:, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczsiwi lu- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanoone; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków bistorycznych, baśni i wi'le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
cnej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nic wyraźnego druku na pięknym 
PRZE: zawiera: Trzy miesiące, 
askinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imó Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
aławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma. 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 

CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, obejmujący 416 
stronio wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego sła- 
ga Mustafa, ozyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprocz 
'ego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w  przyro- 
dzie „i róż ości. 


CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 

eliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino. 
wrocławiu, Powieśvi Serbskie, Dwa 
śuby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 


pn 


"jakich mało, Dwie wioski, Urocze 


oczy, Strach złapany, Ńzkodliwe 
Leki, Jan Samulczak ozyli oboi- 
wośó ukarana, Dwurożny ozłowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
eska, Berek zapieczętowany, BereX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 


CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
orej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay ozyli R dzina Lanqnierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc:, Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Katima Jeż, Renegat, Jał- 
muźna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo- 
dxiewał; Okrężne, Walka na śmieró 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


dochodzi do ich miejscowości. 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocfej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koś- 
ciuszko pod Racławicami, Perła Ge- 
nai, Bohaterka z powstania 1863 r. 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
bieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafuła i Jóże Grojseszyk, Zinaa 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasin i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
siwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł rzeki Susqu3han- 
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No- 
we suknie brabiowskie, O leniwym 
parobku, Rskrat, 


CENA $1.00, 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia ozyli zwycięs- 
two wiary katolickiej. Surdat i 
Siermięga, Nowelki amarykańskie, 
Nieszczęśliwa żony, Ulicznik Pary: 
ski, Piękne. przykłady z historyi 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej. 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej babuni, Apte- 
kars Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Za0zarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaka 
i o wilka wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
panów, czyli skrzypee EKdeleńskie, 
Zabobon ozyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj rozstargnuieni, Fa- 
bioła, Adam i Hwa, Gałąrka jaś- 
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenan. 


CENA 51.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo—Naukowego 
w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay Hsn, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszozelniotwo 
(z rycinami); Głałgandach, ozyli 
Trójka hultajska. melodram w 3ch 
aztach; Sierota; Qa0 Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Dach Puszczy, opowiada- 
nie s amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakłaiania i pielęgnowania ogu 
dów (z rycinami); Kasper Karlir 
ski, dramat historyczny w 3 aktach 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ladowy w 8ch aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je- 
doym akcie; Nieprzepłacony Pier- 
ścień; Hiatorya o wielkim wojowni- 
ku Gabryelu Hołubku; Stryj >rzy- 
jechał, komedya w jedoym akcie; 
Historya kupsa Chrześcijanina. 


CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz- 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów 


na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 


godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. —3) Kto jut wybrał premię, a 
chciałby uzyskać jeszose obecnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłużej, —4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na "Ga- 
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłacona za osły rok z góry. *Ga- 
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roka $1.35, na 
kwartał 750. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 


tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble St., 


CHICAGO, ILL. 


IGNACY WOLFF, 


TABAKI 


Pierwszy 

Polski 

Fabrykant 
BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia naliepazą tabaka w rozmaitych tunkach ma sposób 
starokrajaki per kupowania prosimy AE na smak ochronny 
Białego Orła. który się snaidaja na kańdarm naczynia. Na żądanie 
wynyłamy próbki í cannik darmo. Hartownym odbiorcom edstąpa- 


anaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 
krynica 
Zdrowia, 


gii. 


DO ZAŻYWANIA 


778 DUBOIS ST., 
DETROIT, MICE. 

Jaka znawca tabaki do aażywania mańwiadczałh gumiennie. śm 
te o GP w całaj Amaryca. W. Radomski, podróżujący 
agani Polskiej”. 


czyni zdrową krew i zdrowe mięśnie, 
wzmacnia mózg, dodaje siły oraz ener- 
Wzmacnia ouo nerwy, czyni nmysł 
pogodnym i zapewnia przyjemną starość. 


Nie sprzedają go w aptekach. 
Sprzedają Ea tylko apecyalni 
agenci miejncowi. Po hilżaze 
azczegóły zgłoście sią do... 


PETER FAHRNEY, 


12—114 SO. HOYNE AVE., 


CHICAGO, ILL. 
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GAZETA POLSKA 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,” ` 


(Ciąg dalszy). 


— Ano, nie mogę 
| narażać się ludzki! 


dla tego na śmiech 


W Płocku kneź starszy- 


znę na wesele sprosił, druchowie moi zjecha- 


li się I wyglądają rychło umiłowaną przywio- 
Wszystko tam przygotowane, uczta cze- 
ka; z próżną ręką wracać nie pora... Ja trzy- 
mam się dawnego zakonu; nasza wiara po- 
zwala mieć więcej niż jednę niewiastę... Wy 
pójdziecie na pierwszą, a znajdzie się jeszcze 
tamta gołąbka, to i ja wezmę. Wtedy miej- 
sca pierwszego ustąpicie kasztelance, bo to 


zę. 


jej słę należy. 


Dobrogniewa słuchała, patrzała, lecz tak 
była przerażona, że nie rozumiała dobrze, o 


co wojewodzie chodzi. 


— Czego wy odemnie chcecie? — za- 
wołała. — Ostawcie mnie w spokoju!... Czy 


przeciwko wam czem”: zawiniłam? 


— A choćby i nie! 


biorą winnych. Nie ma 
dziecie |... Darmot... 


— Co?... Ja?... waszą... 


Na małżonkę nie 
tamtej... wy moją bę- 


Czyście ro- 


zum stracili?... Czy was zgoła bies opętał?... 


— krzyczała Jaksówna, 


odchodząc z gniewu 


i rozpaczy niemal od zmysłów. 
LJ 
Ale wnet, zerwawszy się z złemi, chciała 
uciekać, atoli Czepiec tak gwałtownie szar- 
poął sznur, że nieboga upadła znowu na ko- 
lana, a jej prześladowca wrzasnął z wściekłością. 


— Milcz, żmijo! 


Bądź rada i dziękuj, 


żeć co gorszego nie spotkało, że cię tu nie 
zadławię na miejscu i łba ci nie ukręcę za 


wasze zdrady. 


Dobrogniewa ukryła twarz w dłoniach, 


płacząc. Skoro jednak 


spostrzegła, że woje 


woda poszedł ludzi wołać, a ona jest lekko 
trzymaną, szarpnęła nagle z wszystkich sił. 


Sznur wysunął się z ręki 
sówna jednym skokiem 
Uciekała w stronę 


trzymającemu a Jak- 
była za drzwiami. 
pasieki, ale niestety, 


jasna jej szata zdradziła ją wśród ciemności. 


Dwóch ludzi rzuciło się 


goń, wnet też ją dopędzili i pojmali, 


za nieszczęśliwą w po- 
Cze- 


plec rozkazał natychmiast silnie ją skrępować. 
Usłyszawszy to Dobrogniewa, zakrzy- 


knęła z całej piersł: 
— Ludzie ratun... 


Nie dokończyła, 


bo jej chustkę wielką zarzucono na głowę i 


mocno w nią zawinięto. 


Potem wojewoda oddał związaną brankę 


do trzymania jednemu 


z swych ludzi, drugi 


miał pilnować wszystkich koni, a siedmiu, 
z Czepcem na czele, weszło do dworca. 


Przyszly zięć pana 


Skarbimira, oraz jego 


towarzysze zabierali wszystko, co było naj- 
kosztowniejsze w świetlicach i w skarbcu, 
bo i tam pan wojewoda Czepiec się dostał 
i wybierał sobie na posag dla przyszłej żony 


przedmioty niezmiernej 


zeny, jakich się tu 


bardzo wiele znachodziło. W kobierce, opony 
i zasłony zawijano i wiązano zdobycz; po- 
tem umleszczono na dziewięciu koniach tyle 


łupu, ile tylko dźwignąć zdołały. 


większą połowę bogactw 
brze. 


Zabrano 
Jaksy w złocie I sre- 


Gdy już wszystkie konie były objuczone, 
towarzysze wojewody pobrali je za uzdy, a 
ustawiwszy się w dwójki, ruszyli z dziedziń- 


ca. 
zawszy sobie podać na 


w chustkę zawiniętą Dobrogniewę. 


nie cały orszak wolno 


Czepiec sam tylko dosiadł konia, ka- 


niego skrępowaną i 
Następ- 
wyjechał za wrota i 


posuwając się stępa po płockim gościńcu, 
znikł w ciemnościach nocy. 


Na drugi dzień dzień po napadzie Cze- 
pca na Krasnydwór słońce już było wysoko, 


gdy nareszcie 
się budzić, 


niewiasty dworskie zaczęły 
Miód zaprawiony uśpił je głę- 


boko, to też zbudziwszy się teraz tak póź- 


no z mocno ciężkiemi 
ne zrywały się 


głowami, przestraszo- 


z posłania, dziwiąc niepo- 


mału, że miłościwa pani takim długo spać 


pozwoliła. 
Przyodziawszy się 

wyżek, lecz zaledwie 

słupiały z przerażenia: 


naprędce, zbiegły [z 
stanęły na dole, o- 
świetlice były odar- 


te z swych ozdób, skarbiec wypróżniony do 
połowy, dworzec i wrota otwarte na oścież. 


Gdy nadto przekonały 


się, że razem z skar- 


bami znikły obydwie młode panie I stara 
Hanna, podniosły tak srogi krzyk i lament, 


że zbudziły ze snu Wiszana. 


Ten, znużony 


chorobą, obawą o Bożenę, długiem czuwa- 
niem, zasnął kawał po półaocy snem kamien- 
nym, skoro tylko Czepiec I Dobrogniewa od- 
dalili się ze stajni po drugiem przetrząsaniu 


kątów. Bronił on się 


dość długo napada- 


jącej go senności, chcąc widzieć koniecznie, 


co się dalej dziać będzie. 


Sądził, że może 


wrócą raz jeszcze, więc leżał cicho, nadsłuchu- 


jąc. Powoli zamknęły 
rzyłje raz drugi jeszcze, 


mu się oczy, otwo- 
usiłował się roztrzeź- 


wić, lecz napróżno. 


sen zwyciężył ł namiestnik zasnąwszy nic nie 
wiedział, co Czepiec uczynił, że dom ogoło- 
cił ze skarbów prastarych I Dobrogniewę por- 


wał żywcem. 


Zbudzony teraz wrzaskiem kobiet, por- 
wał się z posłania pytając, co zaszło. W pierw- 


Zmęczenie przemogło, 


szej chwili nie wiedział, co słę z nim dleje, 


gdzie się znajduje. 


Patrząc na niego, każdy- 


by był przysiągł, że nie wie, jakich to gości 


miał w nocy Krasnydworzec. 


Gdy się na- 


reszcie zupełnie roztrzeźwił i przypomniał so- 
bie wszystko, co wczoraj zaszło, a z opowia- 
dania dziewcząt dowiedział się o grabieży 
iporwaniu Jaksówny, ubrał się co tchu i po- 


biegł do dworu. 
nia załamał ręce. 


że nie ustrzepł mienia swego pana. 


Tu na widok spustosze- 


Poczuł wyrzut sumienia, 
Sam nie 


wiedział, co o tem wszystkiem sądzić, czy to 
była rzecz ułożona naprzód z wojewodą, czy 
też tylko pozory mówiły przeciw Jaksie, pod- 


czas gdy on nie był 
nie wiedząc. 


niczemu winien, o niczem 


Ale nie było czasu na dociekania, trze- 


ba było myśleć, co 


dalej począć. Najpierw 


kazał Wiszan dobrze zaprzeć wrota, następnie 
słał Grzegorza po czeladź na inne folwarki, 
Semkowi kazał wezwać ze wsi kilku kmieci, 
którym opowiedziawszy o napadzie, prosił ich, 
aby zostali we dworze. Uczynili to chętnie, bo 
Wiszana za jego ludzkość i poczciwość ko- 


chali wszyscy. 
Około południa 


ku z każdego folwarku. 


przyszła czeladź, po kil- 
Wiszan, poleciwszy 


im, aby około wrót i płotów czuwali, a pil- 


nie strzegli dworca, 


posłał Semka na strażni- 


cę, skąd miał rozglądać się po okolicy, Sko- 
roby dostrzegł zdaleka jakich ludzi, miał po- 
bledz za pasiekę i zadąć trzy razy w trąbę ku 


lasowi, Wydawszy 


te rozkazy, udał się sam 


do pasieki, a po chwili zniknął w poczynają 
cym się tuż za nią lesistym wąwozie. 
Strażnicą, na której miał czuwać Semko, 
zwano stuletni dąb, niezwykłej wysokości, sto- 
jący na wyniosłem wzgórzu naprzeciw dworca. 


Dąb ten przenosił 


wierzchołkiem najwyższe 


drzewa w lasach. Że szczytu tego olbrzyma, 
gdzie wygodne zrobiono siedzenie, widok był 
bardzo rozległy, pozwalając ujrzeć doskonale 


Płock i okoliczne sioła. 


Semko, zasladłszy 


tak wysoko, rozglądał się bacznie na wszyst- 
kie strony, lecz napróżno upatrywał wroga. 


Do Krasnegodworu 


nikt się nie zbliżał. 


Tymczasem Wiszan, skradając się ostro- 
żnie, doszedł do kryjówki, gdzie nań czekała 
Bożena z Hanną i Tomkiem. Kryjówką tą by- 
ła przestronna jaskinia, składająca się z dwóch 


lochów, a leżąca w 
wąwozu. Wejście 


glębl trudno dostępnego 
do niej tak było ukryte, 


że nieświadomy znaleść go prawie nie mógł. 
Wiszana naprowadził niegdyś do tej jaskini 
zwierz dziki, który tu miał legowisko. Prze- 
myślny namiestnik urządził w niej wygodne 
schronienie, zaopatrzone we wszystkie konie- 
czne potrzeby, zawsze gotowe na przyjęcie 
gości. W płerwszym lochu ustawione były 


konie, nad któremi czuwał Tomko; w drugim 


siedziały niewiasty, 


przybycła Wiszana. Gdy się nareszcie ukazał, 
podbiegły do niego, pytając, czy się jaka zdra- 
da wydała. Namiestnik opowiedział obszernie 
o wszystkłem, co był widział i słyszał, a w 


końcu rzekł: 


— Teraz radźcie, miłościwa pani, co czy- 
nić? Zmiarkować mi trudno, czy Dobrognie- 
wa poszła po dobrej woli, czy przymusem; 
ale znając ją, widzi mł się, że nie byłaby do- 
browolnie poszła z Czepcem... Toć ona mę- 
żów rycerskiego stanu, choćby nawet bliskich 
sobie... nie chciała uznać ludźmi, choć matka 


jej... ale to tam do 


ło mi się, jakoby Dobrogniewę niespodzianie 
napadnięto. Gdy ją oprowadzano po stajniach, 


okrutnie zawodziła, 


a trzymali ją na sznurze. 

— Ach! mój Boże! — zawołała Bożena. 
— Toż jasno, że ona biedna o niczem nie 
wiadziała, choć wszystko przeciw niej mówiło. 
Kto tam wie i zgadnie, poco wrota i dom 


otwierała! Czemuście 
biegli na pomoc? 


— Zrazu, jak ją ujrzałem tak płaczącą 
i na powrozie wiedzioną, myślałem, że mnie 
Niewiele brakło, a byłbym się 
rzucił na tych oprawców... Ano, w myśli sta- 


krew zaleje. 


nęło mi kilka słów, 


dniami w ogrodzie... 


wyglądając niecierpliwie 


sprawy nie należy. Zda- 


krzyczała i łamała ręce, 


jej dobry Wiszanie, nie 


usłyszanych przed kilku 
nawet przeleciało mi 


przez głowę podejrzenie, że to może wszystko 
udane... w czas się zmiarkowałem i dałem 
pokój obronie. Zresztą dziesięciu ich było, 
wszystkim radybymn nie dał; mogłem się tylko 
sam zgubić, co już mniejsza, ale I was pogrą- 


żyć w niedolę. Bóg 


dobry wie, coby byli ze 


mną uczynili, a ja poprzysiągłem 'was ocalić, 
Ano, teraz, miłościwa pani, radzić trzeba ko- 
niecznie: jechać zaraz do Dzięcioła, czy czekać? 

Stara Hanna radziła uciekać czemprędzej, 
nie czekając, lecz Bożena stanowczo się temu 


oparła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Każdy rods: 
CZY JESTEŚ | gey, jest ena > 
GŁUCHY M ? niemi naa są 

do wyleczenia. No- 


wa i nroata meto- 
da. Aznam ustale natycAmiast. iag dobres 
swój sman slucha, my zbadamy ( damy bes- 
płatną radą. 
DIR. DALTON'S AURAL CLINIC, 
469 La Balle Are., Chieage, Hil. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna _— 
Pożyczki i Dzierżawy. 
205 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Heme Insurance Building, 
GKICAGO. 


Bezpłatna próha dla osłabiło- 
nych mężczyzn. 9 ) 

Zadziwiającą ! hojna ofertą robi do- TA 

brze znany instytut Universal Vita- Jip i 

line Co., w Hammond, Ind. Kompa-OM_ 

nia ta składa sią z pewnej ilości n- A] 

czanych europejskich, którzy życie Ą 

swe poświęcili badenlu i karacyi cho- | Y 

ób płciowych. Ta kompanis pośle lo- f A 

karztwa na próbą zupełnie darmo ka- f 

każdemu cierpiącemu na niemoc, ner. JĄ 

wowość i wszelkie choroby pochodzą- 

ce x nadużyć, a będące grzechami młodości. 

Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 

1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 

line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 

wysiępków przeciw naturze — szybko i nuzaw- 

sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem oną 


że | nbogi może je nabyć. 


danin wyrazów. Nie ma obawy, aby al 
obiecujemy każdemu uroczyście zwróci 


mentem 1 instrakcvami 


kowanin. Piszcie bez zwłoki do 
UNIVERSAL VITALINE CU. 
76 8. Hohman Rt., 


którą uprzeda. Adresujcie zawsze: 


Hammond, Ind. 


aaoaciwowndkocGGcadŁawaGiZocGGGOREJLAŚiWAGSCUZLOSEGGLCZ 
Nowa 


w pobliżu Pittsville: 
w powiecie Wood, 
Wisconsin. 


Polska 


Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. 3 
Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- © 
zlem zmieszany z gliną gąbczastą i nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mia- 2 
steczko (Pittaville) odległe od najdalszego kawałku gruntu tylko 4 mile. g 
Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla stebie 
i rodztny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona Innemi ko- 
loniami polsklemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co 4 
wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy 2 Chi- 
cago do Pittsville i napowrót kosztuje %8. Kto kupi grunt, temu te $8 2 

e 
$ 
: 
; 


wlicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze- 
nia i przekonania się. Bilety ekskurayjne dobre są na 80 dpi, tak że każdy 
może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi 
już tamże farmerami polskimi I zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto 
potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych 
fabrykach t tartakach parowych w ca ej okolicy. Na kościół, szkołą itd., 
jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli 25 familij, a potem znów 
jeszcze 40 akrów, gdy się więcej ostedli. Kto chce więcej się dowiedzieć 
o tej kolonii polskiej, niech zyłosl się do firmy: 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 


805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


P. 8.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich ł z czasem ludność 
polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty. 
wynaleziony został w Auatrrl 
kilka lat temu i x powoda 
awych cennych własności wnet 
rozpowszecpniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan- 
dynawii i innych krajach eu- 
zopAJBkICH. w których datąd 
uważany lert jako jedno z naj- 


| zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwońci 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka: 
zoja aig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. 


Krzyż noei nią dniem | nocą 
ponad dołkiem żałądkowym, 


lepszych lekarstw przeciw re- zawieszony na  jedwabn 
umastyzmowi oraz innym cho- sznurku na szyi, niebieską 
robom. atroną do ciała. 


Przed użyciem, oraz coduien- 
nie po nżyciu,krzyż trzeba wło 
żyć na parą minat do letniego o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do actu trzeba dodać nieco 
wody. stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dolars, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró 
éne paski elektryczna, kosztu 
i od piętnaatu do awndzie 
dysz u razy więcej. Każda 


epileptyczne, chorobą św. Wa- osoba w inie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawszę 


sa serca, narwowy 
mieć | krzyż elektryczny, gdyż mie nia lepszego środka zabezpieczającego przed chorob; 


Poszlijcie Jeden Dolar przez express, money order, albo w liścte registrowanym, a my wam 
pofślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 

aiąca rexomendacyj od osób, która leczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecz 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
kotaż wsuyrtkie bolośct mna 
kułów 1 stawów, newralgią | 
bóle w całem ciele. nerwo- 
wość, wszelkiego rodzaju, a- 


słabienie, wyniszczoną żywot- 
ność nerwów, RENE ner- 
wów, bezsenność, A 
przytępienie nmya'owe - 
PEB paraliż, carai 
drżenie, apopleksyę, napad 


Jesteśmy bardzo zadowoleni z Pańskiego Elektrycznego Dyamentowcgo Krzyża i pólecamy go 
jako wielki wynalazek. Z szacnnkien., HANS H. BERGE, Calamus, Iowa. 


THE DIAMOND KLECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO 


Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
BO LWACY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zontali wyleczeni, z wdrię> 
czności rozgłanzają imię doktora BADGERA 
1 rnajomym go polecają. 

n PA 
Dr. Badger rozpozna każdą 
AE nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 

Opiszcia choronę i w liście załączcie trochę 


| włosów z głowy, oraz podajcie wiek t płeć cho- 
7) rej osohy, a na adpan iadi prz páli, e NEKA ©) 


M 


zapale- 
s Boty: 


LECZY NIEWIASTY, DZIECII XEŻCZYZN,. 


Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekaz lecz 
1 prędko. Nie trzeha ala CLA tylko (RA bo ELF SELG o TA AŻ AK 
ppsa aada darmo! Można pisać po polsku, angielsku, niomiecku, francusku, słowacku 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 


1 0 TAG È Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
Jy KAU è zastarzatych 4 niebezpiecznych chorób, tle” wyle 
a zały c , ile wy! 
czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi rzeci 5 1. te, 
Byd i R ger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż którw boj 


mulina Czystem Złotem 


je dwa raz 
Srebrna, wer! 
najlepszy za te pienią: 
ym. 


D. z op tę 
kor podobne: o nie 
cie. Za 


Wszystkie nasze Zegarki i biżuterya 
1ć je na nasz koszt. 


PAMIETAJCIE! 


NIEM, cc w h 
a my poślemy przez pocztą i o 
PER dzie w górą. 


ndełku piękn 


ROYAL>BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, 


|No. 2 American Typewriter. 


Nie dziwota, że nie używallście stodolasrowej maszyny, ale dziwno by było, 
Marzynka ta jest ozdobą każdego domu, 
z kxiążki, ponieważ drukując na niej, niejako uczą nią wymawiać i rkładać słowa. Jest to nieoszacowaną rzeczą dla dzieci przy formowaniu i akla- 
popsuła, gdyż jest mocno zbndowana. Chcemy, ab, 
pieniądze, gdy maszynkn nie będzie taka, jak mówimy. Nle ge to hnmbnę, my nie liczymy na to, abyśmy 
jednę muszynkę wam aprzedali, ale chcemy aprzedać wiele w knżdejn miejscu I każdemu człowiekowi. 

mieckiemi. rozyjskiemi, włoskieini I hiszpańrkiemi leram! akcentowenmni. 
Przyślijcie $10, n wyszlemy natlychmiuat, lub wyrzliicie nam $: 


syłane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a jeżeli nie SĄ takie jak je tu 
Nie kosztuje wan ami centa obejrzeć mazz towar. My ryzykujemy. 

4 prezent DARMO i my opłacim 
imy przesyłkę. PISZCIE po nasz katalog z 


Jest to jedna 
z najlepszych, 
i najpopular= 
niejszych Ma- 
szynek do 
Drukowania. 


Czy nie życzyliście some 
kledy nabyć maszynkę do aru- 
kowania za $60 Inb $10:? Je- 
EA żeli tak, to American Type- 

vw writer No. £ zadowołni wan. 

id Czy nie życzyllkcie Robie 
a kiedy nabyć maszynki dobrej 
> do »wego byznexu, klubu, to- 
E warzystwa, urzędowania itp.? 
* Jeżeli tak, to American Type- 
= writer No, 3 jent tą EEE. 
” którą wy potrzebujecie. 


Maszynki podobnej 

konntrakcyi koszteją 8100 
American Typewriter 

No. 2 tylku .. . . $10 
Zacnzczędzicie zatem . 890 
i zrobi ona wam to mamo, co 
droga maszyna. Ponłada ona 
wezyntkie wielkie I małe lite- 
ai liczhy oraz znaki pinnr- 
skie, Jent ta pierwaza manzyn- 
ka w tak ninkil cenie, która 
poalada wszyntkie polskie li- 
tery akcentone. 

Kazdy, kto życzy sobie 

5 korespondować tujr/o-tałe, ta- 
7 two czytać bez blędów. uży- 
wa maszynki. Może nłe po- 


rzchnjecie owobnega stenografe | stodolarowej maszynki, ale z pewnością nie zaniedtacie No. 2 American Typewriter, «tóra jent tak samo nżyteczną 
dobrą, a kosztuje tylko $I0, Polscy byznesiści, agłwokaci, księża, nauczyciele, towarzystwa, mogą nabyć No. 2 American Typewriter tylko za $10. 


KOYN ŚCIE nie używali No. 2? American za $10.C ena tak przystępna, 
Łatwa do nauki dla każdego, nawet dla dzieci. Dzieci uczą się z Malate jak 
każdy Polak zamówił sobie u nan tą maszynką. Przy- 


Mamy także marzynki z francozkiemi, nie- 
w piąknem metalowem pudełku wraz z atra- 


Każdą KĘ UK wysyłam. 
5, Lecz przysyłając od razu 


a rweztęą dopłacicia na expresie. 


całą sumę, oszczędzicie kuszia zwrotu pieniędzy. Potrzebujemy agentów w każdem mieście I miasteczku; tylko jednego agenia potrzela w kaźdem 
mieście. Ceny dla agentów poszlemy doplero temu człowiekowi, który kupił już od nas trzy marzyny, Włedy zapłacimy mu od każdej maszyny, 


POLONIA MERCHANDISE CO., Westfield, Mass. 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443, 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- 
kolwiek innym składzie. 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i 
Muzyczne 


Instrumenty 


Strojenia i j 
i;po alikichaće Hr reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


K. B. CZARNECKI, F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Btreet. 
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 SEVERY LEKARSTWA 


6 DZIECI... , 


Się potrzebują taksamo leki 
dE czyli medycyny jak dorośli. 
32 Severu Krople Dziecięce 


R ułatwiają ząbkowanie, uśmierza- 


602 Noble Street. 
CHICAG0,ILE 


BOŁEŚCI reumatyczne 


i neuralgig muszkułów 
i stawów, wywichnięcia, 
puohlinę leczy szybko 


SĘVERY 


Si Ją boleści, febro i kurcze, oraz 

sprowadzają spokojny sen. 
sz RE Olel św. Gotharda. Gena 506. 
r2 


Nie ma lepszego lekarstwa 
na Reumatyzm, podagre, 


¿ Severy Laxoton, 
sztywność jak SEVERY 


przyjemne i pewne lekarstwo na 


% zatwardzenie i niespokojność u LEKARSTWO na Reuma- 
ę dzieci i dorosłych. CENA 250. tyzin. Cena 81.00. 
Xe MA ate ate aie ate Mie atel 


X MOKRZ 


XE powinien być czy- 


| k y 
KASZEL% SEL proszek 


3 sty tprzezroczy- Mama Może być neuralgię 
U S A m . 

„ Sty; inaczejjest u pierwszym | jest zawsze pe- 
3%. znakiem choroby. k 


7 
kiem wnem, skutecze 
3% Severu lekarstwo A 7 > RSTK 
z na wątrobę i nerki ZS UCHIOTĘ  iekarstwom. Za- 
3 lub jakiejbądź k wsze on pomaga. KA 
są PORI pi Oona 280. Pocztą 270. 


3 choroby 
%SEVERY k SERGE % 


La leczy wszystklu chorob 
R takie, jako to bolesneod- 
M lewanie wody i ból w 
x krzyżach i t.d. 


Š% ena 780. 1 $1.28. 


x 4 J PODLEGA LICZNYM CHO- 
3% SEVERY lekar- 3 Fi EN AŻ TERE gn 
PAPRZOBDCCHOJECI". y K BEVERY LEKARSTWO 3 
xt, nęirozwolnienie DZIE każdy j Tpi 
E PE T kaszel, krup, NA SERCE 
CR ną na ROŻWOLNIENIE, y zaziębienie, M ożywin i wzmacnia munz- Z$ 
LETNIĄ CHOROBĘ chrypkę i t.d. © kuy sercowe I nerwy. Jost 

R | KOLKĘ. p] CCC YBE na Si 

: Cona 281800. zCena 25 i bOc.ę 7 Cona 1.00. 3% 
R KAR TAT JAR RIR JĄC KCI. 

£ SEVERY uż | MOC CIAŁA i 


załeży od trawienia, 


SEVERY 
Żołądkowy Bitters 


ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
zdrowym atanie | zapobiega małaryl. 
Cena 50Oc. i $1.00, 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


BIZ ET Potrzeba ajentów we wszystkich koloniach polskich. 


PLASTER GOJĄCY 


leczy miejscowy Reuma- 
tyzm, usuwa bóle z piersi, 
krzyża i muszkułów. 


Cena 25c. Pocztą 27e. 


a 


M zk x 


F. SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Coś Królewskiego. ŻA UNTING BTERZ MIĘ 
LADIES wy 
nie ag 


Zegarek, który może być używany 
Fo m =<rykafńskim 


Ło chłopców, mężczyzn a nawet 
Werklem GWARANTOWANY NA 20 LAT, a po- 


olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 
x xe kopertę, Werk Amerykański, 

dobny do czysto złotego zegarka za p P 
y przez C. O. Ð. do obejrzenia. Jeżeli Pirs 


a czas znakomicie, fak mało 
zegarek. Zawsze pią- 
iemnieje. 


ry inn, 
kuy, nie 
GWAEBANTOWANY NA 5 LAT. 
fonyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 1 wszystkie koszta prze- 
ayłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli się wam nie spodoba, może- 
cie nam go zwrócić. 
DARNO perna pozłacana dewi- 
zka, jeżeli równocześnie z zamówieniem pofle- 
cia $1.35. 


m 
ki jak opisùjemy, zapłaćzie agentowi E 
przesyłkę, jezeli nie, zwróćcie A Ac 


szejo czy chcecie męski czy damaki k 
DARYO piękną pozłacaną dewiskę, Jakai nuE 
flecte $8.18 z zamowioniem. Opłacamy skapras, 


rzedstawiamy, maci 
JEŻELI | POSZLECI PIENIĄDZE Z ZAM WIE 
ekspres, Gdrie niema fina Ekspresowcgo, tam trzeba posłać wraz z zamówieniem i pieniądz 
ilustracyami Zegarków | Biżuteryi i tysiacami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, poniewa 


CHICAGO, ILLINOIS. 


GAZOTA POLSKA 


KUCHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 
(Ciąg dalszy). 
8. Truskawki. 
Duże, nieprzejrzałe truskawki okroić z długich ogonków, 
umoczyć każdą w araku i wkładać do przygotowanego zwy- 


czajnym sposobem ulepu, biorąc 2 funty cukru na funt jagód, 
a kwaterkę wody na funt cukru. S 


9. Truskawki ananasowe. 

Poucinać ogonki truskawek ostrożnie, opłukać w winie 
i rozłożyć do osuszenia. Zrobić ulep gęsty z dwóch funtów 
cukru, wrzucić do gorącego funt jagód i smażyć zwyczajnym 
sposobem. 

Można też truskawki smażyć nie płucząc w winie; na 
2 funty cukru brać półtorej szklanki wody, 

10. Wiśnie i trześnie. 

Z pestek wybrane wiśnie przelać wodą z lodem, zalać 
gęstym ulepem letnim, niech przez noc postoją; nazajutrz 
smażyć jak wszystkie konfitury. 

Trześnie smażą się wnet po zalaniu ulepem. 
tora funta cukru na funt jagód. 

11.  Wiśnie i trześnie inaczej. 

Na funt obranych z pestek wisien, półtora funta cukru. 
Odebrać pół funta cukru, utłuc i przesypać nim warstwami 
ułożone na półmisku, lub w glinianem polewanem naczyniu 
wiśnie. Zostawić je tak na kilka godzin lub na noc, a na- 
zajutrz zrobić ulep z pozostałego funta cukru i szklanki wody, 
zagotować, wrzucić przetrawione w cukrze jagody i smażyć 
na małym ogniu, często odstawiając dla odpoczynku. 


12. Poziomki. 

Świeżo uzbierane nieprzejrzałe poziomki spuścić do go- 
rącego gęstego ulepu i smażyć z początku na wielkim, po- 
tem na małym ogniu; skoro się wyszumują i staną się prze- 
źroczyste, przelać do fajansowego naczynia, a nazajutrz zło- 
żyć do słoja i schowaś w chłodnem miejscu. 

Na funt poziomek brać dwa funty cukru i sporą szklan- 


kę wody. 
13. Porzeczki. 

Na funt porzeczek dwa funty cukru. Obrać z ziarnek, 
przelać zimną wodą dla opłukania, przesypać miałko utłu- 
czonym cukrem i postawić na noc w sklepie. Nazajutrz sma- 
żyć jak wszystkie konfitury, z początku na wielkim, potem 
na coraz mniejszym ogniu, próbując często na spodeczku, 
czy dostatecznie się usmażyły. Po zupełnem ostudzeniu prze- 
łożyć do suchego słoja i obwiązać woskowym a na wierzch 
klejowym papierem, 

14. Porzeczki inaczej. 

Na funt oczyszczonych z ziara porzeczek 2 funty cukru. 
Przebraue porzeczki przelać zimną wodą, osypać miałkim cu- 
krem | zostawić na noc. Nazajutrz zrobić ulep z reszty cu- 
kru, biorąc szklankę wody na półtora funta | do wrzącego 
wsypać porzeczki, a smażyć jak wszystkie konfitury, potrzą- 
sając miedniczkę i szumując odwrotną stroną łyżki. Skoro 
jagody się wypełnią i staną silẹ przeźroczyste, odstawić, ostu- 
dzić i zlać do suchego słoja. 

15. Berberys. 

Na funt wyczyszczonego z pestek berberysu, 2 funty 
cukru. Zrobić ułep gęsty, wrzucić do wrzącego jagody, po- 
stawić na 24 godzin w sklepie, potem smażyć. 

16. Berberys inaczej i prędzej. 
Funt berberysu przelać wrzątkiem na przetaku, potem 


Brać pół 


zimną wodą; włożyć do gorącego ulepu i smażyć zaraz uwa- 


żnie na wolnym ogniu, biorąc na funt jego 2 funty cukru 
i półtorej szklanki wody. 
17. Derberys jeszcze inaczej. 

Funt wydrylowanego berberysu oparzyć wrzątkiem, sce- 
dzić, przesypać w fajansowem naczyniu funtem miałkiego cu- 
kru, niech tak postoi aż się rozpuści cukier. Z drugiego 
funta i szklanki wody zrobić ulep, wrzucić jagody z cukrem 
i smażyć jak zwykle. 

18. Żurawiny. 

Duże i piękne żurawiny nakłuć gęsto igłą i wrzucać do 

zimnej wody, niech w niej poleżą dotąd, aż sok z nich wyj- 


dzie, zmieniając dopóty wodę, póki nie będzie czysta. Potem 


wrzucić na calą noc do zimnego ulepu, a nazajutrz smażyć 
lak wszystkie konfitury. 

Na funt jagód brać dwa funty cukru I półtorej szklanki 
y. 


19. Głóg. 

s Głóg dojrzały czerwony ale twardy przerznąć wzdłuż z 
jednej _ strony, wyjąć starannie wszystkie pestki, wrzucić do 
wrzącej miękkiej wody, zagotować, odcedzić i przelać zimną 
wodą z lodem, aby kolor wrócił Zagotować ulep z miękiej 
wody, zalać ostudzonym, nazajutrz scedzić, dodać trochę cu- 
kru, przegotować į znowu ostudzonym zalać, i tak powtarzać 
zazy cztery, co dzień cieplejszem zalewając ulepem; nakoniec 
wrzucić głóg do gorącego ulepu I raz z nim przesmażyć. 

Na funt jagód półtora funta cukru. 

20. Róża. 

Obrać z róży niezupełnie rozkwitłej same listki, odjąć 
żółtość i oparzyć je wrzątkiem w imbryku. Zlać natychmiast 
tę wodę, wyrzucić z imbryka różę, przesypać cukrem i sma- 
żyć zwolna, ciągle dosypując cukru skoro tylko się rozpły- 
nie. Skoro zacznie się dosmażać, zacisnąć cytryną dla 
koloru. 

Na funt nieoparzonej róży należy brać dwa funty cukru. 


A b n można dla mocniejszego odoru, wlać kro- 
lę różaneg ; 


wo 


21. Róża inaczej. 

F 
| unt listków różanych z samych pączków, obranych 
z żółtości, sparzyć wrzącą wodą i przelać kilkanaście razy zi- 
mną wodą, aż odejdzie zupełnie czysta. Wrzucić tę różę do 
gotującego się ulepu z dwóch funtów cukru, smażyć na wę. 
glach, pod koniec zacisnąć cytryną, żeby nabrała koloru i 
Jeszcze trochę przesmażyć. 

Na dwa funty cukru półtorej szklanki wody, 

22. Róża sposobem klasztornym. 

Cwierć funta róży rozetrzeć w glinianem naczyniu z fun- 
tem miałko utartego cukru, wciskając sok z jednej cytryny. 
Zrobić ulep z funta cukru | szklanki wody; skoro się zgotu- 
je wlać masę różaną, zmieszać Í smażyć, wcisnąwszy jeszcze 
soku z jednej cytryny, Dalej smażyć jak wszystkie konfi- 


a2 Ta róża jest lekarstwem od kaszlu i służy do przekła- 
nia tortów zmieszana z inną marmeladą. 

a À 23. Dereń. 

Sunt wydrylowanego dereniu wypłukać w zimnej kryni- 
cznej wodzie i odcedzić na sicie. Usmażyć gęsty ulep z 


dwóch funtów cukru i półtorej szklanki krynicznej wody, 
wrzucić dereń i smażyć, szumując często i potrząsając mie- 
dniczkę; skoro jagoda zacznie się wypełniać i ulep zgęstnie- 
je, odstawić, ostudzić i włać do słoja. 

24. Ożyny. 

Funt ożyn wypłukać i odcedzic na słcie; zrobić z dwóch 
funtów cukru i półtorej szklanki wody gęsty vlep, wrzucić 
ożyny i smażyć, potrząsając miedniczkę i często szumując. 
Skoro jagody się wypełnią, odstawić i złożyć do słoja. 

25. Sliwkt. 

Funt jakichkolwiek niezupełnie dojrzałych śliwek wrzu-. 
cić do rondla z wrzącą wodą, nakryć, wyjmować po jednej 
śliwce, zdejmować nożykiem skóreczkę i wrzucać do zimnej 
studziennej wody. Skoro słę wszystkie obiorą z łuski, zło- 
żyć do fajansowego lub polewanego glinianego naczynia, 
zalać studzienną wodą l postawić na noc na lodzie. Naza- 
jutrz położyć śliwki na sicie, aby ociekły z wody, zagotować 
gęsty ulep z półtora funta cukru i szklanki krynicznej wody, 
wrzucić śliwki i smażyć, zdejmując często młedniczkę z ognia 
dla zdjęcia szumu. Skoro się szum znajdować przestanie, 
odstawić, ostudzić i złożyć do słoja. 

26. Skwki białe. 

Białe lub żółte śliwki nakłuć igłą i przelać wrzątkiem. 
Zgotować ulep z dwóch funtów cukru na funt owoców, za- 
lać nim śliwki, niech tak do jutra postoją. Nazajutrz zcedzić 
ulep, zagotować i zalać znowu śliwki, powtarzając to kilka 
razy, naostatek, jeżeli ulep za rzadki, dołożyć trochę cukru, 
zagotować, wlożyć śliwki, niech się razem z nim zagotują, 
poczem ostudzić i złożyć do słoika. 

27. Sliwki zielone. 

Świeżo zerwane jakiekolwiek, byle niedojrzałe śliwki 
nakłuć igłą gęsto aż do pestki i wrzucać do zimnej wody. 
Skoro wSzystkie będą gotowe przełożyć do wrzącej wody 
| uważać, aby się nie zagotowały, lecz tylko zmiękły. Skoro 
na wierzch wypłyną odcedzić i włożyć do zimnej, zasolonej 
trochę wody. Nazajutrz zcedzić wodę słoną a przełożyć śliw- 
ki do świeżej. Zrobić gęsty ulep z 'cukru, ostudzić i zalać 
nim odcedzone i ułożone śliwki w glinianem naczyniu i zo- 
stawić je tak na 24 godzin. Potem zcedzić, przygotować 
ulep ł znowu ostudzonym zalać; powtarzać to kilka razy z 
dodaniem cukru, jeżeliby ulep był za rzadki, nakoniec zrobić 
świeży ulep i nim zalać wyjęte z dawnego śliwki, tamten 
zaś użyć do jakich powideł. 

Na funt śliwek 2 funty cukru. 

28. Sliwki Bienklody. 

Wziąć śliwek wcale jeszcze niedojrzałych, 15 Sierpnia, 
nieocierać, ale pokłuć igłą. Zagrzać wodę, włożyć śliwki, 
potrzymać na ogniu aż będą gorące, uważając, aby nie wrza- 
ły, zdjąć z ognia i nakryć przetakiem, aby ostygły. Znowu 
na wolnym ogniu potrzymać i nakryć przetaklem; jak osty- 
gną postawić na ogień ł to powtarzać trzy lub cztery razy, 
aż będą miękkie. Usmażyć ulep.z cukrem, włożyć weń śli- 
wki, trochę potrzymać na wolnym ogniu, potem zdjąć, wy- 
brać do misy glinianej i zostawić do dnia drugiego; naza- 
jutrz odlać ulep, przesmażyć i znowu zalać śliwki, można 
tak postąpić trzy lub cztery razy, nakoniec dosmażyć śliwki 
w ulepie, ostudzić i wkładać do słojów. 

29. Brzoskwinie i morele. s 

Wziąć owoce na samem dojrzeniu, nakłóć je gęsto zlo- 
tą szpilkką a w braku tejże igłą i wrzucić do zimnej wody, 
aby nie poczerniały. Zagotować ulep, biorąc półtora funta 
cukru na funt owoców, włożyć do niego owoce, raz zagoto- 
wać ł ostudzić i wlać do wazy, aby w niej odpoczęły do 
dnia następnego. Nazajutrz smażyć jak wszystkie kon- 
fitury. 

30. Sałata zamiast imbieru. 

Funt słupków od głowiastej sałaty oczyścić, pokroić w 
paski, ugotować na miękko, w łożyć do krynicznej zimnej wo- 
dy i postawić na noc na lodzie. Nazajutrz odcedzić z wody, 
osypać tłuczonym imbierem, zalać lekkim ulepem, aby obję- 
ło i znowu postawić na lodzie; potem odcedzić znowu sala- 
tę, wypłukać w zimnej wodzie i wrzucić do gorącego ulepu, 
zrobionego z dwóch funtów cukru i półtorej szklanki wody, 
Smażyć, szumując często, a skoro sałata stanie się przezro- 
czystą i ulep będzie klarowny i czysty, ostudzić i dołożyć z 
słoja. 

31. Cytryny. 

Moczyć cytryny przez dni dziewięć, odmieniając co dzłeń 
wodę, potem ugotować je w miękiej wodzie na miękko, to 
jest póki słomką przebić się nie dadzą, wyjmować po jednej 
te, które miękkie i kłaść między dwie poduszki wyłcżone ser- 
wetami, aby się poparzyły i przez raptowne ostudzenie nie 
stwardniała skórka. Skoro przestygną cytryny, pokroić je 
w pasy, wyjąć ziarnka i odważyć. Wziąć dwa funty cukru 
na funt cytryny, zgotować z połowy jego lekki ulep, biorąc 
szlankę wody na funt cukru, ostudzić i zalać nim ułożone 
w wazie cytryny. Nazajutrz zlać ulep, przesmażyć go z doda- 
niem połowy pozostałego cukru i znowu letnim ulepem za: 
lać; na trzeci dzień scedzić, dodać resztę cukru i znowu tak 
samo postąpić. Jeżeliby zalany ulep na cytryny jeszcze stał 
się za parę dni wodnistym, przesmażyć go do gęstości, zalać 
ostudzonym, a w kilka godzin złożyć cytryny do słoja, ob- 
wiązać i postawić w chłodnem i suchem miejscu. 

32. Cytryny inaczej. 

Pokroić cytryny w talerzyki, pestki powybierać i w zi- 
mnej wodzie moczyć przez porę, nieodmieniając wody. Po- 
tem te talerzyki gotować w miękkiej wodzie aż będzie ła- 
two słomka przechodzić przez skórkę; wyjąć na półmisek, 
agdy już zupełnie ostygną, zalać lekkim, zupełnie zimnym u- 
lepem i niech tak porę jedną stoi, poczem zlać ten ulep, 
dodać cukru i znowu zimnym zalać; gdy po kilku dniach 
zwodnieje, postąpić tym samym sposobem, aż ulep będzie 
zupełnie gęsty i niewodnisty. Zalewając ulepem, trzeba den- 
kiem czystem drewnianem przycisnąć cytryny, żeby się nie 
podnosiły w górę. 

Na tunt cytryny brać dwa funty cukru, a tak do goto- 
wania jak i do ulepu używać miękkiej wody; Inaczej cytryuy 
będą twarde. 

: ı 33. Pomarańcze w całkości. 

Gotować w dwóch a nawet i w trzech garnkach glinia- 
nych; gdy w jednym woda zgorzknieje, jak najrychlej wyj- 
mować pomarańcze i kłaść do drugiego, z kolei do trzecie- 
go garnka wrzącej wody. 

Gdyby i trzecia woda jeszcze była gorzka, to do pięciu 
i więcej razy zmienić wodę, nim zupełnie wyjdzie gorycz. 
Gotować 4 do 5 godzin, póki słomka nie przejdzie; położyć 
na noc lub na godzin kilka z wrzącej wody wyjęte poma- 
rańcze lub cytryny na poduszce pokrytej obrusem w kilkoro 
złożonym, na wierzch położyć w poprzek polanka, aby nie 
dotykały pomarańcz, nakryć serwetą i drugą poduszką przy- 
kryć; robi się to dlatego, aby nagle nie zastygły, bo skór- 
ka ich stwardniałaby, 

i Gdy zupelnie ostygną, rozkroić z boku i ostrożnie wy- 
jąć zlarnka, poczem dobrze je związać na krzyż białą ta- 
siemką, na rozerznięciu zasypać miałkim cukrem i zapuścić 
na to ze świeżej pomarańczy wyciśniętych kilka kropel soku. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na fortc- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej 
oprawie cena 500. 

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Muze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 756 

ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za: 
wiera: 53 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórsk 81.50 

W skórkę i wysł. brzegi $3.50 

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 64.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - ~ 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który oały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
syi tej w drukarni *Gazety Pol- 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
R o odpuście jubileuszowym. 
siążeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzanin 
kościołów w oelu zyskania odpnatu 
odmawiać się mające. Napisana so- 
stała przes X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w  Brzety- 
sławiu. Zuajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 


Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 533 Noble Str., Chicago, 
Illinois, 


dla grocerników 

y do pralń, do roz- 
wożenia towa- 

L rów, ekspreso- 


we | ciężarowe różnego ro- 
dzaju i wielkości, Powoziki, 
Bryczki kryte i niekryte, Ta- 
radajki itp. sprzedajemy za 
gotówkę lub na wypłatę. Bie- 
rzemy stare powozy jako część 
wpłaty, 

Wszelkie zamówienia wy- 
syłać należy pod adresem: 


Racine Wagon 
and Garriage Co., 


N. W. cor. Wabash Ave. 


& Harrison St., 
(15—28) 


800 


CHICAGO. 


AKNAAANADAONOOOOOAOTEO NAROROON 


hore 


osoby, chore organa i chorn 
krew, jeżeli mają odzyskać 
siłę i moc, potrzebują 


s. SEVERY 
Czyściciela 
Podnoal „Krwi. ciala | wy- 


wiera wielki w 
wraca apetyt I przyspiesza trawienie, 


= 


e D 


ISEVERY Balza 
Na Płuca 


jest naukową micszaniną ickarstw 
w przyjemnej formie, wzmacniająca 
siły zywotna w organach oddychania 
w razie kaszin, zaziębienia, bron- 
chitis i. t.d. Cena 25 i BOct. 
Polskich agentów potrzeba wszędzie. 


w. Ff. SEVERA. 
CEDAR RAPIDOS, IOWA. 


= 
z 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY, 


88 & 85 DEARBORN BTR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na właaność realną. $e 
luiwiają ogólne sprawy bankierskia 


00000000 


DR. H. STOBIECKA, 


Wszelkie Choroby Ócz, 


Leczy skutecznie 
| w arótkim eeaale 


CHORORYT KORIECE 
I DZIECIĘCE. 


(we Francyi), jako też i tutaj w Chicago nadały ml pe- 


$ Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu 


wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio- 


nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 


~ ekspresem, a na odpowiedż załącza się 2c znaczek. : 
CHICAGO, ILL 
0000900000900000000 0000 


489 MILWAUKEE AVE., 


Polski Skład 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

-. Artystyczna -:- 
Choesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniozki, Obrasy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury áw., Pa- 
miątki ohrztu, Powinszowania itd. 
BG” Pisz po Katalog do mnie. "wa 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rsystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
xów dostarczam na obstslunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuje w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie s 
oszcxędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Bocher Str., Milwaukee, Wis 


Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
CRAKBEB 07 OOMKERCE ELDA. 
Nar. LaSalle | Washingtoa uiia, 
GHICAGO, ILLS. 

HY Take Elevator. 


Doświadczony i znany na cały ów lat 


DOKTOR HAM 


ający dyplom najle- 
ium "Bellevue 


à 
Innig 


a 4 
otrzebujesz nie tracić. PORAD n0:g 
br. Ham każdemu ndziell rady darmo. Opiszcje 

chorobę, podajcie wiek chorego, przyślijcie AL 
Mliście trochę wlosów z głowy, a także 2-cento- 
wą marką pocztową, to doetaniacie odpowiedź 
atychmiast czy choroba jeet do wyleczenia. a 
Można pisać pa polaku, angielsku lub niemiac-V 
Tku. Adres taki: 


DR. C. B. HA 


r M, 
(j) 505—509 National Uniona Big. TOLEDO, onio.ą 
j NAPISZCIE DO DRA NAM. 

( PORADA NIC NIE KOSZTUJE. d 
(/PARXO dostaniecie bardzo ciekawą kalążkoę.A 
f «Poradnik dla Chorych," jeżeli poślecie awój! 
jjsdrea do Dra C. B. Ham. 


D.) 


Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe. 


Powinnością każdego 
chrześcijanina jost po- 
stawić krzyż na grobie 
swych zmarłych drogich 
osób. 

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, zn dla 
biednych i bogatych. 
Plazcie po cennik !)natrowany do 


N. Y. CEMETERY 
MONUMENTAL CO., 


Punxsutawney, Pa. 


Baczność! 


Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Prasatańcie napróżno wyrzncać pieniądna 
ntowe środki Pa AAEE 
RUE Jeczniczeso, a ni 


dopiero wam y m ea 
to za choroba, jak długo weżmie ją wyleczyć i 
pytanie nic waa nie ko- 
eztnje. Oroby zaatarzałe ną Rasra apatvalnE- 
fala | mok! lodzi, którzy napróżno szukal 
nych pomocy, przaz nas zostalo wyleczonych. Na 
a 


Pamiętajcie, że 4 Errtj Biọ nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobledz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nit 
jeżeli „ię z dnia na dzieś odwieka, 


Choroby kobiet jak: krwiołok, mies 
ide piate nptavy leczymy FE 
0 . ferar w 
Mie niia. yleczone nigdy się 
Medycyny s4 wyrabiane naszym dozorem 
gale hoba be my ie iesma A tua Te 
| E pad Kamtwazy ich charóh, bo to jea 
7 Choroby męzkie ar: w Ag che- 
oby sa naszą s alnością, s 
os [udzi, któdy © ANTAN dą na En 
chorobach leczyli i jut e na” 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wróchi do zdrowi. Z 
Przyślijcie jednę 3 centową mar- 
kę na odpowiedź. 
Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie, 


PEDICURA CO., 


81 N. Wright Btr., Chicago, Ill. 


KW” Na odpowiedź nalaży przysłać 9-cantowy 
znaczek pocatowy. Kto nie przyśla, nia 


MSZE IRA 


zostają zatrzymane zónorrhosa 47 h 1 
lodpływy s moczowych orga- 
nów prees BANTAL MIDY Ea. 
panłk| bea niedogodności. 
J m 


2000 


000000000%0000000000 
3 POLSKA APTEKA, 


Hanover strect, 
Boston, Mass, 


257 


20% 
$ Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych I zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby. 


2060 000 000600000000 0000000000600700000000000 
....000000000000000000000000000000000000000000000000000 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TTOODNIE POWIESCIÓWO-TATR0WY 


ROCZNIE XIV. 


W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: "Przez Wszystkie 
Piekła," romans M. Joknya=O Leczeniu Chorób u Bydła—a dru- 
kujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Mo- 
rzeim—Teatralne I wiele innych pięknych pouczających powieści. 

Prenumerata kosztuje rocznie...............-s+saai-. £1.00. 

Posyłamy na Żądanie wszystkie numery od nowego roku. 


Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. 


W wesołym domu zawsze jest muzyka, 


kte 
me Music Hoz) zajmid 
mdobyć nią mobs. 


U 

l 

1 głośne jak na organach. Q 
dla starców w: 


tak tania jak zahawka. r. 


— DETMERA 


[TE 


ssb Fo 
Po Aa poet a 


DOM MUZYCZNY, 


261 WABASH AVE, 


przeazło 1,000 kawałków stosownie do w 
Tysiące świadectw 
walóm pa 
. Tylke ga 
a 


OE WC | 


CHICAGO, ILL. 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYNCJENY 


PRAWIE CODZIEXNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chticago, IU., 19 Lipca, 1899. 


Szan. Pania:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak równieś 


inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu. są 
zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado- 
wołeni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzleję, iż będzie Pan 


' | miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 


i u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Shertdan, R. 8. C. J., "Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 
INNE RKFERENCYE Z CHICAGO: 


The Chicago National Bank —Kolegiam Św. Ignacego (raJ, 1gej ni.)—Wlbne Biostry polskie Notre 
Bi $ książa: ka. Winc. Barzyħeki, ks. J. Nawrocki, 


i .—A. J. Kwasigroch.—Prof. Antoni 
iewica.—Ald. John F. Bmulek: 


x 3 i . M. Dyni „ Jo > d F 
Jan Wojtalewicz.—Szymon Wojtalewicz.—B. Klarkawski --| natki innych Polaków w Chicago i pe 
całych Ntanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów. —Importujemy I fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
KH" Fortepiany strolmy, przeprowadzamy I reperujemy. 
TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE HAREISON 266 


b 


GAZEDCA POLSKA. 


W. SŁOMINSKA, 
679 Milwaukee Ave., Chicago, 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Stanisław Waranowioz, 
z miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
skiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamieszkiwał w Chicago, po- 


REUMATYZM, 


NEURALGIE t podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 


F. Ad. Bichtar & Co., 215 Pearl St., Naw Yor! 


34 MEDALI ZŁOTYCH I innye 
48 fllii Własne fabryki szkła. 
2650r, 15007. Uznaje goi poloos. 
2 ja najsławniejsi lekarze, właści. Pa 


%, ciele składów aptecznych, + 


*,,. duchowni: Inne znako- 
7% mite osoby. 

s Blehtorsą Co. 31% 

DRA RIOHTERA 


Twi STOMAKAL paflepszym środ 
| na ky ARA | ohoroby żołąd 


c 
> 


zzukiwany jest przez swą żonę 
Annę aranowicz. (Op sam 'lub'| aS TaBR a PL — s 
kto inny raczy dać wiadomość o |  CEHICCAĄAG©. 


poszukiwanym na ten adres: Mra 
Anna Waranowioz, 1030 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Mad. 15—41. 


— 

Wincenty Bojakowaki, 
pochodzący z Królestwa Polskiego, 
gubernii poznaje powiatu 
włocławskiego, osady Kowol, który 
przybył do Ameryki przed paru 
miesiącami, poszukiwany jest przez 
awego bratanka Bronisława Boja- 
kowskiego w bardzo ważnym inte- 


— Proces policyanta Ba- 
gińskiego, oskarżonego o ro- 
zmyślne zastrzelenie Włocha 
Bagio Leo, zakończył się w 
zeszły płątek uniewinnieniem 
oskarżonego. Proces ten od- 
bywał się przed sędzią Bren- 
tano., _ Oskarżyciele szukali 
różnych sposobów, aby oskar- 
żony uznany był winnym 


resie. Ktoby wiedział o jego po- 
bycie, lub on sam, proszę mi | zbrodni zabójstwa, wszystko 
donieść pod adresem: B. Boja- | +, jednak nie pomogło, bo 


kowski, 715 Manor st., Pittsbarg, 
Ps., 8. S 32—324 


pu——— CF 
Marganna Korkoss, po 
chodząca z Galicyi, ze wsi Białki, 
z powiatu Nowy Targ, jest poszu- 
kiwana przez swego męża. Poszu- 
kiwana ma lat 40, ma 54 stóp wy- 
sokości, o twarzy śniadej 1 ma 
z sobą dziewczynkę, imieniem 
Anasię, liczącą przeszło rok dopiero. 
Maryanna Korkosz zostawiła gospo- 
darstwo w kraju i do Ameryki przy- 
była. Przebywa podobno w Wilkes 
Barre albo w okolicy Scranton, Pa. 
Ona sama, lub też kto z rodaków 
wie nieco o miejscu pobytu poszu- 
kiwanej, raczy mię zawiadomić, 
Jan Korkósz, Bx 194, Bondaville, 
Hampden Co., Mase. 33—325. 


O S, 

Jan Szewozyk, pochodzący 
z Galicyi, który trzy miesiące temu 
pracował u niżej podpisanego, po- 
szukiwany jest w bardzo ważnym 
interesie. On sam, lub ktoby wiedział 
o miejscu posznkiwanego, raczy mi 
o tem donieść. Michał Czechowioz, 
6 Bigel st., Worcester, Mass. 


AdamKareozki i Wła- 
dysław Beóko, pochodzący: z gu- 
bernii łomżyńskiej, powiatu Stuczyn, 
z miasta Rajgroda, poszukiwani są 

rzez swych braci. Oni sami, lub 
koty wiedział o miejscu ich po- 
bytu, raczy donieść o tem pod 
Sea! ózef Kareczki, lub Ale- 
ksander Bećko, Bx 54, Montville, 
Morris Co., N. J. 


Koaiorkoski, 
pochodzący = gubernii płockiej, 
RER sierpeckiego. poszukiwany 


świadkowie wykazali, że Ba- 
giński strzelał we własnej o- 
bronie. Przez pięć godzin 
naradzali się sędziowie przy- 
sięglł, poczem podpisali wy- 
rok uniewinniający. Bagiń- 
skiego proces ten kosztował 
przeszło 3 tysiące dolarów. 


— W niedzielę wieczo= 
rem powstał pożar w budyn- 
ku szkolnym Douglas przy 
32ej ulicy i Forest ave. i w 
przeciągu dwóch godzin cały 
budynek obrócił w ruinę. Pa- 
stwą ognia padł nietylko bu- 
dynek szkolny, który, nawla- 
sem mówiąc, niedawno zo- 
stał wystawiony, ale spaliły 
się także książki szkolne, bi- 
blioteka, licząca około 2,500 
tomów i kolekcya dosyć cen- 
nych obrazów.  Szkodę po- 
dają na $70,000. 

— Trzy oddziały lejarń 
“Illinois” w South Chicago, 
które zamknięte zostały dnia 
3go czerwca,-pozbawiając pra- 
cy 3,0c0 robotników, zostały 
puszczone w ruch w zeszły 
poniedziałek. Główny ` za- 
rządzca wydał w sobotę od- 
powiednie rozkazy, czem mo- 
cno ucieszył odprawionych od 
pracy robotników, którzy oba- 
wiali się jyż, że przez dłuższy 
czas będą bezczynni. Ogółem 
rozpoczęło pracę 1,200 robo- 
tników. Po paru tygodniach 
i reszta robotników wezwana 
zostanie do pracy. 


— Komitet licencyj po- 
lecił do przyjęcia ustawę, aby 
nie było wolno utrzymywać 
szynkowni przy bulwarach. 

— Inspektor budynków 
publicznych dokłada starań, 
aby wszystkie teatry zaopa- 
trzone były w drabiny ratun- 
kowe na wypadek ognia. Zda: 
rzające się dość często nie- 
szczęścia w teatrach. a wresz 
cie pożar jednego z teatrów 
chicagoskich, właśnie na pół 
godziny przed przedstawie- 
niem pobudziły urzędników 
do przestrzegania ostrożności, 
która w Chicago o tyle jest 
konieczniejszą, że teatry tu 
tejsze bywają zazwyczaj prze- 
pełnione. 

— Firma National Stove 
Co. wykupiła w Lemont od 
Edmunda Wynn 268 akrów 
ziemi za cenę $700,000 I za- 
loży tam nowe fabryki, 
w których znajdzie zatrudnie- 
nie do 4,000 robotników. 

— Rada miejska na po- 
niedziałkowem posiedzeniu 
przyjęła uchwałę, że tory 
kolei "Pennsylvania and Chi- 
cago and Western Indiana” 
muszą być podwyższone. 
Takaż uchwała przeszła już 
poprzednio, lecz wówczas to- 


Antoni 


eat w ważnym interesie. On sam, 
ub ktoby wiedział o jego adresie, 
raczy mi donieść, Stanisław Zyg- 
nerski, 19 Gibson st., Buffalo, 
N: Y: 


Stanisław Kłoa, z pod 
zaboru rosyjskiego, powiatu Kolno, 
gminy Gowrichy, wsi Czarna, po- 
szukiwany jest przes własnego bra- 
ta w bardzo ważnym interesie. 
Półtora roka temu jak pracował w 
Furnace, Maas. na farmie, potem 
wyjechał niewiadomo gdzie. Jego 
ayn przyjechał miesiąc temu ze sta- 
rego kraja do New Britain, Conn. 
Dam pięć dolarów nagrody, kto mi 
poda adres mego brata, Józef Kłos, 
Bx. 35, Furnace, Mass. 


Marcin Żabioki, który 
przed niedawnym czasem wyjechał 
gdzieś w okolicę Pittsburga, po- 
szukiwany jest przez swoją żonę, 
która przybyła do Ameryki d. 1 
Czerwca, ze wai Wola Zyrokowska 
od Dębicą, w Galioyi. On sam, 
ub kto wie o miejscu jego pobytu, 
raczy mi o tem donieść. Magda- 
lena Zabicka, Wanamie, Luzerne 
Co., Pa. 


Mateusz i Władysław 
Gedreóć, pochodzący ze wsi Za- 
mieciny, z gubernii Uawałki, za- 
boru rosyjskiego, poszukiwani są 
w ważnym interesie. Przed pięciu 
łaty przebywali w Shenandoah, Pa. 
Oni sami, lub kto wie o ióh miejscu 
pobytu, raczy mi donieść pod adre- 
sem: Józef Jabłoński, Bx 194, 
Broadford, Pa., Fayette Co. 


Konstanty Łukaszeski, 
pochodzący ze wsi Rogowo, po- 
wiatu rypińskiego, gubernii płoc- 
kiej, który wyjechał do Ameryki 
przed czternastu laty i przebywał 
w Pittsburgu, jest poszukiwany 
por swoją żonę. Kto doniesie do- 

ładny adres, otrzyma ð dolarów 
nagrody. Stefania Łakaszewska, 108 
Carson at., S. S. Pittsburg, Pa. 


Jan Delatkiewioz, po 
chodzący z miasta Jejny, ma prze 


bywać w Ameryce od jesieni . 
zeszłego roku, a God jego Walerya | Warzystwo kolejowe oparło 
przybyła w końcu maja b. r Proszę | SSĘ uchwale na zasadzie 


się zgłosić do brata. Teodor Delat- 
kiewicz, 1310 So. Broadway, St. 
Louis, Mo. 


Be” Pan Rutenski w Startle, 
Ohio, ma paczkę książek w biurze 
Pacific Express Co., w Dillonvale, 
Ohio, po którą raczy zgłosić się 
o ile możności jak najprędzej. 


jakłegoś błędu technicznego 
w uchwale, obecnie jednak 
niczem się nie wykręci. Tory 
te idą od 18ej do 72ej ulicy, 
a koszta sypanła grobli i t.d. 
wyniosą 15 milionów dolarów. 
Prócz tego rada miejska przy- 
jęła dwie inne uchwały a mia- 


Organista, nowicie zezwoliła towarzy- 
Polak, praktykujący już od kilka- | stw, kolei St. Paul używania 
nastu lat w tym zawodzie, t. j. po- 4 A tach 
przednio w starym kraju, potem elektryczności na iniac 


w mieście oraz uchwaliła wy- 
asygnować $55,000 na od- 
budowanie spalonej szkoly 
Douglas. 


tu w Ameryce, obecnie poszukuje 
posady przy polskim „kościele. 
Proszę pisaó pod adresem: John 
Piontkowski, 31 Cooperat., Boston, 
Mass. 23—25 


— Zanotować nam wy- 
pada niezwykle rzadki wy- 
padek śmierci małżeństwa 
Jana i Weroniki Wilandów, 
którzy żyli razem przeszło 
pięćdziesiąt lat i do niedawna 
cieszyli się dobrem zdrowiem. 
Przed kilku dniami zacho- 
rował małżonek, a odwie- 
złony do szpitala Elżbietanek, 
zmarł tamże w niedzielę o 1ej 
po północy. O g. © wieczo- 
rem doniesiono o tem żonie 
zmarłego, a ta położywszy 
głowę na poduszce powie- 
działa: “Ja tu nie mam więcej 
co robić, pójdę i połączę się 
z moim mężem” — I za chwilę 
nie żyła. Wiłandowie miesz- 
kali u swej córki pani So- 
wińskiej, przy Humbold boule- 


vard. Do Ameryki przybyli 
30 lat temu. On żył lat 76, 
ona 86. Pogrzeb obojga 


zmarłych odbył się we wtorek 
z domu córki do kościoła św. 
Trójcy, a ztąd na cmentarz 
polsko-czeski, 


Ostatnie Wiadomości. 


LONDYN, 20 czerwca, — 
Z Pekiru nadchodzą wieści, 
że rosyjskie wojska przypu 
ściły atak na Pekin, że chiń- 
skłe wojska spaliły budynki 
poselstw i wymordowały wszy- 
stkich cudzoziemców. Bunt 
bokserów szerzysię. 

Prezydent McKinley wy- 
słał jeszcze cztery okręty wo- 
jenne do Taku. Z Youman 
donoszą, że tamże zamordo- 
wali Chińczycy 600 chrze- 
ścijan krajowców. _ 

BLOOMINGTON, Ill.. 20 
czerwca, Pożar zrządził 
szkody na póltrzecia miliona 
dolarów. 


PHILHDELPHIA, Pa. 
20 czerwca. — W hotelu 
Walton spadł z siódmego 


piętra elewator napelnłony 
delegatami, przybyłymi na re- 
publikańską konwencyę. Pię- 
ciu delegatów i chłopak mo- 
cno poranieni zostali. Prin- 
gey i Hall mają nogi poła- 
mane, a dr. Camden z Texas 
ma złamaną rękę i nogę. 


Piękne nazwisko. 


— Jak się nazywacie? 

— Berek Tyfua. 

— Źkąd u djabła zdobyliście ta- 
kie nazwisko? 

— To nie ja się tak narowałem, 
to mój ojciec się tak'nazował. Un się 
nazował bardzo paskudnie, nu się 
nazował .... tfy.... Mendel Cho- 
lera, to un podał pisanie do Wie- 
dnia, żeby jego ładniej nazowali, i 
to od Wiednia przyszło takie pisa- 
nie, żeby nn się nazował Mendel Ty- 
fus, Ho mniejsze chorobe jest. 
EE. 


DOBRY ORGANISTĄ a za- 
razem tęgi nauczyciel znajdzie 
zajęcie przy polskiej parafii w 
Brooklynie. Zgłosić się do: Rev. 
Dr. A. Nawrocki, 8932 Adelphi st., 
Brooklyn, N. Y. 


JE 


W smutku pogrążona rodzina 
donosi tę smutną nowinę krewnym 
1 znajomym, iż nasi najukochań- 
sl rodzice: 


JOZEF i WERONIKA WILAND, 
pożegnali się z tym światem za- 
opatrzeni śś. Sakramentami dnia 
17 czerwca rb. Ojciec umarł o g. 


1214 w nocy, a matka o godz. Gej 
wieczorem, ojciec w 76, a matka 
w 86 roku życia. Pogrzeb obojga 
zwłok odbył się we wtorek, 18go 
czerwca z domu Sowińskich 28 
Humbold Bould. do kościoła św. 
Trójcy o godz. 8:30 rano. W głę- 
bokim żalu pogrążeni: K. Dor- 
szyński, syn; Aniela, Anna, Fran- 
ciszka I Maryanna, córki; Micha- 
lina Dorszyńska, synowa; A. Bo- 
wińska, J. Rakowski i J. Górny, 
zięciowie; Krygier, Bocka, Mu- 
chowska i Januszewska, siostry, 
wnuki, wnuczki i prawnuczki. 


— NE 
LISTY POLSKIE NA POCZCIĘ 


556 Barnes Jozef 642 Kolton Jan 

B5A Bogeeko R 643 Koniewski Joz 
559 Bernas Jog 644 Kowalczyk Jan 
66! Bidn'k BŁ 646 Kowaleik Jan 


563 Bozlanowsaki Fr 
568 Bechmanski Jan 
566 Borutski L 

B6d4 Bucenec Kosko 
473 Chydy St 

574 Cihak V 


646 Kawik Rebeka 
647 Kowalski Joz 
648 Kozlowski Ant 
—5 Letnanski Tom 
—6 L wandowski J 
—8 Majewski Jul 


B75 Cimoehowski A -<4 Maduzia Ant 
ST Cyrek Jan —B Malesik W 
878 Czeaasloaky A —6 Malik Joz 
579 Czyz Teofil —8 Maalik St 


580 Czyz Fr 

5823 Damrath John 
588 Dazsimik A 

585 Debowski St 
587 Doblesz J 

688 Dudkiewicz Joz 
A% Fablansk Fr 
54 Filar Jadwiga 
B08 Gawlik M 

800 Gerlach Kat 
MI Gesllvowa A 
704 Golinski Jan 
710 Grzebeski T 
611 Grzegorski W 
617 Hermanowski W 
619 Jubtówsky Ant 
620 Jakaa Ant 

621 Jaksztowicz B 
622 Jansen John 
623 Janowicz T 
624 Jarosz Joz 

6x1 Jezioro St 

628 Jezwi! Woje 
629 Kalnaipua J 
630 Rawermarek St 
633 Kawalowski J 
683 Jejlacowa Fr 
634 Kielbasa Marya 


—9 Matykiwicz St 
688 Notaa Jonaa 

649 Nowik Jan 

690 Nowik Jan 

69! Nókiel Michał 
602 Nykowna Katarz. 
6% Ochisbowicz M 
606 Ozajka Antoni 
700 Panienka Szanowna 
79 Pawełek Ma ya 
703 Belciaraki Stan 
TOT PiekosnJan_ 

709 Pluta Jozef 

710 Pluta Karolina 
711 Poliński Aleksa 
719 Polanek J 

714 Racewicz W 

715 Radykowski F 


749 Stalaba W 

70 Skowrońska J 
%55 Staśkiewicz W. 
165 Szanlat F 

167 Szklarski 8 

768 Talandrewicz K. 
T73 Urbanik F 

788 Wdowiarz W 
788 Wordelski B 


685 Kijanowski 7% Wróblewski J 
838 Knapik Jan TM Żagielski J 
689 Knor Kat 795 Zatrzewski J 
640 Koberky A 186 Zalewski J 


tA 
641 Kolarik Pawel 7% Zienkiewicz 8 


741 Sebastian Matylda 


Co Paryżanie piją przed jedzeniem. 


Piąta godzina wieczorem bije, a 
biór., szkoły i składy natychmiast 
są opróżnione. Tłumy wy: hodzące 


z tych budynkow napełniają bul-, 


wary, przechadzając się przed obia- 
dem, który zwykle bywa o 6 go- 
dzinie, a potem w jednej z ele 
ganckich kawiarń piją kieliszek 
absyntu. Małe stoliki na szerokich 
chodnikach są przepełnione elegan- 
tami, krytykującymi płeć piękną, 
jaka się przechadzała w długim 
szeregu, jednocześnie popijając z wy- 
Bokich szklanek żółto zielonawy 
napój opalowego koloru: absynt 
z wodą. To dodaje apetytu, zwo- 
lennicy tego napoju tak utrzymują, 
lecz leksrze twierdzą, że imię tego 
napoju jest trucizna! Napój ten po 
długiem używaniu istotnie przynosi 
najstraszniejsze skutki, gdyżosłabia 


nietylko działanie wewnętrznych 
organów, leog także zaciemnia 
umysł i szkodliwie wpływa na 


mózg, rujnuje zmysły i umysł, a 
ludzie oddający się absyntowi nało- 
gowo stają się idiotami i lunaty- 
kami. Wieln ludziom możnaby oca- 
lić zdrowie i rozum, jeśliby natych- 
miast używali Trinera Amerykański 
Elixir gorzkiego Wina, który do- 
daje apetytu o wiele lepiej i nie 
posiada żadnych szkodliwych wła 
sności absyntn, lecz którego skutki 
są bardzo korzystne. Pomaga w tra- 
wieniu, reguluje żołądek, czyści 
wątrobę, nerki i wszystkie organy, 
wytwarza ozystą krew i przytem 
czyni umysł bystrzejszy. Sm:k jego 
jest także o wiele więcej przy- 
jemnym i łagodnym niż absyntu, 
gdzie Trinera amerykański Elixir 
gorzkiego wina (wyrabiany przez 
Józefa Trinera 437 West 18 Street, 
Chicago, Ill. i może być kupiony 
wprost od niego lub od aptekarzy), 
może być dany dzieciom, ms si 
rozumieć w mniejszych dozach i 
właśnie latem; jest to najcenniejsze 
lekarstwo dla każdego, które po- 
winno byó w każdem gospodar- 
stwie. Jest ono polecane przez 
wielu / doświadczonych lekarzy, 
którym można ufać i którzy jak 
wszysoy inni są stanowczymi opo- 
nentami absyntu. 


BIBLIOGRAFIA. 


Nakładem firmy Charlea Sorib- 
ner’s Sons wysała z draknu książka 
w angielskim języku, p.t "Chopin: 
The Man and His Music” przez 
Jamesa Huneker. Już to druga 
książka tego autora, traktująca wy- 
łącznie o życiu tego nieśmiertel- 
nego mistrza tonów, ta druga praca 
atoli uważana jest przez krytykę 
jako rzecz prawdziwie naukowa 1 
będąca cennym nabytkiem w lite- 
ratarze muzycanej. 


Jeżeli jedziesz na wycieczkę do 
Bt. Joe, nie zapomnij o Polskiej 
Gospodzie. 


Wehrle i Bodjacka. Prop., 
róg Ship i Main ulicy, St. Joe, Mich. 
Można się rozmówić po polsku. 


Świeże piwo i cygara dobre. Są 
tamże osobne pokoje dla dam 1 
dużo miejsca na słożenie pakunków 
podczas pobytu w St. Joe. 25 - 36 


Największy hotel w St. Joe, Mich. 


Hotel Whitcomb, 
L. D. Michler i G. F. Casaday. 


Jeżeli będziesz na wycieczce 
w St. Joe, Mioch., nie omieszkaj 
wstąpić na Świeże piwo Muessel, 
dobre cygara i świeże przekąski 
Osobne pokoje dla rodzin w celach 
+ ypoczynka. 25—326 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod apód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i ozarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robotę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie ostał 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
wsarunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


MANY TARGOWE 


CHICAGO, 20 Czerwca, 1900. 
Pszenica Zimowa 


No. 3 ozerwona 13—544 
« 3 twarda 713$— 724 
Latowa No. 8 70—12 
Kukurydza, buszel 
No. 8 biała —895 
No. 3 żółta 394—893 
No. 4 374 —384 
Owies, buszel 
No. 8 biały 252 —26 
No. 4. biały 234—234 
Żyto, bussel 
Lipcowe 55 - 554 
No. 2. 544 
Jęczmień 31—874 
Biemiona, 100 funtów 
Iniane 1.31$—1 34$ 
Tymotka 2.67—2.674 
Koniczyna 8.00 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 8.70—8.80 
Spring patenta 8.50—8.70 


Piekaraka,worek 196 ft. 3.25—2.60 


Żytnia miech 2.60—2 30 
Siano 100 funtów 
Wyborna tymotka  134.00—12.56 
No. 1 10.50 — 11.50 
No. 3 9.50—10.50 
No. 8 ' 1.00—9.00 
Choice prairie 9.00—10.00 
No. 1 7.00—9.00 
No. 3 6.00—8.00 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 5.00 —5.50 
Ospa 18.00 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Lipcowa 8.77—8.60—8 80 
Sieroniowa 8.40—8.23— 8,37 
Wrześniowa 7.80—7,88—7 89 
Pażdziernik 1.15—7.64—7 73 
Listopadowa 1.632—7.50—7.59 
Grudniowa 1.61—8.60—8,89 
Styczniowa 1.65—7.51—7.59 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,300 do 1.750 
funtów 5.65 —5.85 


Drób żywy: 
Kury funt 8—8} 
Kaczki 7 
Gęsi tuzin 3.00— 4.00 
Cielęcina: 
yborna, funt 9 
No. 3, “ « 64 —7 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 4 
No. 3 64 
Cielęce 104 
No. 3 B 
Wieprzowina, 11.75—11.80 
Smalec, 6 824—6 85 
Żeberka, 6.70—7.00 
Świnie, 100 funtów: 5.30—5.25 
Wyborne 5.124 —5.224 
Zwyczajne 4.05—5.25 


Asortowane, 150 do ` 
200 funtów 5.174—5.22 


Biedne 3.65— 4.30 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 5.10—5.40 
Roczniaki 5.40—5.75 
Jagnięta zwyczajne  5.00—5.80 
Wyborne jagnięta 6.10—6.75 
Ser: Young America 94—94} 
Twins 8ł—84 
Brick 94 — 10 
Szwajoarski 18—184 
Limburger 10—104 
Bob i groch, buszel: 
Nowy 2.18—8.16 
BrownSwedish 1.90—2.00 
Czerwony 1.95—2,00 
Łój, funt 4 
No 3 34 
Jaja, tuzin 104 
Jarzyny: 
Szparagi tuzin 30—50 
Kałafiory 2.00—2.5u 
Belery pudło 40—60 
Cebula tozin 5—10 
Ogórki, tuzin 25—30 
Kapusta koszyk 85—40 
Sałata, oase 25—30 
Rzodkiewki (sto) 40—50 
Pomidory 2.00—2 50 
Kartofle bnszel 38—38 
Mieszane 31—35 
Słodkie za beczkę 3.00—8.50 
Masło: 
Śmietankowe 194 
Dairy 17 
Packing 14 
Słoma: 
Zytnia 9.25 —9.50 
Pazeniczna i owsiana —5.50 
Owoce: 
Cytryny, pudło 2.25—32.75 
Jabłka, Baldwin 5.50—8.00 
Mieszane 4.00—5.00 
Barany 90-7.26 
Pomarańcze, 2.75—8.00 
Kalifornijskie 4.00— 4.25 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—1]$ 
Szczupaki —bdę 
Piokerel 5—6 
Okunie 34—3 
Baliheads 8—10 
Pstrągi 16—18 


MAAMAANZAAYA 
ZN ZIN ZIN ZI 


Żaden Farmer, $ 
Ogrodnik 
lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt. 


$ 
Ogrod ; 
Wiejski. | 
(kpa A d 


pielęgnowaniu ogrodów, 
f oraz podręcznik do nau- 


ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke(z ilustracyami) 
W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze robo- 
ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: 

Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny, 

: Ogród Warzywny, 


Ogród Owocowy. 


Cena 50c 


Dla lubowników pszezel- 
nietwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO 


czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena...,...... 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble St., Chicago. 
WARWZEWZNYA NWZANZNNZNIZ 
ZNZNZNZNYOHZNZNZANZ 


“KOMAR” 


Pismo humorystyczno- 
satyryczne, bogato ilu- 
BİrOWAane. 


Prendmerata roczna , . $2.00 
Pojedynczy numer . . . 10c 


Dia rocznych prenumeratorów premlum 
"Złota Kaigga’' wartości 50 centów. 


Adres: “KOMAR” 
45 Sloan st., Chicago, Ill. 


e" 


Gdzie się osiedlić? 
m Z 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville 


WIELKA CENTRALNA 
LINI TOWAROWA do 


KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
d 1 
ESR LE dad OE 
dzy," dzięki obfitości i tanlości 
Gruntów, Farm, Drze- 
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 
Wszystkiego! 
DI kład h f 
moc a Sc dA, ze 


Grunta | farmy po dolarze za akier, oraz 
500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa llomeastead. 


Hodowla bydła w okregu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi NEA e zyski, so: 


Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy I trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca. 


Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 
wam wskażemy, gdzie i w jaki aposób możecia 
osi. ąć cel waszych życzcń—tylko nle zwłócz- 
cte długo, bo grunta nasze za. udniają sla bar- 
dzo szybko. M 


Opisy, mapy 1 wszelkie Informacye darmo. 
Adres: R. J. WEMYSS, 


General Immigration & Induntrial Agent, 
(May 17, 1901) LOUISYILLE, KY. 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. + 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzie 
sią według stanowiska fizycznego, dachowego 1 
ekonomicznego na dwie klaay: do jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze wesel! | w takim stanie najcząśliwa! 
w interesach; do drugiej kissy należą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zesBzpeceni, chu- 
dzi, trwożliwt, melancholtczni i czgstokroć ab- 
soluitnie do pracy orax do życia familijnego nie 
zdatni. E 

Do tej nloszczçáliwo) klasy należą ci, któ- 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do- 
puszczali sią strasznych zbrodni względem ciałą 
i duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne akutki, lnb którzy przez złe odżywia- 
nie sig, ciężką pracą, kłopoty lnb też przez 


styczność z chorowitymi 
nabył, ymi osobami cierpień tych 


Te zbłąkana istoty przez krótkie awoje ty- 
cie cierpię zazwyczaj na skutki takich słabości, 
Jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
apilepsyę, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmę, impoten- 
cyą. bolące wysypki na całem ciele i na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybko i gruntownie 
wyleczone być mogę, | które z ludzi cierpią- 
cych uczynić może ludzt znowu zdrowych, atl- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol- 
nych da pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piszc'e zaraz. Lekarstwo 
na próbę darmo. Badanie darmo. 

Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
się osobiście lub piszą do: 

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
atwa na cało-tygodniową próbę zupełnie darmo 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Str., Chicago. Ill. 


MAPY... 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 632 Noble st. 


Widoki (Views): 


Ausbury Park, Ocean Grove 


and Vicinity 30c 
Boston (50 widoków) 30c 
Chicago (50 widoków) 30e 


Martha's Vineyard (wysp 
południe stanu Massachusetts 
(50 widoków) c . 

New York (50 widoków) . 

Philadelphia i okolice (50 wi- 
doków)k« dua „Jęs 7/4 30e 

Statua Wolności i Przystań 
New Yorku : g . 80e 

Wodospad Niagara (widoki ko. 
lorowe) 5 2 i 30c 

Washington i okolice. Kapi- 
tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) 04 30c 


Kieszonkowe Mapy 
Miast, 


które sprzedajemy po 16 cen- 
tów sztuka: 

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chioago, I11.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, zKansae. — Łonie. 
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.--St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Lonis, 
Mo. — Toledo, O.— Washington,DC. 
i całej Ameryki, 
Ścienna Mapa na jednej stro- 

nie Ameryka Północna, a 

na drugiej cały świat, $2.00 


Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 


osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Iudian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Nek. 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio; 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, Mouth Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa- 
shington, West Virginia, Wisoon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej. Każda po....30e 


Przewodniki Adresowe z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 
każdy : 
Boaston—Chicago— New York— 
Philadelphia — Niagara Falls i Buf- 
falo — Hudson River i Catskill 

Mountains—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 
Nowy Podręczny Atlas cąłego 
świata format mały. Cena 60e 


Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena $2.50 


"3 


NASZE 
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W OSTATNICH STU LATACH. 


Napisał Stanisław hr. Tarnowski. 
ciu rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, 
drukowane w kilku tysiącach egzemplarzy. Aby to piękne 
i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią 
amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem- 
plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk. 


Broszurowane sprzedajemy po..... 50c 
W mocnej oprawie po........ 
Oprawne ozdobnie ze złoc. tyt. $82.50 

W. DYNIEWICZ, 582 Noble Street, CHICAGO, ILL. 


DZIEJE 


Oxdobione kilkudziesię- 


eses DC 


Sam Steingard, . 


807 Milwaukee Avenuo, Chicago, Illinois, 


FABRYKANT 
I IMPORTER 


>| 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności: 


Maszynki do papieroaðw sztuka, po...,., 
Glisy do papierosów, setka po...Be 10c i 16a 
Bibułk! ga tuzin paczek. . She, BOc, śe i BOC 
Eon TCA ED po......f0e i 406 
a; jigar i fnnt.... 
Rosyjaki tytoń fo fajki, Pa Ea 


> ` 
Saczególniej zwracamy nwagę Wibmaga Duchowieństwa na nassa 1mpartawana 
Tytonie Rosyjskie i Tureckie. 
e 


NACZENPEYZEWANUJA 


Po 


ROSYJSKIEGO 1 TURECKIEGO TYTONIU, ; 
CY@AB, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


Naj spsze L 


E Rt jak I ma cygary po....SGe | Rba ` 
erki. aqtuka po...,..106, 25c, BOs 1 Be 
Rosyjska hordata, fant G0e, $1.04, $1.30 1 91.30 


arstwa $ 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


1335—1337 W. 82nd St, CHICAGO, ILL. 


Wszelkie prywatne kores 


RARUA 


) ndencye trzymane są w jak ig 
A) największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- $; 
gliwość, napiszcie zaraz de naa, az pewnością was wyleczy- |Q7 
jj my. Choroby, których iani doktorzy wyleczyć nie mogli, my p 
| wyleczamy jak najskuteczniej. 
THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 
1335—1337 W. 22nd Bt, 


NZ MZ WIZAWZANZ MZ 


